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KATOWICE, 4.3. - Wiktor Markłewka, kt6rego we­
zwanie podejmują coraz to nowe załogi zakładów pracy 
w przemyśle i na roli, chlubnie i konsekwentnie realizuje 
swoje własne zobowiązame. W lutym, pierwszym miesią­
cu wykonania zobowiązań długoterminowych, czołowy 
gómik polski wykonał 355 proc. norm,"!, przekraczając 
w ten sposób swoje zobowiązanie o 55 proc. 

t"lZ2łoMI. Moja ~ .. ładowa­
czem cl7Jiś już ta,1t wygłą.da, że nie 
mamy pra.wIe zupełnie przerw w 
pracy. Pozwa.1a. mi to wywiercić w 
ciągu dJUówki przeciętnie 36 otwo­
rów strzałowych, :ma.om.ie szybciej 
odstawić węgiel l wylilłJnć obudo­
wę, posunąć się średnio codziennie o 
3 m naprzód, co w ciągu miesiąca 
przedłużyło mój chodni'k o 78 m". 

Ze szczerą radością Marld~ka 
Wynik pracy Markiewlki w ubie- mówi o rozwoju vvspółzawodnictwa 

głym miesiącu - to wykonanie długofalowego w całym kraju: 

Foto: l3rzozowskj i Malareki 
W roli Ruth - Eichleró wna, a w roli prof. Sonnenbrucba -

Karol Adwent.owicz. 

~~~~~~~~~~~~!-~~~~ 

78 m pootępu chodnlłta węglowego. "W tym n;lQsowym zrywie pol-
Zapytany czemu %8.w~ęcza tak sklej .kl~y robotniczej widać jej zro 

Proces szp;egowski VI Czechosłowacji 
wysokie osiągnięcia, Markiewka o- rumienie wielkich zada~ Planu Sze- PRAGA, 4.3. Rozpoczął się tu pro-
św.Iadczył m. in: ścioletniego. Wida~ coraz lepiej ces 18 szpiegów zagranicznych i ro-

Do kco łeb zrob!6 ~ ksmał·tujący mę lIlOwy stosunek do dzimych zdrajców, kt6rzy z polece-
. al; trzeba lby6 irerkul p DMm:T ~raey. Rzetelnie przygotowane i .ta- nl:a obcych wywiadów łmperialistyC2: 
'fiu w l!i'IlC7legółach ::!d o pro... ;rann18 wy1ronene zobowIązanie, nych prowadzili działalność sz.pie­
ca.łegO dnia, ta.k abc;r"n1e ~ W9półzewodniclwo w jego realiZB;cji- gow:sko-dywersyjn/ł przeciwko nstro-

oto podstawy, na ktÓrych będZiemy JOWl ludowo - demokratycznemu _ 
mogli ~ Plan Szekioletni i Czechosłowacji. 

F · I pl81l.?~ą ro7budowę naszej &~po- Na c.zele grupy nplegowalrlej rancJa wa czy darki. stali: dYJ:ektol' firmy "Ra,on Tra-

St lk400 000 t I Ó 
Czolo.,. ~wnłk pra~ prze- ding Co", obywatel holenderski A. 

ra • me a owe w mysłu pol&k!ego tymt 9lowami okre- Louvers oraz jeden z kierownik6w 
Z Paqia donoszą: Ruch &tralko- ślil swoje plany ne. najlbl1tszą przy- tej finny - Vavra. 

ścle i przy pomocy swych agent6w 
uprawiał szpiegostwo ekonomiczne, 
utrzymywał ści.sły kontakt z reakcjo 
nistami czechosłowackimi i pomagał 
Wl'()gom ludu czechosłowackiego" 
ucieczce za graniCt. 

we we Francji przybiera coraz wię. szłość: Na sali obeenych jest 15 członków 
ksze rozmiary. W sobotę ł ma.rca .. Wzmoi:.onIł ~ l przekroeze- poselstwa holenderskiego w Czecho­
w godzinach porannych strajkowa- niem ~ zobowtą.zama ];JI"aPę słowacji. 
lo we Francji łOO tysięcy metalow- uczcić zbltiaJl\c,. sę dzle6 1 roaJa.. Po odczytaniu aktn OS'karienła sąd 

Foto - .Arch ... Dz. z.... ww. Szczególnie rozszerzył się DllS'mg'O robotniczego święta.. Do pnystąpił do prz~,słuchania organi­
strajk metalowc6w w ośrodkach pro- l maJa postanowiłem wykonać swo- zatora grnpy szpiegowskiej Louver-

Gdy słyszę 1 erzytam jak roZWlja wlncjona.lnych. Próby rozbicia straJ- ją U-miesięczną normę. Wierzę, tel sa. 

Louvers stwierdził, te wielu zdraj­
com c.zechosłowaekim pomagnli " 
ucieczce za granicę r6wnież odpo­
wiedzialni przedstawiciele poselstwa 
holenderskiego, ambasady angiel­
skiej i amerykańskiej oraz posel­
stwa kanadyjskiego. Kontakt z przed 
stawiclelami tych ambasad i po­
selstw utrzymywał oskarżony zo po­
średnictwem swego przyjaciela i 
współpracownika w fiT1Ille .,ltayon 
Tradin!r Co", syna byłego konsula 
holenderskiego w Pradze - Dooma. 
Syn Doorna był na ushlgaeh angiel­
skiego centralnego biura informacji 
w Pradze. 

51~' na szerokim froncie walka o kujących przez wykorzysływa.nIe zobowiąza.ni.e to wyloolnam tak ja.k Agent wywiadu obcego - Lou­
Plan Sześcioletni - oświadczył ZIrul.- a.ntagonUmów związkowych - spa- wykonuJ/\ Je towarzysze w wielu vers - w obliczu przedstawionych 
komity przodownik Jlracy 'przedsta- liły na panewce. zakładach pra.oy w oałym kraJu". mu dawod6w przyznał .i~, te osobi­
wici€loWl prasy - z nowymi siłami W sobotę 4 bm. w roddnacb po.. 
i z :nowym duchem zjeżdżam co- rannych rwpooząl się we WSZlSt..

1 dziennie w podziemia mojej kopalni. kich portach FrancJI l Algem Zł- 2 8 5 
Czuję wtedy swój wspólny WYSiłek godzinny strajk ostrzega.wCZ>y robot­
l: m'lllraI'zami, Ilrtórzy przyśpieszają ników portowych. Obok postulatów 
odbudowę stoh'Cy, 2l hutnikami, któ ekonomicznych robotnicy porłowl Uczeni 
r r:y przyśpleszają pracę, Slby było wię domagają się zaniecha.nia represji , 

laureatów Nagrody . Stalinowskiej 
wynalazcy, nowatorzy produkcji 

cej stali i z włókniarzami podnoszą- przeolwko robotnikom dOk6w, odroa 
cym! prodU!kcję i wtedy wydaje mi wiaj/\cym wyładowywa.nła brom '.. W MosJnrie opublik0'll"8Jlo I 1Ito~ w 'W}'8OkoAcł 1150.000 rubH sa 1Ibułnowam. i plSyltoJOWll.ftła 
nę ruem:ożl1we, że'bym nie wykonał merykańsldej oraa wyoofanfa pro. aehwał, Rady MinJstrÓ!'lr ZSRR kaMa, 46 nagród n 8topnla po do produkeji kombajnu ba.,ebIlaJl .. 
swego !ZoboWiązania": jektów ustaw antyrobotnles:vch. o pn,:manlu Nagród Stali- 100.000 rubli i 175 :nagród nI stop- go, nagrodę I stopnia pnyznano 

IlOWskteh .. wybitne praee w nla po 50.000 rubli każda. Grzegorzowi Wołkowowi, Leonidowi 

o ~D§g"ft prz~,i"ko 
palożgJfom rgnko 

dzi~~inłe nauki i wynalaz- W dziedzinie nauk fizye.ZJlo-mate- Rozenbluni~w:t. Mic!tało~i Karkowo-
ezo~cl za 1949 rok: " matycznych Nagrodę StalinowskIł l w!' ~~zl~lerzowl Mlcchoroszcwo-

W ARSZA W A, 4.3. W całym kraju odbyły się wojewódzkie narad, ak­
t,ywu pracowników handlu uspołecz nionego, poświ~one omówieniu i po­
głębieniu doświadczeń nabytych w walce ze spekulacją na rynku tek­
stylnym, ujawnieniu nowych form spekulacji oraz dalszej mobilizacji 
aparatu handlowego do walki z dywersantami rynku. 

~ ~bltne prace. i OSlągmęcla w stopnia przyznano członkowi _ ko- Wl - mzyn:erom państwowego ~pe­
Ihled.zlme nau.k f1:'~yczno-matema- respondentowi Akademii Nauk ZSRR cjalnego blUra. kons~torsklego 
tycz'ny~h, techmcznych. chemIcznych, _ Wiiktorowi Ambarcumianowi i przemysłu bawełmanego I Grzegorzo 
g~loglczno - t:eograficznych, biolo: starszemu pracownikowi naukowemu wi Nizowornowi - dYl"ektorowi za­
?,icznych, rolmczycll" medyczn~ch 1 biul'Okańskiego obserwatorium astro- kładów "Taszsielm~sz". 
m. prz~z.nano 10 nagrod ~ stopnIa w fizycznego _ Benjaminowi Makaria- ~~grodę I stopma u praee w dzi. 
wyso~osct 200.00~ rubh kazda, ~~ nowi za odkrycie i zbadanie nowych dZlnle budowy sa!l1010tó~ pr~~a,.. 
nagrod II. stop~la . w WYSOkOSCl typów konstelacji ~wieździstych tak no konstruktoroWl SergIuszowI litu. 

Na konferencji prasowej w dn ... bm. miinister Handlu We,mętrznego 
dr Tadeusz r:~ ';rich podsumował wyniki tych narad oraz poinformo­
wał przedstawicieli prasy o krokach, które zostały poczynione dla zHkwi-

100.0~0 roll ka.zda. 1. 7 nagród III zw. "Asocjacji gwieździstych". szynowi. Ponadto nagrooę I stop-
stopma po. 50.000 rublI. . nia przyznano grupie kons~ktor6w 

dowania spekulacji. (Ciąg dalszy na stronie 2) 

Za wybitne wynalazki i zasadni- . Nagrodę l. sto~ma przyznan.o r6w- ża prace w dziedzinie udoskonale­
cze udoskonalenia metod procesów me:!l. akademikOWI Grzegordzo'!J Szaj- nia sprz.ętu wojennego oraz grupie 
produkcy'nych przyznano 10 nagród nowI -. z~ spektralne b!,- anIa atmo konstruktorów turbin wodnych 

sfer gWlezdzlstych, uWleńezone od- W' 'd h 1 t6 • 6d 

wiz 
rońcóW Pok 

WASZYNGTON, 4.3. Departament stanu USA odmówił ~ w)asde­
wych }2-osobowej delegacji Stałego Komitetu światowego Kongresu 0-
brońców Pokoju, na której czele stoi Picasso. Delegacja ta miała przed­
lItawre kongresowi USA propozycje obrońców pokoju, w szczególności 
propozycje \V sprawie redukcji zbro jeń i zakazu broni atomowej. 

1
10 kraj6w europejskich i źe w skład 
deleg-acji pokojowej, która przyjęta 
zostanie przez Radę Najwyższą 
ZSRR - wchodzą trzej obywatele 
amerykańscy. 

Wokół sprawy udzielenia wiz wja 
sdowych członkom delegacji Obroń­
ców Pokoju trwała od szeregu dni 
ucięta walka. Reakcyjni członkowie 
kongresu amerykańskiego, jak repu­
blikanie Connally i Lucas, demokra­
ta Wherry i inni - wszczęli nie 
przebierającą w środkach kampanię 
OB'ZCZerstw przeciwko delegacji w 
odpowiedzi na apel komitetu złożo­
Mgo ze 135 wybitnych Ameryka­
n6w s Albertem Einsteinem i Toma­
lIIIIEIDl Mannem na czele, doma.gający 

I Oświadczenie stwierdza, że odmo­
się ' udzielenia delegacji wiz wjazd' '/ wa wiz dla delegacji pokojowej jest 
wych. równoznactna z odmową wysłucha-

Odmowa udzielenia wiz delegac.b nia co najmniej 1/3 części ludności ca 
wywołała ogromne oburzenie postę. lego globu ziemskiego, jest równo­
powych kół społeczeństw;a amerykań I znaczna z odmową wysłuchania po­
skiego. Cały szereg wybitnych oso- tężnego ruchu obrony pokoju, dzia­
bistości amerykańskich', jak biskup łającego \V 72 krajach świata. Decy­
Arthur Moulton i znakomity uczony zja departamentu stanu USA sp owo­
dr Dubois · - napiętnował decyzję de dowała ogromne rozgoryczenie wie­
partamentu stanu USA. Komitet lomilionowych rzesz obywateli ame-
135, ogłosił oświadczenie, kt6re pod-I rykański( h, kt6rzy, podobnie jak 
kreśla, że delegacje 0. brońców PokO-\ przytłaczająca wię'l<M.oŚĆ ludzkości 
Su uzyskały dotąd wizy wjazdowe do - pragną potkoju. 

kryciem w nich składu ciężkie o izo- • sro ~owyc . au:ea . w nagr 
topu tlenku węgla. g stah'!l0;vsklch znałd1!Je Się grupa ro­

botnIkow i kołchozmków. 
W dziedzinie ' nauk chemicznych Pomocnik majstra kombinatu 

Nagrodę Stalinows'k/ł I stopnia 0- "Triechgornaja Manu!aktura" WIo­
trzymał starszy pracownik naukowy d' • 
instytutu naukowo-badawC2:ego Ja- ZlDllerz Woroszyn, tkaCZlka. kupa­
wall, Komkow i prof. Aleksander Ti- wińskiej fabryki sukna - Marla 
tow, pierwszy z.a badania teoretycz- Rozruewa, tkaczka z tej llamej fabry 
ne w dziedzinie chemii organicznej, ki - Lidia Konollix!nko, krojczyni 

dm • b d' k dz' fabryki obuwia "Skorochod" - Ol,. 
a g1 za a ama nan owe w le- Musztukowa l inni odznaczeni 10-
dzinie nitracji węglowodorów i ich stali nagrodami stalinowskimi 1& 
pochodnych. 
Wśród laureatów Nagrody Stali- opracowanie racjonalizatorskich me-

nowskiej I stopnia za wybitne prace tod organizacji pracy i produkcji ." 
w dziedzinie nauki z.najduja się: przemyśle lekkim, kt6re zapewniły 
akademicy Włodzimierz Obrilczew, polepszenie jakości produkcji i o­
Eugeniusz Pawłowski i Konstanty szczędnCl'ŚĆ surowca i materiału. 
Skriabin, prof. II Moskiewskiego In- Za uzyskanie wysokich zbiorow 
stytutu Medycznego Mikołaj Bogo- burakqw cukrowych Nagrodę StAlł­
raz, członek rzeczywisty Akademii nowską przyznano kierowniczce ogni 
Nauk Medycznych Justyn Dzaneli- wa kołchozu im. 1 maja w Kazach­
dze. skiej SRR, Bohaterce Pracy Socla-

Za wybitne wynalazki i zasadni- listycznej - Oldze Gonozenko. 
c·ze udoskonalenia metod procesów Uchwała Rady Ministrów ZSRR 
produkcyjnych Nagrodę Stalłnowsk~ wymienia 1285 działaczy nauki i tech 
przyznano licznej grupie inżynłe- nHd, oraz nowator6w produkcji od­
r6w, konstntktor6w, robotników i znaczonych Nagrodami Stalino~ 
kierownik6w przedsiębiorstw. I tak mi. 
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GENEWA, 4.3. Ja.k donoszą z Paryża., tra.ncuskle Zgromadzerue wani komunistyczni otoczyli gOI który j~t kaJeką oraz deputowana 

Przed MIedzynarodowym 
Dniem Kobiet 

Ze wszysl1ldoh województw upłT 
wają meldunki o dalszym masowym 
podejmowaniu pTzez kobiety długo 
falowych zobowiązań produkcyj. 
nych oraz o prze<ltenninowY'IIl wY' 
konaniu uchwał, podjętYCh dla 
uczczenla. Międzynarodowego Dnia 
Kobiet - 8 marca. 

Naroolowe 'było w piątek widownią burzliwych adść, wywołanych zwartym murem. Wówczas deputo- Marle Claude Va.illant Couturi~r. 
p.rzez ree.kcyjną większość izby, Deputowan1 rea.kcyjnl usiłowali prze- wani realreyjni sprowolrowali bójlkę,1 Obrady Zgroma~zenia .wznowlono, 
s7Jtcdzić deputowanym komunistycznym w wyltonY'WlWiu funkoji po- U!9iłując przemocą usunąć devutowa- Biuro Zgromadzerua v.:mosło o po­
sclsluch, w szczególności zaś w krytyce projektów drakońskich ustl'.w nego Duprat z sali obrad. Gdy pró- zbawienie prav:a udział.u?, obra- Pracowntce Fabryki Kartonaży VI 
antyrobotniczych, zło>żonych przez l'Zll_d. W toku łych zajść interwenio- ba ta lIlie udała się, przedstawiciele dach na okTes Jednego IIllesl.ąca rów Krakowie zobowiązały się wykona~ 
wala na wezwanie przewodn~czącego Zgromadzenia gwa.rdla. republikań- więksrzości opuścili salę. n!eż deputowanego. komumsty~zne- roczny plan pracy w ciągu trzech 
ska, która brutalnie pobIła wielu deputowanych komunistycznych. Po wznowieniU obrad Duprat na- go Musmeaux, pomeważ Uła:~lł on kwartałów. Niezależnie od tego ro' 

. dal odmawiał opUlSzczenia trybuny. deputowanemu Duprat wejśCIe. na botnice postanowiły rozszerzyć we 
Zajścia miały następujący prze- Reversa 1 Masta, Dtrprat podkreślił Wó czas rzewodnkzący Zgroma- trybunę. Wniosek ten został prZYJętJ: wszystkich oddziałach akcję o9ZCzęd 

bieg: równocześnie 1edność ro'botn:lków d wi u !ażnił komendanta stra- mechaniczną większością głosów, mI Mści na surowcach, materiałach po 
W godzinach rannych Zgromadze- komunistyezny.ch, socjalistycznych l . ze~ al . po Burbońs>klego do wezwa~ mo energicznych protestów deputo- mocniczych itp. .. 

nie N"nodowe miało rozpocząć deba- katolickich, o której. świadczą wy- zr ~~ republiltańskiej. wanych komunistycznych. W fabryce mydła ,,$!Jllech?wski 
tę nad projektamI represyjnych n- mownie obecne straJki. ma Gdy Musmeaux odmów1l OpUSZ- robotnice postanowiły podmeść w 
staw, wYmierzonyoh w robotników Przewodniczący Zgromadzenia Her O godz. 22 mIn. SO na sal,? wtarg- czenia ławy poselskiej, powołując .się ciągu I kwartału wykonanie normy 
francuskich i w uczestników ruchu rlot przerwał mówcy i poddał pod ~ęło 200 gwardzistów 1 s,ki~rowa.ło na to, że otrzyma.ł manda~ od. sWOI.ch w pakowaniu mydła do 153 proc. 
obrońców pOkoju. Uprzednio jednak głosowanie wniosek o wykluczenie SIQ w stronę Duprat, bruta.lnie. toru- wyborców oraz ze ObOWiązkIem Je- oraz przekroczyć plan produkcji pro 
deputowani mieli wypowiedzieć Się deputowM1ego Dupra.t z obrad Zgro- jąo sobie drogę polprzez otacza.Jących go jest uczestnkzenie w naradach, szku do prania o 10 proc. , 
w sprawie wnioSku o przeprowadze- madzenill. Wniosek ten został uehwa go towarzyszy, Dopu:ro po bez- przewodniczący Zgrom~zdenia Naro Pracownice Krakowskich Zakla­
nIe w trybie nagłym dyskusji nad lony mechaniczną większością, mimo względnym z~ata.kowamu depu~'Y~ dowego ~d~ł ponowme nakaz za- dów Graficznych postanowiły ufun 
propozycją deputowanego komuni- protestu sekretarza Zgromadzenia nych komumstycznych, gward:msCl stosowam.a siły wobeo 62-letniego dować !roczne stypendium dla dziec 
,;tycznego Duprata w kwestIi statu- Dassoville który stwierd:z:il że pro- dotarli do Duprat i usunęli go siłą deputowanego Mus'l1leaux. ka najbiedniejszego pracownika za­
tu emerytalnego oraz w sprawie cedura, ~oSowana prz~ Berriot z. sali. Gwarrua republikańsIta wkroczyła kładu w wysokości 2.000 zł miesięcz 
projektu ustawy o wy,borach do jest nielegaJ.na.. Następnie Herrlot o~1 Kilku deputm,,,,:,mych komunistycz na saJ.~, zaatakowała, deputown.ycb nie. RobotIlice 18 oddZlału Zakładów 
organów u~zpieczalni społecznej. znajmił, że zawiesza posiedzenie. nych zostało pObiityoh przez gwardię komumstycznych, któ;zy stanęli w GrafiC2lIlych _ 0'1>. Zachara zobowią 

Zgromadzenie wypowiedziało się Jednakże Duprat OŚWiadczył, te I republikańską. Ofia.rą jej brutalno.. obronie Musmeaux l usunęła go z zala się wykonywać ~ta1e 300 proc., 
większością głosów za wszczęciem .nie opuści try.buny, e :iJn:ni deputo- ścl padll ID. in.: deputowany Bergere salI. a ob. Gąsior 245 proc. normy produk 
natychmiastowej debaty nad wruo- cyjnej. 
skiem Duprata. Członkinie Koła Ligi Kobiet przy 

D~~~t ~~~f:~'::~ć ~='~~~jZ Ofensywa p rzec II osoz· y t m rynk ,t~~n~:';'y~a:~~~~a!l:-=~ śnić stanowisko frakCji komun1stycz O wały stypell1.dium w wysokości 11.000 
ll1.ej w sprawie tego wniosku, depuło zł dla studentki krakOWSkiej Akade 
wany Roclore, który w tym momen mli Handlowej. 
c:i.e przewodmczył obradom, usilo- al tu d' h Akt~.< .... ' ... ZSCh. W POW. -od-, 

ł stoa . ć eszk d ""' .......... - •• -.... l) Praoowni""'" slcle...-./ uświadamia- Min1ster pod szereg anyc. ;r VV-'-"W\.J. .... wa 'wla prz o y. Deputowa- \ ............... ~ U<; ... -J PV"~ j tr kowskim zorgamzowały 8 grup ho-
~. k i t ni' W miar" rozwoJ'u uspołecznionego ni "'!"'Tez aktyw f1JWi"ksmja 00 d1Jień dlustruJ'ących W1L1'asta ące zaopa ze 
\UJ. omun s ycz energicznie zapro-.. ....- '<... • dowlanych drobiu ora71 uruch--~"" t to li .• ..11- handlu detall'cznego stwierdził czuJ'ność w obronie przed atakami nie rynku w różnego rodzaJU towary vm";r 
es wa przecIw .... v tetnu jawnemu - b kó t k t 6 l<urso'w l_-OJ'U l' szycia. obeJ'muJ'ąe ~ . gul ml'nl'ster 'ęk a 1I1ę po'r spe spekulantów. StaraJ'ą si .. oni rozpo- jak skór:a i wyro y s rzane, e s y-. 1ruI.' pogwal'CenlU re amlnu. SkupIając - ZWl sz o - '< i l b ta szkolem'em, TV'> n~d 100 kobiet. W po _: kół D kul tó tr h dn' d . , znawać blokuJ'ącvch Sklepy handla- l a., szkło, porce ana. wyro y me - ",..~ '" .... ę wo uprat, który, mimo iż an w acącyc z la na Zlen" 61 . użyt k . szczego'lnych <1'n'1inach Kola r'Aspo-

źni ływ ,.ł-o.ftft· ynk M tod rzy i jak ~~Mściślej ~coW!ać lowe - &zczeg me na e WSI, ", .. _ uv wo wezwe.ni przez Roclore utwo wp na S;r"..--Ję r ową. e y oL-'<'<J k d . i wi l dyń Wl'eJ'skich ~z'"';" przygotowa-l ~. t ci tat . h . z organami kontroll,. mydło, prosze o prama e e '- J '-' rzy i ,,--;r wą zaporę", wszedł na try- s osowane w ą,gu os mc mle- innych. ma do uroczystych akademii, kt6-
bunę. sięcy prze! podziemie ł gospodharcze, Działające już w terend.e -Inspekto- M:i1l1.[ster zakończył swą WY'P'owiedź rych W dIll.iu 8 marca odbędzie si, 

Wówcros wystąpił przewodniczą- zmierzające do wywo ania c ao.su raty Ochrony Rynku również skute. stw:lerdzeniem, że świadoma posta. w pow. grod:kowskim dwanaście. 
er Zgromadzenia Narodowego Her- gospodarczego, są wyraźnym PkrzeJa- C7Jnie walczą z podziemiem gospodar wa pracowndków handlu, uspołecz- W paw. opolskim Koło Gospody!\ 
Irlot, składając wniosek o poz.bawie- wem zaostrzającej się walki laso- czym. Np. w Krakowie zlikwidowały nionego ora1J akcja Komisji Specjal- Wlrejsldch gminy Zagw:iżdże założy­
nie depułc,wanego Duprat prawa u- wej. one 2 nielegalne hurtownie towarów nej i InspekCji Ochrony Rynku po_ ło grupę hodowli jedwabmków, zaś 
dzia.lu w obradach Zgromadzenia na J ak WYnika z przebiegu narad ak- tekstylnych. trafią skutecznie przeciwstawić sie: w gromadrzie Grotowice kobiety za-

kr jedn .. J Ś· tywu handlowego, spekulanci, wobec oś k l l_·'l . dl i j o es ego mIesIąCa. ednocze me zwiększ41jącej się kontroli spr-awowa Mówiąc na.stępnie o :zaopatrzemu pocWiemnej dzial:aln ci spe u an- " .... pl y sprzęt gunnastYC7IDy a m e 
Herriot, wbrew reguIaminoiwi. odm6- rynku _ min. Dletrieh stwierdził, tów. Chwilowe zakłócenie równowa- scowej szkoły. 
wił udzielema głosu deputowanemu n,ej przez P?wołaną ostatnio do ży- że równolegle ze stałym 'WZrostem gi. :na rynku materiałów tekstylnych O wykonaniu zobowiązań donoszą 
Duprat który ch'C1ał uza'Sadnić tlWe CI~. Inspek~Ję Ochrony Rynku. Ko- produkcji przemysłowej _ zwiększa _ spowodowane wyłącznie spekula- również kobiety z POW. będZ1ńskie 
atanowWro. mISJę SpecJ.alną oraz, aktvw handlo- się wciąż masa towarowa dootarcza. cją, będzie IZ całą pewnością opano- go. Koło Gospodyń w Dobie'lzowi. 

Wobec bezprawnOl§ci tego zarządze- wy, znaleźh nowet mes.toscwane do- na do sprzedaży. wane. Jednocześnie wprowadzone z cach zakupiło z dochodów uzyska-
nia Duprat p0ZQ9tał na trybunie tąd . ~e~dy d.ezorganrzacji ryn\rn, Już w początku bi~ącego roku konieczności, pewne formy regla- nych rlJ imprez . artystycznych dla 
1 wygłosił przemówIenie, w którym pod~IJ~n~a ce~ l~p. • dostawy artykułów przemysłowych mentowaIllia niektórych artyklrtów gromady siewnik do 'buraków. Kilka 
napiętnował stanowisko większości Ml'1'llster . Dietrich podał Wlele przy znacznie przekroczyły przeciętny po~ będą w miarę uspokajania się ryn- naście kobiet w Grodźcu ofiarowało 
wby. "Chcecie więc - pOIWledzia.ł kładów róznych spo~b6w stosovya- złom z roku ubiegłego i wzrastać bę. ku stale IIJgraJ1iczane aż do zupełne- ochotniczo pracę !przy nowobudują-, 
Dupra.t - cicha.czem przejść do po- nych przez. spekulantow. J~k wynIka dą w dal!nYDl ciągu. go zniesiend.a. cej się linii tramwajowej. 
rzacllru dziennego nad nsta.wa.Jni, do z nap~Jących mel~unkow, o?e~- We wszystkich powiatach woje
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tYCz:lAlymi żywotnych interesów kła- nie szajk~ spekul.acYJne wy~taWlaJą " wódz1lW1a śląs.kiego aktywistlo ZSCh 
"y rObotnl.ezej, a.by jak najszy'bciej prze? "wlęks~l .sklep~~l stałe zaikłe.dają nowe koła goS1podyń wiej 
,pl7.cglosowaó ustawy faszystowskie. "CZ?Jld , które, zawlad:,~laJą vyszy- skich. Do dnia 28 bm. zorga!1izowa 
B~tler, w chwlU gdy sięgał po włar stkich członkow. szaJkI ,o kazdym " I . Ć no w 19 powiatach województwa po 
dze, rGwnież dbu o taką samą fał- nowym ?-anspor,cle towaro.w oraz o rozllocz~ł normalną dtiała nos nad 60 nowych kół gospodyń wiej-
l5Zywą "legaln()ść", Widoczui.e prze- obecuo~CI organ~w kontrolI. v.:yku- ~ ~ 9kich. 
rnża. was wzrost sił demokracji I po- pywame. towarow ,odbywa Się ~a Po przejęciu agend przez nowoob- blinie rozpoczęła normalną pracę~,,;7==::=:;::==::=:;1 
koju" podstaWle meldunkow tego rodzaJU rany zarząd, na którego czele stanął charytatywną. I, 

Skł~dająe hołd wspanialej posta- "czujek". Przedstawiciel? po~ien;i~ jako prezes KS. Jan MaZ'Ur, b. więzień Po rozpatrzeniu licznych podań i 
WIe robotników partowych, walczą-' gospodarczego . wykuPl~J~ ~ wmez obozów koncentracyjnych. odzna- roaopiniowan.iu ich przez komisję 
cych w obronie pokoju, jak również ~ony na. mate~'lI~ły włoklenmcze - crnny przez rząd R.P. orderem ,'po- spoleozną lub lustratorów, udzielo_ 
robotników, strajkują<:ych w walce Jak to mIało mIeJsce na Ś,Iąskn: Spe- lania Restiłuta" - "Caritas" w Lu- no pomocy ~ kilkunastu wypad-
o chleb, D'llprat oświadczył: "Mimo ku!anci, :p;agnąc zakon~pll'owac s":ą kach. M. in. zapomogę w wysokości 
waszych zbrodniczych ustaw nie zdo dzlałalnosc "h~ndlową, wysyła~ą 5 tys. 2il przyznano Wies:Mwie Mo-
łacie złamać oporu ludu. To lud zła- na bazar agent~w, którzy .oferuJą S 6"' l AZS W f'nole lendowskiej - matce 2 dziecL Ro-
mie waszą machinę represji, podob- przygo?~ym ~hentom .próbkl naby- p JOla orszowo w I botniczemu ma~żeństwu Walkowia-
me jak francuski ruch oporu rz.wy- t~ch me.egalme matenałów. Mate- WARSZAWA 4. 3. _ W sobotę kom, którym pożar zniszczył całko_ 
c!ęsko przeciwstawił się represjom nały t~ są potem sprzedawane po rozegrano w s;ill. Ogniska dalsze 6 wicie urządzenie mieszkania, pr,zy. 
hitlerowskim" wyśrubowanycI: cenach w bramach spotkań w koszyków<:e kobiecej w dzielon? w .f~e dora~ej pomo-
WSPOmin~ją'c o detnoralizacji 1 i ~~~~~~~a~~ekulantów dochodzi ramach rozgrywek półfinałowych o cy od2liaż, bieliznę, buty ltp. 

pr~e~upstWle wśród reakcjI francu- w . kt' h wy adkach do tego że mistrzostwo Polski. Do finału zakwa W Lublinie ze stołówki Caritas" 
SkH!J czego jaskrawym przykładem me o~c. p '. lifiltOwał~ ~ę: Spójnia-M~?nt (ł; której korzysta obecni~ okoł~ 
stała' się ostatnio ru::andaliczna afera:p° 2:akupIem~ towa~ów sprzedaJą po zwycaęstwie nad GwardJl·ą-Wasłą 1.000 O)$lfu dziennie ponad 200 obia-

Je odra'ZU ludzIom stoJącym w ogon- 45:28 (26:15) i AZS (?,ar:szawa), wy- dów wydawanych jest bezpłatnie i 
- kach przed sklepem, po cenie o 50 grywaJąc z ŁKS WłolmJarzem 61:31 około 50 po zniżonej cenie. H. 

tacja meterologiczna prA'it;!żsh~~dlu uspołecznionego w ~~~~~~. ~~~e:a=k~eG~ls __ _ 
W Rudzie Pabianh:kieJ odpowiedrz! na coraz bardziej ukryte dm-Wisła _ ŁKS Włóknialt"Z. ~L t p. ł d . b ł podstępne próby dezorganizacji zonotowa a w R'U.4 morell r. rynku rozpoczął zakrojoną na szero-

Temperatura: najwyłsza 4,9 stopni kil skalę akcję mobilizowania pra­
C, najniższa - 3,8 stopni C, ired- eown~kóW'handlu ?społecznionego do 
nia 0,6 stopni C. Temperatura mi- wal:Cl z~ spekulaCJą. Począwszy .od 
nima1na przy powierzchni :zJl.emi _ ponIedziałku - 6 bm. we wszystkIch 
4.4 stopni C. placówkac~ h~ndlowych w c,ałym 

Dzienna średnia wilgotność po_ kraju odBędą SIę narady, na kto!ych 
wietr.za - 69 proc, Przeważający przekazan~ • z.ostal!-ą pracownlk~m 
kierunek wiatru: zachodni. Opadów handlu dosWladczema uzyskane dzlę-
nie zanotowano. ki naradom wojewódzkim. 

stolicq T , 
SZOW 

remontów szgbkoścloUJqch 
w rlniu 4 bm. odbyła się w Toma· I to również postęp techniczny, gdY7, 

szowie Maz. w Państw. Fabr. Sztucz podnoszą wydajnie produkcję i przY 
neO'o Jedwabiu Nr 1 ogólnobranżowa czyniają się do wzrostu dobrobytu 
na~ud:\ brygad remontów szybko- mas ludowych. Celem dzisiejs~y;-h 
ściowych, \V której wzięli udział narad jest zapoznanie uczestmkow 
min. Pl'zem. Lekkiep'o - Stawiński, z innych branż przemysłowych z me 
przedstawiciele PZPR, ,robotn}k?w I todą remontów szybko~ci~wych sto­
i kierownictwa zakładow włoklen sowaną w TomaSZOWie I Chodako­
sztucznych, Politechniki Łódzkiej, wie już od wielu miesięcy". 
klu')ów l'acjona izatorskich, zwią.z- W dalszym ciągu tJ.~rad wygło-
ków zawodowych. szone zostały referaty I sprawozda-

Po zagajeniu obrad przez dyr. nia z przebiegu prac remontowych 
nacz. CZPWS inz. Krotowskiego metodą szybkościową w Tomaszowie 
i nowituniu zebranych przez przo- i Chodakowie. Po referatach uczest­
do\vnika pracy zakładów tomaszow- nicy obrad zwiedzili halę fabryczną, 
skich' - Kozarka, zabrał głos min. w której odbywa się właśnie remont 
Stawińsld. szybkościowy ciężkiej włókniarki. 

,.Mówimy o postępie technicz- Po małej przerwie obiadowej obrady 
nym - powiedział min. Stawiński, zostały wznowione ożywioną dysku­
lecz jeszcze wielu "rutyniarzy" ro- sją, która została podsumowana 
7.v!llie postęp techniczny wyłącznie przez min. Stawińskiego. 
w sensie inwestycji nainowocześ- Do zagadnienia remontów szybko­
niej~zych urządzeń. Doświadczenia ściowych powrócimy W najbliższych 
racjonalizatorów tomaszowskich wy- norach "Dziennika". (lot) 

tKS Włókniarz - lwiqzkowlec Wcrr!o 
47:37 (22:20) 

POZNAN. 4. 3. - W spotkand.u o 
mistrzostwo Li.gi Koszykowej ŁKS 
Włókniarz zwyciężyl ..,poznańską 
Wartę 47:37 (22:20). Do przerwy gra 
była wyTównana, po zmianie stron 
goście zdobyli wyraźne prowadzenie 
dzięki celniejszym strzałom swych 
czołowych zawodnlików Żylińslciego 
i Barszczewskiego. Warta, która z 
wyj'ątkrlem ostatl'lli<:h trzech minut 
grała bez Dylewioza, wypadła o wie 
le lepiej' aniżeli. w poprzednich spot­
kan.iach, przy czym uwidoczruiła się 
wyraźnie poprawa w dysporz.ycji 
strzałowej poszczególnych zawodni· 
ków. • 

KO STANTY 
PAWŁOWSKI 
długoletni Radca Izby Rze­
mieślniczej, zasłużony cJzła.łac.B 

rzemieślniczy zmarł nagle w 
dniu 1 marca 1950 r. 

W Zmarłym łracl rzemiosło 
niestrudzonego społecznUm 

szcze e oddanego sprawom 
rzemiosła. 

IZBA RZEMIESLNICZA 
w ŁODZI 

Najwięcej punktów dla Włóknia- ~:::::~~~~-::::=: rza zdobyli - Żyliński 19, Barszcze_ 
wski - 11 i Ulatowski 10. Dla ' t 
Warty: WybieraIski 10, Borow- S. p. 
czyk - 7. MARIA JARANOWSKA 
fleałv sittlków ki O "Puchar 

Pl~S,lł z SZYLLERÓW 

KRAKÓW. W flnałowych za.wo- po ciężkich cierpieniach zmar-
ła dnia 3 marca 1950 roku, 

dach o puchar PZKSS w piłce s~t. przeżyWszy lat 55. 
Jto:wej drużyn męskich uzyskano na 
stępujące wyniki: Pogrzeb odbędzie się dn. 5 

marca 1950 r. o godz. 15 z da-
AZS (Wrocław) - AZS (Łódź) 2:0 mu żałoby w Łodzi, przy ni. 

(15:9, 15:13), Spójnia Marymont (War Stockiej 5 na cmentarz św. 
szawa) - KOlejarz Polonia (Warsza Anny w Zarzewie, 
wa) 2:1 (21:19, 9:15, 15:13), AZS (War MĄZ, CÓRKI, ZlĘC 
szawa) KoleJarz (Krakó'.") 2:0 i WNUKI 

, W dniu 3 marca 1950 r, zma.rl 

JASlClAK Stanisław 
inspektor Wojewódzlciego Kom!. 
tetu Stronnictwa Demokratyczne, 
go w Łodzi, b. Członek RtUly 
Naczelnej Stronnictwa Dem., Czło­
Dek l\1.R.N., b. wCIe!loletni wicepre­
zes Zal'zlldu OJ,.-ręg6weg6 Związku 

Weteranów P6wstań Sląskich. 

O d z D a c z o n y: 
Złotym Krzyżem Zasługi. Kny' 
żem \Valecznych na Sllłskiej Wstę. 
dze \ValecZn6ŚC! i Zasługi, KrzY' 
żem Pow~ł"ńczym i Krzyżem 

Walecznych. 
Pog:rozeb edbedozle 610 w p6nle­

ddałek, dnia 6 marca br. o. goda. 
14 ze szpitala im. Bar1ickicgo na. 
cmentarz !DĄ Dołach. 

W Zmrurłym tracimy D.leolHalo. 
waneg6 Kolego. 

W6jewódzld Komitet 
Stronnictwa. Dcmokratyczne:o 

w Łodzi. 

ś-tP. 
leBAŁ JANIAK 

zmarł nagłe 3 3. 1950 r" 
przeżywszy lat 63. 

\Vyprowadzenie drogich nam 
.. włok z kaplicy Starego Omenta. 
il'Za dnia 6. 3. 50 r. godz. 16 .. 
o czym zRwiadamfJaj" pogrążeni w 
c.iężl<im smutku 

!tONA, DZIECI J RODZINA 

•. t p. 

NATALIA ze SMOLSKICH 

żona wlaścicfela s]<łndu aptecznego. 
P6 dłllgich i ciężkich cierpie< 

niach opatrzona Sw. Sal<rament ... 
mi, zasnela w Panu dnia 3 marca 
1950 r. Wypr6wadzenie drogfJcll 
nam zwłok z domu Żał6by przy 
111. Nowotki 101 do Iw"Ciola iw. 
Teresy nastąpi w niedziele, 5. nI. 
o. godz. 17. 
Nabożeństwo żałobne odprawio, 

no zostanie w poniedziałek. 6.nI. 
o godz. 11, a wyprowadzenie zwłok 
na Stary Cmenta.rz l",toł/';lCkl odbe' 
dzie się o godz. 16. O czym zawia, 
damia pogrllżony w głębokim 
smutku 

(15:9, 15:10).. \, ____________ i ...... ______ .. kazały, że remonty szybkościowe -
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M4~ i RODZINA. 



Na margInesie wyborów w ZSRR ttNiemcy" L. Kruczkowskiego n I e m a o p o z y c j i w Teatrze Powszechnym w Łodzi 
12 marca. obywatele Związku R3_1 opozycji, będącej, jak już powiedzie­

dzieckiego .Idą do urn wyborczych. \liśmy, wynikiem ! przejawem za-
Kamparua przedwyborcza doslę- żartej walki klasowej nie dających 

r..a zenitu. Prasa. radio, lIteratura, się pogodzić interesó~... poszczegól­
film, teatr telewizja - wszystkie nych warstw spoleczeńst\\o"a. 
środ~i masowc10 od?ziaływania na Podobnie rzecz się ma z drugim 
lud~! zost~ły postaWlone do dyspo- typem opozycji. z opozycją "dla 
zYCH radZlcck ego wyborcy. W fa- zamydle!1ia oczu", dla wielkiego 0-
brykach urzędach. zakładach i u- szu.stwa politYC7.nego. Opozycję taką 
czelniach odbywają się masówki ,.organizują" klasy wyzyskujące 
prz~dwybo~cze. .. celem zdezorientowania J!las pracu_ 

Nlew:'l.tpll\v~e r..JeJedr:ego z nas za. jących. celem odciąr;niE:cia ich od 
stanowI'! n:lOze p~tame: dlaczego prawdziwie ludowych. prawdziwie 
w Z~R~ n'e ma zadnej. partij opa- proletariacJ...--Jch, prawd~iw' postę­
zycy!neJ, dla.cz~go potęznemu. bl·)- powych organizacji politycznych. 
k?wI ~omun:st?w l .bez-partYJny:ch Jest rzeczą oczywistą, że t.am, gdz!e 
n~t .me pr.zeclwst.aWla zadnej m nie ma klas wyzyskujących, gdzie 
nel I1sty wyborczeJ? wyzysk człowieka przez człowieka 
~~ to pytanie tr.zeb~ ,odpowie- ra,z na zaWE'ze zoslał iZlik".ridowany 

d~!ec .. Trzeb~ odp.ow'edZlec - ~o- - że tam nie może być mowy o dru­
mewaz naśwletleme tego zagadme- gim typie opozycji. 
nia wzba~aci nas7ą wiedzę o kraju .... 
;o:w~:c;eskiego socia Ezmu. Trzeba odpo I ',. 
wiedz;eć - poniew;lż reakcyjni kor-I W odezwie przedwyborczej KC 
F::trze pióra starają SIę obłudnie wy- WKP (b) czy!;3my: 
tlumaozyć. brak Op~zycji V:. ZSR~ .,Cała dział>alność partii s-prowa­
Jako przejaw braku wolnoscl po11- dia się do ofiarnego służenia narJ­
tycznej. dowi. Nie ma ona interesów wy t-

szych nad in1eresy narodu". 
DWA RODZAJE OPOZYCJI Te słowa są pełne treści. Gdy za-

Spójrzmy na praktykę krajów stanowimy s;ę nad nimi głębiej zro-
bUTŻU3tyjnego parlamentaryzmu. zumiemy, że opozycja w ZSRR mo­
Czy 5t'5t tam Opozycja? Jest. Na głaby występow~ć tylko przeciwko 
przykład we Francji ooozycję sta- polityce systematycznego podnosze­
nowi Partia Komunistyc.o:na. Ta O- nla na wyższy poz;om życia mas pra 
pozycja jest. potężna. Ale zapytaj- cujących. orzeciwko genialnvm pla­
my: DLACZEGO ta opozycja i5t- nom przekształcenia przyrody, prze­
hieje? I~tnieje ona dlatego. że we ciwko wvkorzyslywa'1iu energi; ato­
Francii bwżu,;zia prowadzi ant y- mowej dla cęló'", pokojowych, prze­
ludową politykę. odpowiadającą in- ciwko konsekwf'ntnej walce o pokój 
If"resom garstki wyzyskiwaczy. i przyjaźń między narodamL Nie 
Przeciw tej polityce rodzi się >:>po- trzeba chyba wyjaśniać, że byłaby 
7. 'cja mas ludoW'jch. .iednoczących ona wsteczna, antynarodowa i z 
się pod przewodnlctwem klasy 1'0-, gruntu sprzeczna z najżywoinieji;ZY­
botnic7.ej. mi jnteresam"i wolnvch j śwlado-

To jest pienvszy rodzaj opozycjI. mych ludzi ,rad7J1eckich. 

ju jest właśnie - krytyka i samo­
krytyka. 

Nie ma chyba kraju na świecie, 
w którym krytyka i samokrytyka 
byłaby tak rozwinięta, jak w Związ­
ku Radzieckim. Spójrzmy na pr,sE: 
radziecka: Wszystk:e pisma - od 
centralnych, takich, jak "Prawda", 
. Izw~est.ia" począwszy, aż po najbar 
dziej prowincjonalne - publikują 
codziennie wielkie jlości materiałów 
krytycznych. Krytyka jest odważna, 
bezlitosna i - co najważniejsze -
brana zawsze przez władze pOd roz­
wa.!!E:. Wiele gazet prowadZi spe­
cjalne działy. notujące wypadki, w 
których krytyka prasy wywarła 
wpl)'\v na zmianę linii postępowania 
te~o lub innego organu władzy ra­
dzieckiej. To samo d2lieje !tie na li­
cznych 7ebraniach, naradach, kon­
ferencjach. 

W odeZ'.vie KC WKP(b) czytamy: 
"Partia dąży do tego, aby wszyscy 

parlyjni ł bezpartyjni towarzysz 
śmiało ujawnlalł niedociągnięcia w 
naszef pracy i wskazywall sposób 
icb likwidacji. Partia stawia sobie 
za zadanie popierać i rm-wijać zdro­
wą krytykę orr.-amucji państwowYcb 
ł gosDoda.rczyclt, oraz czynić wszy!!t.. 
1.0, aby usunąć ujawnione n1~clO<."'ą­
gnięcia". 

WYBORY NOWEGO TYPU 
Związek Radziecki jut w naibl1t~ 

~zym czasie wybierze deputatów de 
Radv Najwyższej. 

Naród. który dokona tego wiel­
kiego aktu - jest jednolity. Jeden 
je:'i je!to interes j jedna jest jegl' 
wola. Zn;kła tu na zawsze walin' 
wewnętrzna. walka, będąca nieodqą­
cznym ;zjawiskiem w życiu społe­
czeństw, rozdartych na antagonisty. 
c~ne kla~y. Inna jest walka ludu ra· 
dZ";eck:ie~o. O])Ozycji, wynikającej z antagonlz­

mów klasowych. Opozycji, będącej 
wyrazem walki mas ludow;vch prze­
ciwko burzua7.yjnemu uciskowi. 

Jest także drugi rodzaj "opozy­
cji". Ten dnigi rodZlJj szczególnie 

Jest to walka o dobrobyt, o po 
Krytyka jest potrzebna. Nikt r) I kój. o kulture. 

tym ~e wątpi. a najmniej - partia Jest to walka (} komunizm.. 
bolszewicka której prawem roz:wo- • .J. M. 

PROBLEM KRYTYIH 

~;~~ii~i~ u;7a1~t~~~Si! ~~~n;:Cj~ Meldunk-. O wykonan-Iu ·zobow·.ązan' 
~,t:łaAi~r~~l~~~j~~rt~~a~~;ćs.ejl~~:k~~! . \ . 
wiek istotne rMnice w programach Ze wszyst!dch stron ~1. łódz.k.fe-/ Gn:-mne ra~y kobiece pow. ko-
partii konserwatywnej i labour.zy- go napł)'\~aJą meldt;nk:i o wykona- necldego zalozyły 50 grup hodow­
~towskiej. Albo doszukajcie się ta- n:u zobo~ązań, podjętych p:zez 1~0_ ców drobiu, do których zgłosiło u­
kich różnic w pro!tramach repubJi- bJety Wiejskie dla. uczcz~nla Mlę- dział ponad 500 kobiet. Ponadto ~or­
kanów i demokratów w USA, ce-I dzynarod~~ego Dru~ K,oble"t. . /Zanizowały one 12 kół glJspodyń. 
lern różnych btll'żu~yjnYch ~art;:i <;:złorunrue spół~Zl.eln:i pro?ukcYJ- ~ołO. gospodYń. w .Lućmierzu. ~ow. 
jest zawsze 1. wszędZie umacruame. ne] w Andr7.e)OWle z~rg~nt.zow.ał>: lodzkiego zradlOfonlzowało mIeJsca­
l(apitalizmu i ja~ najbardziej wyra_\kOłO Towarzystwa Przy]aC1ól D.z:~c~ wą. świetlic~ i zorganizo;vało ~e­
finowane onuk ",anie mas pracu- oraz koło . 'l )~a.r~stwa PrzYlaznJ społ czytelnictwa. Wszystkie koble­
~acvch. Polsko-Radzlec.tlel l zwerbowały do ty gmin Brużyca Wielka i Ruda 
, Widzim.\' więc dwa typ)' opozycji. koła gospodyń 30 nowych członkiń. Bugaj tego samego powiatu zapre­
J(>den - to wynik i przejaw zaża,- Robotnice Państw0wego ~spodar- numerowały pisma kobiece. 

Foto: Br.zJOwwsOCl I M.alłlll'lllll 
W roli Rułh - Danuta. Karolew fez, zaś w roli prof, Sonnenbrucba 

- Jubilat, Ka.rol AdwentowiC2.. 

Foto: Bf7lOZOwsk,i l MaJantId 
Na zdjęciu: Leopold Zbucki ja.ko Hoppe, Arkadiusz PoIoński Jako 

Schultz 1 "pisklę' aktorskie jako dziecko żydowskie. 

łlł** Sprawozdania z wczorajszych uroczystośo! Jubl!l.euszu 55-leda prac::r 
artystycznej dyrektora Teatru Paw szechnego w Łod7li KAROLA 
ADWENTOWICZA - zamieścimy w jutrzejszym numerze ,.Dziennika 
Łódzkiego". 

Wyniki konkursu filmowego te.i walki klasowej, antagonistycz- s~wa R~lnego W' ~ogusławlcach za_ Ponadto kobiety innych powiatów 
nych. nie dających .. się pogodzić p~~aly Slę ws~ystk!e w poczet człon- woj. łódzkiego, w ramach pod.iętych 
flpl'zeczności jn1eresow poszczegól- kin Ligi Kobiet. il."obowiązań, założyły już 50 kół go- Ogłoszony pl"Lez nas Konkurs. i l"LeC'~ dość trudną, nagradzamy te 
nych klas społeczeństwa. A drugi spodyń, 200 grup producentów j ho- Glosowanie z okazji SO.lecia kine- osoby, ldóre wymienUy 5 filmów _ 
typ opozycji - to opozycja, mająca dowców oraz zorganizowały 6 kur- ma.tografłi radziecldej na 5 najlep- na.jwiększą ilością głosów bez wzgIę-
na celu (lamydlenie 0C7:U prostym K Ik t ORIZ Sów szycia i kroju. szych filmów -radzieckich spotkał du na ich kolejność. 
Iudz!v:>mi dokonanie wielkiego oszu- omun a :;: się z dużym zainteresowaniem na. Nagrody otrzymaU: 
rtwa politycmego. O zrealhoWl8mu IlObowiązań, pod_ szych Czytelnil(ów, Glosujący wy. I - Tadeusz Glinkowsld. Udł. 

W Z81tR NIE MA ANTAGONJZ­
MOW KLASOWYCH 

Wydział 1ooJał117 OkręcoweJ jętych w celu uczczenia święta 8 typowaU ogółem ponad 80 filmów, Abramowskdego 2'7 m, n, - rOOlDłt 
Rady ZwłIl*6w Z&~ch marca meldują równie! junaczld NIc teJ: dziwnego, że Iiezba ozyteInl- prenumerata "Klubu Dobrej ~i. 

, W ZSRR m1eJ1ooo wyzysk ~ 
w r..o&tł ..roluJe .. dIIe6. ,,sp", Hufiec żeński "SP" przy gim- ków właściwie typujących filmy, Id" (7 biążek). , 

nujmn krawieckim w Radom.9ku które otrzymały najwłęklq Dość n - Jen;w Hre.nh~" Pl'-' .t 
~eke. przez c:z.łow1e1ta. ma.rea l,. p, o roc'IL Ił nao ..... .t- b I _10- P ....... _j d "........ ....... zebra! ponad 1.000 kg uomu żelaŁ- ,."'"',... y a ZoIIIAOma. 0.....-: po a- Kwiatka 10 - półrOC'ma pl'tlll1UlMl. 

.NIIe ma tam antago~ 
Ilu epołecznY'cll. Między kld~ ro­
botmCllllł 1 klasą kołcho.zowe~ chtop.. 
lłt't\I8 is1lrrleje realna wspólnota (n... 
teresów, braterskie porozumienie, 

w -.li ~eDOy.tneJ OJl·z.z.. nego· Naleblość za złom przezn.a- Jemy 15 najwięcej popularnych m- rata Bibl, w Prenumeracie (8 lIaIĄ. 
ellprawfl ", ... Uw MCJ;JalD.7eh ezono na budowę Centralnego Do- mów radzIeokIch. wybrany oh przez żek). 
Bwt'Pk6w ł'AwocIow7oh l refe. mu Młodzieżowego w Warsuwie. DalZ7ch czytelników: IU - Marla Łuzca, Ł6cU, III. 
..t6 włę J\Ulecr;ki przy PZPB w Ozorkowie l) .,Blma o 8talbJcnd", I) ,.PI..A RzI'owska '78 Dl. 15 - rocma pr_o. 

Il!łe!"m:erwalny sojusz. 
r w bąeb l8IdacI6w ...... mopjekowały ~ię Itarcam.ł w Domu TaJIł". I) ,,()powidć o prawdzl.wym merata z-tygodnika ,,FUm", 
ey - łereDa ID. I.ockł (poiuuf Kalek. Członkinie hufca fabrycz:ne- człowieku", 4} "Spotkanie nad ~ IV t V - M. Kaspn.ak z Toma. 

Je!eli. nie ma antagonistycznych 
~ społecznYCh - to również nle-

IGłO zatruclDłoeyeb), go przy PZPB w Zelowie przystą- bą", 5) .,Młoda Gwardia", IIZowa Maz, ł Z, Załuski • l.o4III 

moźlJiwy jest pierwszy typ 'Opozycji, _________ ------
p~ly do dhlgo!alowego wsp61zawod_ Nikt z czytelników nie podal wIs- (prosimy o podanie dOkładnyoh ad. 
ructwa pracy. 'cLweJ kOlejności, Poniewał było to resów) - nagrody książkowe, 

J Dorota Kłuszyńska 
!Szcze rok temu, gdy mówllo --------~ ___ 

się o kibiecie-traktorzystce, czy Kb· t d I 
okobiecie-muruce-brzmiałoto O le y W marszu o SOCo!C IOzmu trochę dziwnie. Równie dziwnie 
brzmiało określenie "kobieta-dy-

cznej, to prawdziwe, socjalistycz­
ne równouprawnienie kobiety, r6-
wnouprawnienie, w którym zdo­
byte prawa nie są gwarantowane 
umownym, konwencjonalnym zwy 
czajem, ale społeczną wartością 
świadomie wykonywanych obo­
wiązków. 

rektor". Dziś nazwy te są równie 
naturalne. jak cała nasza rzeczy- wolucja Paźdz:ien1ikowa, w któ­
wistość. Wrosły w życie. I w tym rej ogniu położono pierwsze fun­
właśnie zawarty jest dorobek "re- damenty pod budowę socjali~mu 
'Wolucji kobiecej", która w ciągu i pierwsze stopnie do awansu spo­
pięciu zaledwie lat zmieniła ra- łecmego kobiety. "Bez kobiet nie 
dykalnie postawę społeczną kobiet można budować socjalizmu"­
polskich. powiedział Lendn. To genialne 

Nasze nowe życie wyraża się proste sfonnurowanie wyznaczyło 
w nowych pojęciach. Problem ko· kobiecie właściwą rolę w nowym 
biecy, który w okresie przedwo- socjalistycznym życiu, rolę pełno­
jennym nie mógł wyjść poza cia- wartościowego, twórczego obywa­
sne ramy "emanc:'lpacji" i "walki tela. 
o równ·ouprawnienie" - dziś roz- W Polsce Ludowej, budującej 
Wią7..any jest tl nas na szerokiej ustrój socjalistyczny, włączenie 
drodze awansu społecznego. Gra- kobiet w nurt czynnego życia, za· 
nica, leżąca między tymi dwoma równo gospodarczego jak j spo'" 
pojęciami. między awansem spo- cwego, było więc nakazem chwili. 
łecznym i walką o równoupraw- Równocześnie z podjęciem pierw­
nienie. jest właśni'e tą granicą. szych zadań na drodze olbrtymiej 
która oddziela kobietę polską. bu- przebudowy społeczno-.!~ospodar­
dującą na równi z mężczyzną so- czej, stworzono linię startu dla ko­
cjalizm w . waim kra.iu, od ko- biet pOlskich. Kobiety stanęły przy 
biet państw kapitalistycznych, warsztatach fabrycznych, lIjęły w 
które wciaż jeszcze muszą wal- r(>ce kierownice traktorów. zasia· 
CZYĆ o sw~ prawa do pełnowar- dły w dyrektorskich gabinetach. 
to~ciower,o życia. Graąicę. tę JUŻj zaczęły ~ra('ować na równi z m~7;­
~;cześniej zresztą nakreśhła Re- czywaIIU. Zaczęły pracować Już 

nie jako kobiety, ale jako obywa­
telki ludowego państwa. Skończy­
ła się "emancypacja", zaczął się 
awans społeczny. Dziś już milio­
ny kobiet zdobywają coraz wyż­
sze stopnie tego awansu. 

Dziesiątki tysięcy kobiet, zatru­
dnionych w przemyśle, biorą u­
dział we współzawodnictwie pra­
cy. W każdej prawie załodze fa­
brycznej czołowe miejsca we 
współzawodnictwie zajmują ko­
biety. W przemyśle włókienni­
czym okręg'u łódzkiego 4800 ko­
biet pnodovvnic pracy, otrzymało 
nagrody. Robotnice po~łębiają 
swoją wiedzę zawodową i zdoby­
wają coraz wyi.5ze stanowL~k'l. 
97 proc. kobiet we włókiennictwie 
- to wykwalifiko vane prządki. 
tkaczki, brakarki. Wiele z nich 
zajmuje poważne i odpowiedzia!­
ne stanowiska majstrów. kierowo 
ników oddziałów, kierowników 
akcji socjalnej. 

Na budO\\'Rch. kt6rf' dotar! by· 
ły terenem obcym dla kobiet, pra-

cują murarki, tynkarki, malarki, 
szklarki, instalatorki. Nie ma dzie-
dziny pracy, nie ma dziedziny ży- Ten awans społeczny jest dople 
cia, w której by brakło kobiet. ro na pierwszym etapie, na etapie 

6.300 kobiet zasiada jako radne przełomu, 'elle jutro, socjalistyczne 
w samorządzie. d2 kobiety speł- jutro, otwiera przed kobietą pol­
niają funkcje przewodniczących i ską nowe, szerokie perspektywy. 
wiceprzewodniczących Rad Naro- Na wyższych uczelniach i w szkol­
dowych. Kobiety zajmują stano- nictwie. zawodowym kobiety sta­
wiska starostów, wicestarostów, nowią około 40 proc. studiującej 
burmistrzów i wiceburmistrzów młodzieży. Do nich należy przy_ 
w miastach wydzielonych. 85 k'O- szłoŚć. 
bi€t wybranych zostało wójtami 
i sołtysami w gminach i groma. Gdy w dniu 8 marca postępowe 
dach wiejskich. To przełamanie kobiety krajów kapit"llistvcznych 
oporów i uprzedzeń do kobiet _ staną w szeregach manifE'stacji, 
właśnie na wsi - świadczy o tym. hasłami ich będzie wciąż jeszcze 
jak głęboki jest nurt "kobiecej żą.danie równych praw, żądanie 
rewolucji". równej płacy za równą pracę. Te 
Powołanie położnej na stanow!- hasła będą hasłami walki. 

sko wice-dyrektora szpitala, eks- Kobieta polska nie mU$l 1ut 
nedientki - na kierownika Cen- walczyć o równe prawa o równą 
trali Tekstylnej, robotnicy - n3 pracę. Jej hasła - to pokói i pra­
stanowisko kierownika personal- ca. hasła bliskie i drogie także 
ne~o - to włączenie wielkiej ar- kobietom cał<>qo świata. 
mii kobiecej do frontu walki o no-, Dorota Kłuszyńska 
wy ustrój sprawiedliwości spale· 
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W pierwszym linlu zawodów pływa­
CIkIch o mistrzostwo Okręgu ponownie 
łódzcy zawodruey sprawili licznej pu_ 

ski 
I tym samym przekreśliła stary rekord 
PolskI. . 

Co . d l.? 
SIę ,ZleJe. I 

bliczności bardzo m!lą niespodziankę. 
Kobieta "motyl nad wodą", jak nazy_ 
wają obecrue Pron!ewlczównę, w wyści­
gu na 100 m 8t. kl. poprawiła czas 1:28,8 

Rówru~ż młoda, utalentowana, pracu. 
jąca w wodzie jak maszyna - Sobcza_ 
k6\'ma na 100 m st. dow. pObiła rekord 
oA:ręgu. 
Cz~s przez nią uzyskany (1,18,2) jeń 

bardzo dobry i j aż w najbJ!ższej przy· 
szło~cl, gdy ,.elkaesJanka" )'XlPraWi na. 
wroty, rekord Po! .. ]ei znajdZ1e SIę w dUM 
żym llIebezpicezeilStwie. 

----"""'--~-----....,;:...-

W wyrównanej i bardzo zaciętej wal.­
ce na 100 m st. ki. Nik01lemskl zwlęlr: 
szał tempo z minuty na mu,utę. Bieg 
wygrał, b!jąc jednocześrue rekord okrę· 

Zdawało się, że przeprowadzane wybo sowne pOWiadomić telefonicznie, 1:e nie 
ry nowych zarzqdów w klubach sporto.' będzie. 

6. Gwardia Łęczyca 
7. Cukrownik DobrzcUn 
8. Gwal'dia Płock I 30. Kolejarz Ł6di 

31. LZS Gałkówelt 
32. Unia. Chemia Lódz 

gu..jrak m:ejsca nie pozwala nam na omó­
wienie poszczególnych kon1<u:en~I, któ. 
rych przebieg wskutek: rywalizacji kiubo 
wej, trzymał widzaw w du:i:ym nal?'lęc.Ju. 

v.ych, zrzeszenl.ach i kołach IstniejąCYCh Trzeba % tym walczyć l Trzeba takich 
przy zakładach pracy są już tyllco czcza "działaczy" wyellm1nować z życia sporto 
fcrmo.lnością. Trzeba jednak ze smut. wego l strzec Blę i~h jako wrogów spor 
kiem stwierdzić. te wIelu czynnych spor tu Nr 1. 
towców m.ało interesuje się zebraniami mi nik dzi ł 

9. Związkowiec Łowicz 
10. WłóknIarz Bełchat6w 
11. Włókruarz I\loszczcIl1ca 
lZ. Metalowiec Plotrl[ów. 
13. Związkowiec PiotrkÓW 
U. WYZWOlenie Piotrków 

Jednocześnie poleca się złoży t wspo_ 
mniane wykazy w terminie 7 dni. pod 
rygorem automatycznego zawieszenia 
oraz wpl;acenla grzywny". 

Czy to nie jest skandali Czy tych 

Wydaje się nam jednak, że dzlen dzi_ 
siej zy b~zie jeszcze bardziej urozmai. 
eony. Mówi się po cichu o nowych za_ 
mierzeniach łodzian. Nie trudno się do_ 
myśliĆ, jaka treść kryje się w rozmo­
wach. prowadzonych półszeptem w szat. 
ni. Chodzi O nowe rekordy. Dziś o go_ 
dzin e 10 i 17 przekona:my się, czy nut 
pływacy dotrzymają słowa. 

1 WSZelkiego rodzaju konferencjami spor' ~eŻYi przed nlina ŁkomuN at Wy II U 
tow 1. G er Dyscyp y OZP. . 

A ~dnak trzeba przyznać, 1:e od spraw Zapoznajmy się z jego treśc1~: 
15. Wolanka Wola Krysztop. 
16. Gwardia Tomaszów 

wszystkich, którzy w sposób lekkomyślny 
nara1.iU swój kiub na nlepotrzebny wyda 
tek. me warto ob~yć ooobJstą odpo. 
wledzialnośclą, zmuszająo do pokrycia 
wyznaczonych S'\lID z Ich wtasnej kIesze_ 
ru? 

nej pracy d.mego zarZĄdu w dużej mie_ 
rze zależy pOWOdzenie poszczególnej or. 
i,mlzacjl sportowej. • 

Wszystkie funkcje w zarządzie są waz 
n~ i Odpowiedzialne. Trzeba przede 
wszystkim nauczyć się systematyczrue 
pracowaćl Trzeba przestrzegać ustalo. 
nych terminów w załatwianiu niezbęd_ 

nej korespondencji! Jesteśmy oczywiście 
d~lecy od tego, aby hołdować zasadzie 

Za nledopelnicnle obowlązlm "łożenia 
wykazów zawodnU[6w, zgodnie z komu_ 
nikatem WG 1 D Nr 39 pIet. 8 karze się 
grzywną po zł 3000 każdy z niżej poda. 
nych klub6w: 

1. Gwardia Kutno 
2. KOlejarz Łowicz 
S. Elektrycznoś~ Plock 
4. Gwardia Gostynin 
5. Sp6jnia Łęczyca 

17. Masovia Rawa lUazow. 
13. Budowlani Opoczno 
19. ŁKS Wł6kniarz Ł6d! 
20. Boruta Zgierz 
21. Związl<owicc Zryw Ł6dł 
22. DKS Wlókniarz Aleksandrów 
23. Metalowiec Łód1: 
24. Łodzianka Ł6dt 
2,;. Mechanik Pabianice 
26. Włókruarz Zel6w 
27. KOlejarz Karsznice 
28. Związkowiec Brzeziny 
29. Spójnia SoJldarnośt Łód. 

Dlaczego z tego tytulu ma być US7.czU. 

plony majlłtek klubowy? 
Powinna istnieć jakaś kontrola społecz 

na. Tym razem rolę czynnika społeczne. 
go pozwoliliśmy sobie SJpelnlĆ sami. 

J. NmCmCJU 

A oto wyniki biegów finałowych, roz". 
granych w druu wczorajszym. 

Mężczyźni I klasa 
400 m stylem dO'W.: 
1) Jera Anatol (Zryw) 5.21.,5. 2) Cwier_ 

claklewlcz (ŁKS) 5.45,9 . 
100 m stylem dowolnym: 
1) Bonleckl 1.04,2. 2) Jera Anatol 1.06,1 

(obaj Zryw). 
4X200 m stylem dowolnyD11 

biurOkracji. Tam, gdzie jest możliwe, naj II Al D '71 • 
lepiej 1 naj prędzej da stę załatwić sprll. r1I!I ... iii 
wę za pośrednictwem elefonu, ale są 

JY 
1) Zryw I - 10.15 
2) ŁKS - 10.47,6. 
100 m stylem klasycznym: 
1) Nikodemsld (ŁKS) - 1.20,4 (rekor4 

Okręgu), 2) DobrowolskJ (Zryw) - 1.21,11. 
100 m stylem grzbietowym: 

!\prawy wymagające dokładnego opraco. 
wania i instytUCja nadrzędna wymaga, że 
się tak wyrazimy mieć .. czarne na bia_ 
łym", by móc ze swej strony zastano. 
wić się nad potrzebami danej orianL 
zacjl. 

Trzeba POlO z·ć bo s z piłką nożną 1) Borueckl (Zryw) - 1.15.&. 2) Slero_ 
c)d (ŁKS) - 1.23,2. 

200 m stylem klasycznym: 

Naczelnik Leszewski w uc1zielonym wy 
wladzie ubolewa, 1e ŁKS Włókniarz jest 
opieszały w załatwianiu korespondencjI. 
Nacz. Leszewsk! uprzedza ze swej strony 
że w związku z nienadesłaniem do dnia 
dzisiejszego protokółu z walnego zebra_ 
n'a .nastąpią przykre konsekwencje jak 
nleprzydzlelenie' sprzętu sportowego, 8 
nawet dotacji !lnansowych. 

Postanowienie jest słuszne I Raz na. 
reszcie trzeba nauczyć porządku tych 
wszystkich, którzy chętnie zgadzają się 

wejść do tego, czy innego zarządu, tej 
czy innej organizaCji sportowej, tylko po 
to, aby figurować na liśel~ "działaczY" 

sportOWYCh. W końcowym efekcie nic 
aią nie robi 

W przeprowadzanych Wielokrotnle roz 
mowach z prezesem lekkoatletów łódz. 

kich L. Szumlew.s>kim słyszeliśmy narze_ 
kania z jego s;t0ny , że niektórzy człon 
kowie zarządu ŁOZLA ni~ wykaZUją do 
sta tecznej chęci do pracy. 

Przykład zaczerpnięty ze stoSUJ'\k6w w 
ŁOZLA nie jest Odosobniony. 

Lenistwo i lekceważenie sw olch obo. 
wiązków staje się niemal nagminnym ob. 
jawem VI naszym życiu sportowym. 

Jeszcze gorzej bywa, gdy jedna l'ta 
6ama osoba zajmuje kilka .fUnkcji w naj 
rozmaitszych związkach. Rodzi się po 
prostu typ niezastąpionego .. działacza" 
sportowego, fachowca kutego na cztery 
"nogi" - pozbawionego jednak Inicjaty 
wy, czasu a częstokroć i chęci do pracy. 
Zrozwnlałym jest, że "działacz" taki po 
za pracą zawodOWI! niewiele moie po 
Śwlęc.Jć czasu dla sportu. 
Dziś dwa zebranla urz~u. lutro tn,e 

ba być na treningu. Pojutrze Itonferell. 
oja t c te-j samej florz. od:Prav.'a wszYlIt 
Ir.1ch prezesów, sekretarzy itp, 

Zebrania przecl"gaj" ll1ę nieru d~o 
, t.,k1 działa o sportow,' uZY1rIluj. II po 
&OStałych konferencj1. Czekaj, na 'elo 
przybyci.. A on nawet ni. uwua u. ato 

Zad.ntel'€fiO'W8llllie mają. 
cym ~ odbyć JW Lodzi 
26 bm. lPotkaruii>m bok. 
serslclm PoLs.ka. - Ru.. 
munia, :li każdym d.ni<lm 
zWlitlks:ca si", cor8.lZ bar, 
dziej. Nie ulega zdv.jP. się 
Ż8.dinej wątpliwośC'i. że z 
chwillł uruchomietItin pun 
ktu pl'7Jed~pI"Zedaży bHe. 
tów wS2Ystkie loo.rty 

wstępu 'T.o$l:Ml4 \vyQrupiJOne. Nie nasuwa_ 
ją &ię wi.ęc za.strzeżenla fHnaaJoowe. Im, 
preza ta nie ścią.gnde do hali .. W~my" do 
stateCtlJ1lej d~ośC'l widzów. Ale nam chodzi 
o ilnn4 sprllilVO. 

Nie ł.rneba za.pom.im.ć, te w dnd.u 26 
nlall'ca gOo.:lc.ić będ2Jie w Lodz.i drużyna. 
WJe!y kra:kClWSkńJej, które. rozegra tu 
mecz Ligowy z LKS .. Wló'knlarzem". 

Nie ulega tsdinej wą,tpliwoścd, że m~ 
ten obudzi nie mrulej/lOle za:l!nteI'EEowanie 
od spotkB.zldn bokserskllego POOslm-Ru. 
mUTh!a.. 
Rad~y orgamdrz:ał.orom obu tych im. 

prez dojŚĆ do ~u.mlend8 co do usta_ 
lenia godmy I'O!ZPOCZęclll. zawodów. 

Na&ym zdam.iem, bYłoby najlepiej, BIby 
mecz bokSe:rslkd mógł rrepoczą,ć się purnk 
tu~.ln1e o godz. 11, a spotkanie pl1kaJ." 
sJdie. o gudz. L5, względnie o 16. 

Delegacja radziecka 
w Berlinie 

Dla piłlalcrrz;y g~ 16 doekanale po. 
W1i;!ma odpowiadać zwłllBi7lCZ&, M poc.iąg 
do Krakowa odchodzi z dworca Fabrycz, 
ne3\) około godz. 22. Cza.su jest więc du_ 
W. 

:!lle a1ę sta.n!ie j~el.i bokserzy zechcą ro 
zegrać mecz Wieczorem. Publiczność łódz 
ka ma.syoona wrllŻeniJa:mi po meozu pił, 
karSkim nie będzie chCliala wybrać się 
wieC2lOrem na je.sczcze jedną Imprezę spoI' 
tOową. 

1) Dobrowolski -2.54,6. 2> JaworsId 
- 3.00,6 (obaj Zryw). R&d:zImy Więc IIZCłOONe _trz;yma6 fl.e 

pro:y tym projedtcle, wrta.laj/l,C OOtinltyw. 
me mecz bokserski na godz. 11 8 pilk.a.r. KObiety kl. I 
sk.i na godz. 15, 100 na styłem dowolnym: 

J I 1) Sobczak (I.KS) - 1.18,2. 2) Kowalska 
esteśmy g'łęboko przekon4n.l, te U'lVa. 'Zryw) _ 1.23.6. 

ga, a rlLCtll~j rada nasoo. j.est wyreecm 200 t I l I " • 
ogółu tych wszystkich, którzy już dziś m s y ~m e as, cznyro. Mla.J.im~ •• _ 
wybierają &le na te dwie imprezy spoor. y pro~eW1C2; - 3,14,2. 2) V" ~ 
towe, mające się odbyć dOoplero 26 bm. ska - 3.,,5 (oble LKS). 

(toI) 400 m stylem dowolnym: 
1) Kowalska (Zryw) - 6.26,4. 2) Sob. 

czakówna (ŁKS) - 6.29,4. 

Piłkarze II,SpóJ·niu na obozie t~~P~O~~~~/~~*~)~:1.28,8 (rekor4 
" Polski). 

Dr1.E!yna piłkarska I wykazania sprawnej dzIałamoki I U%Y- 4X100 m dowolnym kobiet kl. II 

~
~ ~) ZSK "Spójnia" Łódź skanla jak najlepszych wyn1k~ &:pOr. 1. ŁKS _ 6.01.7 

, .~J która zdobyła w ro. towych" 2. Zryw _ 7,24,5. 
ku 1949 tytuł jesien or--;---------
nego mistrza kI. A, ... 

~. 9 :lz~~~:s~f~ow~r;,~ Wysoka porażka zespołu IX G'imI13ZJ·UDI 
.~ Intensywną zaprawę & 

.' na sali a obecnie w Bez najmn'cjszego opóźnienia rozpocze. W drugim spotkaniu IV Gimn, pokona. 
\: / okresie poprzedzają· to wczoraj dalszy cilł' zawod6w w slat_ lo VII Gimn. 2:0 (15:7, 15:5>. \V druży. 

cym rozgrywki II k6wce O koszyltówce o mistrzostwo lód?. nie 1.wyclezców gra!y b. mlode ucze-nni. 
rundy mistrzostw kl. A, wyjeżdża w licz kich szkól średllllich. ce,. które ,iuż w niedalekie.j prT.yszło'cl sta 
ble 15 osób, pod kierownictwem treneTa nlł się poważnymi." rywalkami stlla'szych 
Chojnac:k1ego Starnsława, na obóz kondy Juk zwykle, rozpoczeły drzIe,vczęta. kol~ż!l!llek. 
cyjno_s2li<oleruowy zorganizowany przez W siatkówce zm1crzyły sle zespoły 
Zarząd Główny Zrzeszenią w Szklarskiej V ~ XI Gimn. Wygmły kandydatki na I W siatkówce meskiej XV Gimn. I tyln 
Porębie w dniach 5-18.IU rb. mistrza. V Gilmn. 2:0 (15:9, 15:9), chociaż; razem nie nab'!\filo na pożądall1Y opór ze 

nie zachwyclly. Jedynie Kubiakówna _ta \ &trony pl'7.eciwnika. wygl'l'wll..illc łaLwo li 
Tak przygotowani piłkarze I dru1:yny, n~la na wysokOŚCi zadania. XX Glmn. 2:0 <15:3. 15:1) .• 'ie więc dzl. 

staną do walik! o tytuł mistrza ki A - ",nego, rż mecz nie był ciekawy. Duto 
Okręgu Łódzkiego 1 o awans do II Kla. emoc.ji dostarczyło uato.mtast następne 
sy Państwowej. spotkanie, w kt6rym I GimJl. ogólnie u. 

waiane za faworyta, z trudem wywalc.,. 
lo zwycięstwo Z IV TPD 2:1 (15:6, 15:1'1, 
15:5). 

Z Moskwy wyle Pozostała rzesza piłkarzy już zakoilczy 
ciała samolotem do ła zaprawę na sali i przeniosła się na Kongres UCI w Paryżu 

l · rt boisko, gdzie norm.alne treningi zostają 
Ber ma S'po owa zapoczątkowane w czwartek 9 marca rb. 
delegacja radziec· od godz. 16 i będą odbywały się we 
cka na I igrzyska wtorlti I c2:wartki każdego tygodnia. 
zimowe N!emlec- Sekcja Piłki Nożnej ZKS "Spójnia" w 
kiej Republiki De Łodzi, po Odbytym w lutym Walnym Ze. 

1- t j W braniu i dokonanym wyborze nowego Za 

., 'V 'ród zwycięzc6w pierwsze Imyplle 
W Paryzu odbyły S1ę obrady kon· grał bardzo d.ll.hrze :z.::powiadajllcy sio 

gresu Międzynarodowej UIill. Kolar- liociolek, któr~o wa.lory najb~rdzieJ by 
Iy '\\Moczne przed smtkll, gdZIe celował 

sldej (Uel). Orga.n:izaoję mlstrzostw w fantastycznych 'cięCiach. W ostatnim 
• ,. spotka.niu siatkówki ml:skleJ, po _le.beJ 

kolarsluch sWIata W roku 1951 po· grze IX GimD. wygralo z I TPD 2:0 
wierzono MocbO!lIL (15:7, 15:9). 

mo",ra yczne. .' rządu, złożonego z wy:próbowanych Jl,zla 
skład delegacJl laczy 5portowych, przygotowuje się do 
wchodzą: szef u· ---------- W JrosEyk6wce grało m TPD • IX 

Glmn. Uczniowie III TPD pali bardr.o 
Bmbi(nle. Nic więc dziwne:ro, li wysoko 
'lt"fgTaU ~5:11 (S7 :'1). Bogatym łupem 
punktowym pod:Licllill -lę: Kaczmarek f 

czelni wychowania 
1'lzy~ego przy Atlec·. 

W\nechzwiązkowym Komitecie do 
Spraw Kultury FlzY<:7J11ej i Sportu 
- Romanow, przewodniczący Wszech 
związkowej Sekcji Narciarskiej -
Andrejew or8~ znam narciarze -
Hccniczew, K Skworcow 1 J. Skwor 

radzieccy na Węgrzech 

cow. 

Z okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjał 
ni W~g1ers.ko.Radzlecklej. wyjech:tła do 
BUdapesztu ekipa młodych clętKoatJe. 
tów radZieckich Drużyna radziecka wy_ 
stąpi w BUdapeszcie oraz w kilku mia_ 
stach węgierskiCh w pokaZowych RWO. 
dach w podnoszeniu elętar6w. 

W Ikład ekipy In. 1.n. wchodz~1 aka.de WOjc.1echowski po - 16, Kabdń8ki - U, 
rolek! mlstn śwlata I\fie4wieJew (w. cIę:& Boga - lO, Den,.. - 8. By_n,. - ł. 
ka), rekordzista ZSRR Duganow (w. śre Gromulski - ł, l'idak - l. Dla pokona.. 
dnia) I Swictllko (w. lekka). nych punkty EdobyU: Kubik - 8. Olat 
DrUŻynie towarzyszą wIelokrotni mi. ski - S, Konka - , • AntOlnow!C& _ 

strzowie 1 rekordziści ZSRB - Kueenko Dał' • Codr:. 10 dab .. ,. elu' turnieju. 
1 Bucharow. B. Y. 

IADWIGAJASTA (28) Emilciul - zawołał lekarz w stronę kuchni. 
Chodźno tu, Filipowi przydarzyło się coś nadzwy­
czajnego i szuka rady. Dwie głowy to nie jedna. 
Chodź posłuchać. 

wał w domu, nie był na żadnej konferencji, że nie 
ma go w biuxze. A to nie trudno będzie stwietdzić. 
Wtedy udam się do milicji i sprowadzę kogo kompe­
tentnego do ciebie. Ty, synu, musisz jeszcze parę dni 
poleżeć. Nie wiem, jakiego środka użył. W każdym 
razie zatrucie jest dosyć silne. 11 ~~8.,1 

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Ługowski odwrócił się i z przerażeniem podbiegł 

do niego. 
- Filipie, na Boga, co się z tobą stało? 
Filip nie mógł mówić. Gabinet zakręcił mu się 

przed oczyma. Dostał torsji. 
Gdy wrócił do przytomności, zobaczył, że leży na 

sofie w domu Ługowskich. Pani Emilia wyciska sok 
z cytryny do szklanki herbaty. Lekarz siedzi obok 
niego w fotelu z zafrasowaną miną. 

- Czy chciałeś się otruć przez tę głupią dziew· 
czynę?-w głosie przyjaciela brzmi łagodny wyrzut. 

- Nie, skąd. To jest niesamowita historia. Czy 
pan może mi wierzyć? 

- Naturalnie, ale jak się czujesz, czy możesz tp­
raz mówić? Może lepiej poczekamy z tym do jutra? 

- Nie, to pilne, Nie można czekać ani sekundy. 
Klaus może zwiać za granicę. Może jest szpiegiem ... 

- Czytałeś pewnie jakąś powieść kryminalną 
i myślisz o niej? . 

- Nie - zniecierpliwił się Filip. - To fantastycz­
na prawda. Ale na Boga, niech pan mi uwierzy, bo 
już nie wiem, u kogo mam szukać pomocy'_ 

" DZIENNIK Ł()DZlu Nr 64 (1GB&) 

- Zaraz Szymku, zaraz, ostatni talerz wysuszę. 
- Masz ochotę zapalić? - podał mu papierosa. 
Filip cofnął się z mimowolną odrazą. Obraz Klau­

sa stanął mu przed oczyma - znowu poczuł mdłości. 
- Mam wstręt do papierosów. Mdli mnie. 
- To jednak ma coś wspólnego z gazem - powie-

dział Ługowski z niedowierzającym uśmiechem . 
- Tak. Ale się nie trułem, 
Pani Emilia weszła do pokoju i usiadła w fotelu 

w kręgu nocnej lampy. Filip poczuł ulgę. Od tych 
miłych ludzi płynęło przyjazne ciepło. Skupił myśli 
i zaczął opowiadać. 

Gdy doszedł do momentu, jak Klaus podal mu pa­
pierosy i on popadł w omdlenie, pani Emilia wykrzyk­
nęła przerażona: . 
~ - Boże, mój Boże! Jakie to potworne! 

- Miał dobrą szkołę - odezwał się doktor. 
Filip szczęśliwy, że nareszcie mu ktoś wierzy, opo­

wiedział, jak cucili go pracownicy centrali, że nikt 
nie chciał mu wierzyć, 

- Najprawdopodobniej wzięli mnie za wariata.­
Tymczasem Klaus zwiał, dokończył z rozpaczą. - Co 
teraz robić? 

- Trzeba bezwzględnie zawiadomić władze bez­
pieczeństwa. Musimy tednak zaczekać do jutra. Hi­
storia jest fantastyczna. Szczególnie przez ekspono­
wane stanowisko tego drania. Trudno, aby w to 
ktokolwiek uwierzył gołosłownie. Musimy jutro ra­
no zdobyć ~ewność, że Klausa nie ma, że nie noco ... 

Tej nocy lekarz, ani jego żona nie ZlllrU.Żl'li oka. 
Jedynie Filip po silnym środku nasennym spał jak 
zabity. 

- Zawiadom też Rudka przypomniała pani 
Emilia, gdy ŁUg'owski przed ósmą rano wychodzH 
Z domu, Na pewno jest niespokojny o Filipa. 
Wczoraj się o tym nie pomyślało. W fabryce też nic 
nie wiedzą. 

- Pewnie. Musi mi pomóc w tych badaniach. Za 
stary jestem na detektywa. 

Rozmowa Z Rudkiem miała miejsce w lokalu par­
tyjnym w fabryce. Michał nie zdziwił się tak bardzo, 
jak Ługowski przypuszczał-
Podparł głowę dłonią i myślał przez chwilę: 
- Zaręba - powiedział. - Zawsze czułem w nim 

coś niedobrego. To musi mieć także i z nim jakiś 
związek. Ano, zobaczymy. 

- Czy stąd można by zadzwonić kilka razy, spró­
bujemy złapać zaginioner,o - dyrektora. 

- Oczywiście. Zaczniemy od centrali. Jest już 
wpół do dziesiątej. Powinien być na miejscu. Albo 
dać jakąś wiadomość. 

Nakręcili numer i czekali z zapartym oddechem. 
Wierzyli Filipowi, ale w myślach kryli cień wątpli. 
wości. Może to jakieś urojenie. 

Biuro Sprzedaży Złomu. 
Czy jest dyrektol: Smigielski7. 

d, c. n. 
• 



KALENDARZYK fili ąazqnq na 8 t.,s. ton 1:_Z_u_k..-os_u 
niedziela ~~;:Jnna. Euzeb. przedh1l'mino~\1o zbudllją robotnicy łódzkiego Spa ~:ub;:O ~~1a~~~: !!ia~=~ś~iA u nas inaczeJ. 
5 JUTRO: w szo,pie 7Jbrojeniowej, tuż obok o. cieśle przyrzekają wykOlllać do końca br. ~ : n ~ CF-~J 

MARCA Fołiom g'romnego, betonowego cielska budowU.1, trwania budowy swoJą normę prodUikcyj MagAz;ytll.y, które wkrótce będą gotowe~ : CJl · ... ~ 
w:zmoszącej się p,rzy uJl. zagajnikowej, ną w 130 proc., murll!l'ze w 180 proc., posiadać będ1j ogÓlną kubatuTę 31,128 m'- Po~echll.ł!'Jm <lo Warsza.-.vy, a po.. 
zebral<1 się wczoraj cała załoga zespołu z.broj.arze w 220 proc. a betoniarze aż w szśc. z czego obecnie pozostaje do wy_~ mewaź była. pięlOla l)()<godn" nam6wi 

I{RONIKA 
WA2NE 'l'EL'EFUNl:1 
Komenda M.iEljska M. O. 
Pogotowie Ratunkowe PC .... K 

Str~ Po~rnn 
MiejskJ O§rodek In!ormaej1 

253-6U 
104.44, 134-15 

117-U 
8 

159-16 

DzhsiejszeJ nocy dyZurujl) aptela: 
Kasperkiew!Cz (Limanowskiego 1), Czer. 

nek (Pio:rkowska 193), Pastorowa. (La. 
giewnicka 120). Pawłowski (Piotrkowska 
Nr 307). Rychter (Narutowtcza 42), Rem­
bielitioSk! (Gdańska ~O). Szymański (Armii 
CzerwOOlej 8), Szlindenbuch (Srebrzyńska 
Nr 67), Steekel (Piotrkowska 25), 

Teatrq 
l"A~STW. 'l'EATR lm. ST. JARACZA 

godz 19.15 .,.odwety" Kruczlwwskiego. 
PA~STW. TEATR POWSZECHl),'Y:­

o goćlJz. 19.15 .. l\~mcy" .Kruczkow. 
;sik!iJego z K. Adwenw\V.icllem w roli 
prof. Sormenbrucha.. . 

TEATR .,(\liSA" 'l'raugutta l, tel. %72'70: 
o godz 16 i 19.30 "Romans z WodewLo 
lu" z T Wesotowskim 

TEATR nOMEDlI MUZYCZNEJ ,LUT. 
NIA" - o godz. 19.15 •• Królowa 
Przedmie~cia". . 

l"A~STW(l}WY TEATB NOWY (ul. Da­
szyńskiego 34) - o godZ. 18 - .,Bry, 
gada szlifierza K(U"hana". - Zn.iżlti 
Wl!.Żne. 

rA~ST"~", TEATR LAI.ER .. PINOKIO" 
() godz. 12 .. BistOll'!a cala o nIebl.cs. 
klch migdałach". 

rA~STW 'l'EA'l'U LALEK .,ARLEKIN" 
o godż. 15 i 17.15 "ZIota RybIm". 

rAŃSTWOWY TEATR !ZYl)OWSKI­
uL St. Jaracza. 2 - o gOdz 19,30 pre. 
miera S2lolem Alejc'hema "Jaknehuz", 
c..0jlem nabo". ..Menszn" w reż Idy 
Aamb1skiej. 

MUZEA MIEJSKIE 

nr 18 Społ&;:)znego Przedsiębiorstwa Bu. 300 proc. konania 27.500 m sześc. Budowla ta, o 6~ lem moich towaJ~z.yS"l.Y na pieszą prze 
dowlanego. kondygnacjaoh, o ż~betonowej kon.~ chadzhę dl) ś;:ódm',eśeia z Dwm-c& 

Ale załoga pracowników SPB, za trw:L strUlkcji 1 to ż b h t h~ ., k ., przy Nmraoa u~"w6:rc~a, kt6:ra odbywała się gęs e rowanyc s ropac ~ Głównego. Szl1smy S})C' OJllle, • 
".T' niona priy budowie olbrzymich magazy b cizi ! ł ł d ść koł 8 t t ~ . d . ra. tam, miała n1ecodzien.ny charakter. ę e m a a a owno o o ys. oni r:}f}(h,~c sic Z uczuOlem urny l -

nów żywnośclowY1Ch CS p,ss w LOdzi na produktów żywności<yYCh. ~ dll>ści p~6tęiwm w edbud(Jlw~e: gdzie 
WFYSCY zebrani potwierdZili U(!,hwałę, tym nie pO<p!l"zestaje. T~ więc robotnic! budowlani SPB~ sp9jrzeć -nowe mury, gdZIe rzucić 

która zapa-clła już w dil1lu 27 ub. m. 'do_ "śpi Na wniosek jedinego z cleśll - Choj_ dzięki swoim wysllkom przyczYlllią się dor. okiem - tłumy gorączkowo eszą 
tyczącą przystąpienia do współzawodni. nackl.ego, wszyscy robotnicy, zebrani na lepszego zaopatrzen\.a i spraWnlejSZej~ ct'> ~ę, 7aa.fcl.:owane, zajęŁe. 
ctwa z innymi zespołami budowlanymi wczorajszej naradzie wYtwórczej posta. dystrybucji artykułów żywnościowych ~ N?,gle (lmzdy wypaAlek zaczyna 
W po'lsce, walczącym! o palmę pierwszeń lj l b iOOieł 

now!1ol. ponadto UIkończy~ budowę groa. dla robotntczej Łodzi. (;P) ~ się od s~owa. "nag. e·... o PJ?: 
s~~ow:n1k robót _ lrnż. Sprus!.aJt przy ~ zdal'~ SU) nlespodz:La.llle!). OWZ na.· . . Ż . ~ g[e pciHzną.łom się czy potknąłem l 
pomniał I'obotn!kom, że o wynikach kan W\!daw~11 ydów W raCe ~ . "!ki to !mrsu decydować będą nie osiągnięcia Jf U ~ ~ upa,dłe~ ja,l;: ~h:gl. N!C"':'le e . 

~::::~e:~:~~u:!ot~:z=!~z;a-= si ep aczy h itle 1"0 W skiChi =~e::;ać J:~~niC:y);~j~~ ~:j~ 
oceniana będzie nie tyłko wydajność ale ~ aJe ja ni~ muogłem:, Pl'zeil~kaląCYzda, 
róWinież ja'kość pracy, systematyczność Sąd Apelacyjny w ŁodzJ rozpa.\ nego Ile schwytanych mężczyzn z:'1 wał&?y SIl'!, e:tłe CI~}O. b?l W !,-~8 

trywał wczoraj sprawę Czesła,wa prośbą o wypuszozenie jej męża.~ zmus~ł mnIe do ,zaolS-:męc:a ~ęb()w. 'fe 
przelcra{!zania norm, oszczędność w zuży Wroclawskl'ego, Jo'zefa Samerdakal Wrocławski nie zwracaJ'ąc uwagi na~ by .me krzyczec. Z.ble . .gli.S1ę lt~dzle, 
a nade wszystko będzie brane pod uwa. i Franciszka Ślązaka, oskarżonych to zamknął kobietę wraz z mężczyz.~ mm wv:a.l'Z?"sze cholCh llI4.. pomo~ -
ciu surowca i materiałów [pomocniczy,ch, I ~ -
gę socjalistyc2lIle ustosunkowanie się ca_ o wydanie podczas Io)kupacji w ręce nami w szopie. Samerdakowi i Ślą-~ - na me S"·ę zda ty wszeJ~ae w-ysLłld. 
łego zoopołu do wykonywanej pracy. żandarmerii nienrieclciej trzech o_I zakowi. kaz.ał pilnować SchwytanYCh#. :- ~ba d-o PogotOWIa! - pOT3o-

s6b narodowośCi, żydowskiej. . a sam poszedł zameldować o tym~ dz1ł l.tcs z. obecnych: 
Gdy zważymy l'ekoroY, jakle padły Jak wynilroło Il. aktu oskarżenia żandarmerię, ~ - T~. Bled.."leko ~est. telelOlD., za,-

wśród betoniarzy w ub. il"dku (1120 proc. Czeslaw Wrodawski i J6zef Samer. Zandarmi, kt6rrzy wkrótce nadje.~ raz. pOJdę - p()~ooZl.a.l jeden II 
IJJOrmyl) aretz; weźmtlemy pod uwagę do. dak jechali w dniu .9. 3. 1943 do chali rz:astrzelild zatrzymanych. ~ m()l~h t(}warzY5~Y. 
tych=asowe wynik! we'wnętrz.nego wsp& gaf0wk!i W!i[czy Kń.erz gm. Korabi- . , ~ N~e. było t{) potJ:zebne, bo w tejte 
zawcdnictwa poracy W zespole m' 18, to ce, W powiecie skierniewickim. Po . W toku rozprawy glowns: oskar-~ c?wlli. przy ~h0i!ID1ru zat~ly się 
śmiało liczyć motna na doJbre wyniki drodze ~auważyli 10m dw6ch Zyd6w, 2iony Czes'ł,ifW Wvocławski rue p:rzy·~az dW1e taksowkl. ZaładowalIśmy si, 
zblorowego wysilJlru całej załogi. kt6rzy ukrywali się w lesie pr!Zed zna~ się do winy, twierdząc wykręt-~ (Id jednej z nich d pojochaliśmy do 

Na nM"a,dzle sprecyzowan~ też zostały Niemcami. rr!e, że dwa.) mężozy.źni ~apadli na~ s~itala. Żona. mego kołegi w prze. 
d~tywnie zob~ą%ania drugofalowe. Wrocławski !I. Samerdak ujęli ich mego w leme. Ponlewaz zaś wie.~ CIągu jednego przedpołudnia. zała,. 
które zebrani ;robotnicy uehwałl1i w Od

l 
i odprowad.:lJili na leśndcz6wkę. W d.:IJiał~ że .są t') l,uCLzie ~ający ~Ię~ ~ła. d.la mnie w..;;",\kie S!lrawy, a 

fOWiedz1 lila apel Mar1tiewiki. Tak więc międzyczasie zgłosUa się żona jed- i zaJmuJący S1ę. rozboJ~m, ~wazałJ. JeJ. mąz pair~kro~llI~ przyjeo~ał do 

ragiczny wypadek w Pabianicach 
Eksplodujqca bomba zabiła chłopca 

W ub. piątek w Pabianicach zda· 
;rzyłsię okropny wypadek, kt6ry 

LZ-a S1;OS?wne ,,!Ilileszkodl~wlć lch, . ~~ mme. po rozm;ntc upoowa.źmeJrla ł 
następme oddac w ręce ZandanneIUI.~ PiJ;dplSY. Przed wieczorem odwiedzi. 
R6wnież nie pmyzm,a1 się do Wi-~ li mnie jesZCYM! raz i pojecbali do 

ny Samerdalt tłumacząc, że pi1no.~ teatru. 

HuzeUDl EtnoJtrafieae Ploo WolnOłeI 14 jest jeszcze jednym tragicznym !!la-
(telefon 156.16): • stępstwem ubiegłej wOljny. Grupa 

prozede wszystkim oczy~enie ko­
ryta rzekli Dobrzynkli w Pabianicach 
ze majdujących się tam od ubiegłej 
wojny pocisk6w oraz wszelkich bla­
szanych :rupieci. Rodzice i nauczy. 
ciele wdrrlIri ostrzec dzieci przed !Zgub 
nymi następstwami bawienia się po­
ciskami. 

wał Zyd6w, ponieważ Wrocławski~ - -!atlt ~ !.o zrobiol~ -. kłopoła­
mu kazał. Franciszek Sląe;ak, gaJo-~ lem Slę, ~~ JUZ ,dOOhod7l1!a~ s~ód~ 
wy zeznał że schwytane osoby n.aro_~ . - Taksowką· - !"Y,Jasmł krotko 
dowości żydowskiej ukrywały się~ k{)!ega. ~l'zeclez w ~Va.~~,w1e 
przed hitlerowcanri w lesie. Znał~ nl~~l na k~J;dym rugu Jest lcl~ po 
on dobrze tych lud2Ji., ponieważ czę-~ 81.oJ. a są tansze od n."t~'Zych ł6dz.. łfuzeum l'rehlstoryczułl - Plae Wolno. chlopców. wracając w godZlimach 

, 'ci 14 (tei. 139.13) południowych !Ze szkoły Nr 3 pobie-
Uuzeum Sztuki - aL Wlęckowskiego 86 gl-a do parku !Zamkowego nad rze. 

sto pomagali mu w pracy, 00 co o.~ kicl~ '. . • 
tr-zymywali żywność. Ślązak twier-~ U"miec~ną,łeI? ~ę bo,lesrue, ale nIe 
dziq, że wstawiał się m nimi do~ ~la,tegO, ze mrue b.olała. noga: pil,my 
Wrocławskie~o i prosił go u UW'<)l-~ sIałem, .gdyby mnJC ta.ka. p~ygltł'!a 
nienie ich ruestety jednak WrocłaW-fI zaeltoczsfa np. na rogu MOlllUsm'l 

<telefon 182m!) 
łfuzenm l'rzyrodnl6!:e - Park Slenklem- ką. Jeden z ndch zauważył za ta­

cza (tel. 262.62), - Otwarte C!Qdzlen. mą w w9d:lJie nriędzy kamieniami 
nie or60 poniedzia.łk6w w godz. od bomb~ lo. trricz.ą małego kalibru. Nie Przychodnl'e 
10 do 18, w czwartki od godz. 15 do '1 
20. w nied:mele i święta od godz. 10 namys aJąc IDę wydostał bombę na. t d . ski nie chciał o tym słyszeć. ~ De czasu n:zeba by. by~o zużyć na 

• • • • ~ s::m.'wadzellle taksowki z postoju 
do 17. wierzch li. :rzucił. j~ następnie z po~ przecIwweneryczne W C II 

WTotem o kanneme. Skutki były W Łodzi uruchomione zostały, 
-II. j n a strasz?-e~ . ' . . w ramach nowego lecznictwa, przy-

ADnIA (dD.a. wod'/:);.... OZarockfeJ n.l POC'l~k eksploduaąc ran.H: ciężko 4 chome skórno-weneryczne, do któ-
d6w" godz. 14, i6. 18,"20. <:hłopcow: Włodarczyka. Trzeszcza- rych I2Jgł>oozać się można bez skiero-

Są.d uzna~ąe WInę dwoch P1:rw- ~ przy ul. Daszyńskiego i czy akurat 
szych oskarzonych za. udowodn:oną.~ by ją, ta·m zn.alcz,jooo! A może trzeba 
skazał: C~esł~wa .Wrocławsklego ~ było'by tramwajem pojechać po tak 
na karę śmIerCI. a. J~zefa Sem~rda.~ sówkę ~ na. Plac WQlności albo na. 
ka na 5 lat ;WlęZ1ema. F!anclszka ~ Ba.ndur®kiego? . 

BAŁTYK - "~iemr,,, woła" - godrzi!.na ~e prygotow:e rat~~():we Z'aW1~zło Mieszkańców pó:ł.nocnej dzielnicy 
Poranek godz. 12. I ka, ~I!> i ,Grabarczyka. Zawe~wa- wania lekarskiego. ślązaka od Clążącego nan zarzutu ~ ER S 

uniewinniono. ----".----..... ------.... - ___ .... :...:. 
16, 18,30, 21, do~. od lat U. lch w SMn1e h. Olęzkim do szplia. miasta (Komisariaty MO _ 1 10 

BA1-::m':
k ,,~~~na~~3~ Do1inle Słońcs" la. Jeden z cM~pców: rz.marł w dro- li i 12) obsługują przYChodnie 'pr!Zy Z h d ł k d· ł 

good'l:. 14, 1~, 113, 20; doz;w. od Illit 14. \dze. Tak; ~ę złozyło, ~~ sprawca wy· ul. Łagiewn.ickiej 36 i Brzóski 1. O en e ro lłonq we nq 
GD~l'~: r - N;:p{O~~rsm :it:tuilnl~cI1~~t· bu~u, ktory stał n1zej na brzegu W śródmieściu (Kom. l\'I. O. 2 ;i 7) 18 miesięcy obozu pracy 

h f8' 19 20 21-:- g . , , , ,w.eki został tylk~ ~ekko ranny., przy<;:hodnie te mieszczą s'ię przy ul. 
JlEL '(dla. u{lodż.) _ .. PoAcl.g" _ god2. Wypadek 'POWinlen spowodować Pr6chnika 11 i Nowotki 23. Jan Poleć, 'stratni~ przetmYlSłowy PZPB 

Nil" 2 przywłaszczal sobie system·atyczn1e 
14. 16, 18, 20. 12 Z b Dla mieszkańców południowej przędz" we-łan~ • ty~h ·-'·'aA~w, my 
Poranek godz. 10. . • • d t ciziA" (K M O' 4 5 6 13 ... U".. ~ ~ ~""'" uv 

HUZA - .. Dub?owski" got!Jz 16, 18, 20; e ran!a I o czy y =mcy om. . .. . ~ , '>;'Kując w ten s:pos6b około 3 ~ przędzy. 
dozw. od lat 14. . Z 14, 15) czynne są przychodme przy SJ)rzedawał ją następnie Janinie Helenie 

Pr~fei~len:e DR 
Jutro, 6 bm., w sali MRN przy uL 

Nowotki 16, o godz. 16,30 odbedzie 
się plenarne posiedzenie Dz.ieJ.ii.ico­
!,~j Rady Narodowej Łódź.Śród.mje_ 
SCle. 

Uwago cbsołwenci SGH 
Poranek godz. 11.. D JS ul. Leczni.ozej 6 i przy ul. Lubel-

POLONIA .- "Torpedowiec nłenglęty" - - W wl.i PWSP ·(Al. ~cl'U'SZkJ. 21, skiej 7 (czynne 'Od 13 do 20). CzaplaTskiej, zam. !P'J."ZY uIl. NaTUrowi_ Rektornt Oddz.i.ału LódzlJdego Sz!k.oły 
gQdZ. la, 17. 19. 21: do 7:W. od IllIt 14. I! P.), ogadal. 12 odczyt 3'. DutkiJewlic:za W'd (3 K M O) b ł l cza' 22. W c=ie rew1:zji prz~rowadzo. G16Wl11et Pl8l!l.Owan.ru. i Statystyki zwołuj a 
POfrunek godz. 12. pt ... Rewolucja Franc~m". 1 zewom. . . o s ugu ej nej u niej znaleziono 21 szpulek pnę na d'/:!en 12 ma:rc:a rb. zebrande absolweon 

1'BZEDWIOśNIE - •• Kollstn.nty Zsslo. - W lokallu (Pbłudln.iio'lve. 11). o godZ. przychodnia przy ul. Szpitalnej 4 dz _, j - t6w b. SZikoły Gtówmej Hundlowej Od. 
now" - godz. 14. 16. 18, 20; do7Jw. 18 ?JebTamd\! imfonnacyjne dla. Cechu (czynna od 10 do 20), chorych z te- y weuuane. dfljalu łódz:kriego, lttórzy dotychczas nie 
od lat 14. .. KraW~w.aru (PQIł O renu 8 i 9 Kom. M. O. _ przychod. CzaplBrSlka !PiI'zyzn.ała r;!~, te lPl'zęd:l:ę t~ ~~::4I~~~!W c~ni~:6~~lasp~ 

JtOBOT~K - "Pustelnia P~ej\.s'ka - s uć!lnJibwa 51 . o godz. 11 nia "''''zy ul Tl>amwaJ'oweJ' w Klini. zakUiplla od Po~ecla za 11 tys. zł pragnąc wy ultońe,zetria studJi6w. 
I seirm - godJz. 14, 16, 118, 20, dozw. e.'kademl<a. !Jlig.i K()Ib~et z OIkaozjd Między. C~h~ 'b' Sk' 'i W' ją następnle"""""ed.a6 z ""'~ow!edrnlm zy od lat 18. OOlI"odo\Vego DJl!ia Kobiet. ce 01"0 arnycn eneryez- -'-'- v","" Zebranie odbęd. s'ię w gmaehu SzkD-

W lokallu Szkoły ~ PlanoW8l!lJa ' <_l. t ł &klem ły prny ul. A.rm.i,i Ludowej 3/5 w salł 
JtOMA - ,.Lekkomyślna siostra" god~. St~ty'l' ' • nych, czynnej, """" jak oo,zos a e w . Nr 1 o go<'l2:irrli 10 16,18, 20; doow. od lat 16. POP P!iI;i:t.° gOdiz. 9 zebmnie wyb~ w godz. od 8 do 20. • Iw) ,Orzeczeniem Koemisji Sp~a'!Jnej cza.,:-___ , ___ '.6 __ , ________ .. 

Poranek godz. 11 _ W saJli "Ognisk.a" (MiOIniiJu:s'2.it.!. (<fil), plaxSka Janina ukM'ana została 18 mle. 

BE~R~;;d./,~~gte:4; J! ,~r;::~ie:;,t;~: ~~~w~U~~m~Q~~c~ Mi~dZY Biblioteka uniwersytecka !~;U' ~~)an Poł~ 9 m1es1ącam1 obozu zaŚwrlad!:!~::!?!:O Mn-
16. 18, 20; dozw. od la.t 14. - Wlolwu (PiO'tTkawska. 262>, o godz. I ,l k 

STYLOWY - .. R,a;inis" - go dm. 14, 16. 9,80 !Yd3'ada nau.lcown prnodownrllk6w IUIJU, cz"nna przez cału dzień I.... I r . an Pol a. Znalazca proszony 
18,20; doZJW. od lat 14. :IQ i aktywu szkoinego IDiIP, JJ 'OJ! 1 A1\IIIJIIANlfłI?ilfllI1l• j'est O ZWlI10t. Zofia. PelltOwa 

awI'I' - "Sumienie" - god!z. 14. 16, 18, - W sali (W~gury 6). o godz. 10' zebm Wobec W1ZIIl~gającej SiLę frek:wemcj[ Bi. 'IlIP' l/fII IfUI1I/11 "':1lI . Sienkiewicza 53 m. 7. 
20; do\Zw. od. lat H. nie CZil:0IJJk6w Orgam. TeJrenowej przy b1iotelka Un.iJwenSy1;ecka. w Lo.dzi prz;edlu. • __________ ..... _~ _____ .. 

TECZA - ,,500 ccm" - god,z;. H.SO, 16.00, dzie1JnriJcy G,L~ PZPR. ża z dJnJiem 1 marca br. godzfuny o~rcia I Zamiast !kwiat6w Dyrektor,oW!,-
18.30, 20.30; OQ1Jw. od [at 14. - W sal.i (Al. Kościu~1 21D, o god!z. WY}Jożyc.zalmd o 3 go()'~y t. j. wype!l;y. Wychowawcy -inż. Kazianienowi Ja. Zniżka cen Jaj TATRY - "Konfrontacja" - !'Odzina. l~ Odczyt doc. dr B. Bla1I'Bll1Olwskiego pt. c>zalln!a czynna. będl>Jie bez JlTZ6l"WY od b" k' dni':!mi 
16, 18. 20; doz\v. od lat 14. ..Powst.a.TJ.iie chłOpskie w dawnej PoJsee". godlzdJny 10 do 19. rzę ms lemu W U Jego enm 

wnrł~:::.k.~u~;-elJill Parmeńska" n !fe. ~-'~~Kdoelb~~.~ ~t~~~O~(}~~~~ Narada naukowa ZMP , ~! ~!~~Ylrch:~Ps~,~ 3~~~~ 
ria godz. 15, 17, 19, 21; - dozw. od ...,".~ .". Pr Łodzi 
lat 1&. - W salLi Aka.demt! Le"ka!mkii.ej (Und. :rn.iSilloj o god'/:. 9,30 IW sali lronferelIlCYj. zero.. w • 
PoroJUeJc godz. 12. leys 3), o godz. 11 odozyt prof. dr' A. Be. nej Zarządu L6dzl<oiJego ZMP - ul. Piotr_ 

WLólil'HARZ - .. Awantu1'a na wsi" Ta pt ... Hormony wz.roostowe u ro§lJtn". lrow\S[m 262 GdbędW! się NARADA NA. 
go.&/:. 14.30, 16.30, 18.30. 20.30; dO!'lJW. - W l?,lreJu (PołudnJilo<wn lI), o godz. UKOWA pw.odownd:ków nauk! i IIIktywu 
od laJ!: 14. P-D<I'aJne1< gocllz. 11. 10 zev.l"aJnJ!e imfonnaeyjne dla Oechu bie, S1Jl.o1l'llego ZM:P po&więoona *tgadm1eni'll 

WOLNOść - "Pustelnia Parmeńska - libldillr.zy. taJpiieerów, crJJapn.iJk6w i lro.pe, walki o po!Zliom, treM i WJ"I1i'kli nau=.. 
II sem - gQdz. 14, 16, 18. 20; doZW'. hmzników. n,la., 
od ltat 18. Porameik godz. 11. 

ZACHĘTA - .. CzsrCi> żleb" - godzina 
16. 18. 20; dozw. od. 1& 10. 
Poranek godz. 11, 

DZIECIOM DO f.AT • WSTĘP DO 
KINA WZBBONIONY, 

Radio 
NIEDZIELA. II marca. 

6.53 Sygnał cea.su. 6,55 Program dnla.. 
7,00 Aud. dIla wSli. 7..l'5 MUizyika. 8,00 -
DZIENNIK. 8,25 Muz. 8,55 Aud. SKRK. 
9,00 Kooc. Ou·g. 9,30 W,. ,A. Mo~ - Se_ 
ren3Jda Es,dur na 8 mstrumentów dę. 
tych. 10.00 S!trnylll1.{8, ogólna. 10.15 Muz. 
10,20 "Wieś tańczy i śpiJewa". 10.45 Muz. 
11,00 Recem'/:ja lub feli'eton. 11,10 Progr. 
lo.kallllY na d~ś. 11,12 "Od oo.szych kOO"es 
pO<l1dentów', 11,27 Arile lromp. ros. w wy. 
lrotlanliiU r Iwa.ńkowlicz - m-sopran O<l'aIZ 
Wł. MmlljaiJt9. - akompaa:ui!ame.ut. 11,50 
Muzyka,. 11,57 Sygnał C"Zl!łI!U. 12,04 
DZIENNIK. 12,15 KOlllcert. 13.00 
"żyoiJOrys.y górników'. 13,15 "NiedlZliela 
na wSIi" 14,00 •. U n.as'Zych twóreów'·. 
14.10 F...o'mert Pol. K~. Lud. 14,40 "Eu. 
gan-iusz Onegilll" - 8 odc. poematu Pu, 
szkina. 15.00 Chór ,.4 Asy". 15.15 Konc. 
dla świetlic dzIec. 16,00 - DZIENNIK. 
16.26 "N/W'/:e chóry śp,iewają". 16,50 Pog. 
Rkt._ua'l1kowa. 17,00 Koncert. 18,00 "Kar, 
pa.ccy g6ra.le". 19.00 Reci1al sikrzypcowy 
DulbiSkJ,ej. 19.30 Czechos.1owacja przema. 
wia do Polski. 20,00 DZIENNIK. 20.40 
.. Monachomachia" - część III i ostatnia 
21,00 Poiskie :pleśni masowe. 21,50 Frag, 
mea.ty z opery ,.Toooo" Puccini'ego. 
22.05 Wi301 sport. lokBJlnę . 22,1,.3 Program 
10ka>1ny jutro. 22,15 Wiad. sportowE' 
ogó[noo. 2.30 Muzyka taJneCll!Ila 23.00 -
QSTAT WIAD. 23,10 Program na jutro. 
28,111 :Ml.U')'ka ~~ . . 

Każdy człowi.ek w ~yciu pO[H!łnia ja. 
kieś faux pas. Więc i ja przed samą 

I wojną światową :po­
pełniłem powieM o Ło. 
dzl. Jak na złość zna_ 
lazł się wydawca, uesz_ 
tą kuzyn mojej kocha_ 
nej babłtl. Powieść wy 
drukowano. Na fronto. 
wej &tronie widniał nie 
zn·any nikomu mój pseu 

d~n1m - Anru1Zej Nowak, a pośrodku 

tytuł powieści "NiebleslkJe róże", Łódż 
1914 r. 
Interesowała mnie, jako autora oce<na, 

z jaką spotkały si~ .. Nleqie&kle :róże". 

Poozedłem do Miejskiej BibliotekI. 
-: Czy macie już w katalóg>.l ..... Niebles_ 

kie róże" Nowaka? 
- Kogo? Nowa1ll;a - powt6trzyla nie. 

cierp'liwa sędziwa kierowniczka biblio. 
tek!. To zupełnie nieznany autor. Kto 
by go s;prowadzał? 

- To jego pierwsza ksią!ŻD{a. 

- Właśnie. Jak napisze drugą, to zo-
baczymy. 

Z uczuciem smutku z doznanego zawo 
du opuściłem niegościnne progi biblio. 
teki. 

... Cóż, ta sta'l'uszka może rozumIeć się 
na powieściach - pocieszałem siEl w my. 
śli, 

Ze znajomym kirytykiem lilt~racIdm 

spotkałem się w cukierni n:oszkowsklego 
(obecnie Ziem1ańska). 

- I co pan o "Niebieskich różach"? 
~ A co za jed.en ten autor? 
- Podobno U1rz'ęd'D1k z Magl!rtra,tu, 
- Hm, dobre. WidzIal kto! Byle urzęd 

niczyna bierze się do pis.ania powieŚCi! 

WYdawcę majduje. Sikandal. 
;P,Od jakimś pretekstem przerwałem tę 

nie barrdzo ):l!rzyjemną d~a mnie rozmo_ 
wę· 

Na temat .. Niebieskich r-óż" mówiłem 

jeszcze ze znaną w mieście prOfesorką 

G.!mnazjuffi M'ęskiego. 

- A czy "Niebieskie róże" to dla mlo. 
dziezy? 
-Nie. 
- Więc dla kogo? Kto, oprócz młOdzie 

zy u nas w ŁodZi teraz czyta. Panie dro 
gi, "Ziemi obiecanej" W. Reymonta nie 
czytają, "Złego mia!'lta" Z. Bartkiewlcza 
njkt do ręki nie bierze. "Bawełna" W. 
Kosiakiewicza nie ma wzięcia, a pan wy 
jeżdta z jakimś Nowakiem ... 

Po takiej "bezstronnej" kTytyce poczu 
łem się rozczarowany: i zniechęcony do 
wszehldego pisania, 

• 
Zarn.iam kwiatów na grób ŚP. FralI 

cis1Zka StarczeW'Slkiego Koło emery· 
tÓW-!l1Quczycleli składa na !['Zecz dzie 
ci szkolnych głuchoniemych ' zł 3000. 

W~·6c.!łem do domu. Spog'l<l!<1am JI4 ~61. 

Lety depesza od balblk!. Winszuje mi suk 
cesu autorskiego J zaprasza do siebie na 
święta do Kalisza. Siadam. 

Na dworze szara godzinA. K.rople desz 
czu monotoruni.e uderzaj" w szyby. 

'" Jadę p~iesznym poe!ągiem do Kali_ 
sza. Obok :mnie w pned1Liale siedzi nie 
po:rorny człowieczek. Na!l"a:z widzę, jak 
z teki wyjmuje moją książkę 1 od razu 
za,głębia się w czyta'niu. 

Wzruszony obserwuJę ruC'hy :lego twa 
rzy. Chcę po.znać po nich, jakle wraże. 
nie sprawia na nim lektura. Dostrzegam 
z J)ocząuku błogi uśmiech, a potem wy. 
raZnie jUż słYŚzę jego niel>rzyjemny 
śmiech. 

Nie wyt>rzymałem nerwowo. 
- Panie, przepraszam, przecież to wca 

Je nie jest zabaWllla powieść. 
- Tak, ale ja się śmieję zupełnie z cze 

go innego. 
- Z czego? 
- Z błędów korektorsklctt, od kt6rych 

roi się w książce. 
- To niemożllwe, ja sam robiłem ko_ 

relf.t-" 

z dniem 6 bm. Centrala MleczM'­
Sllro·Jajlczarsfka olbmżyła cenę jaj 
świeżych do zł 26 za 1 sztufkę w 
sprzedaży detalicznej. Jaja rozpro­
wadzane są dla ludności pracującej 
miasta przez wszystkie sklepy PSS, 
peH, PDT, MHD i sklepy sp6łdziel-
ni mleczamkiej. (z) 

- To popatrz pan, lila czołowej k:artee 
w tytuae ,.Nle pieskie lUte" jakie błędy 
CO mówiąc, :mów zaśmiał się szatańsko. 

Na widok tydl błędów krew napłynęła 
mi do mÓZ!gu. Doprowadzony do pam;li 
ni=mawltym śmiechem, wyrwałem ksiąt 
k~ z rąk mego sąs.iada.i:zy1:eln!ka 1, nie 
wiele się namyślając wyrxuc!łem jl! przez 
okno pE;dzącego pociągu. 
Pasażer na ten mój c.zy:n zareagował. 

Zerwał mę z ławki. Pod:sikoczył do mnie. 
Wywiązata się między nami walka. 
Chwy~iłem go za ga~dło począłem du~ 

sić. 

• 
Oblany potem obudziłem s1ę. U mydl 

nóg na dywanie walały się "Niebieskie 
róże". 

Czas był na wYjaZd do Kalisza, do bab 
k.1, która jedYllla poznała się na mym ta 
lencie. 

"'tOCH PIEKARSKI 
P, S. 

Jak wiadomo podczas pierwszej wojll7 
światowej Kalisz został spalony przez 
zbrodniczego majora n.lemieckiego PreuI 
kera. Spłonęła wóv'czas biblioteka mej 
babki i cały nakład ,.Nieble!'lkich r6.t" 
który WYkupiła {)d Wydawcy: ' 

"NiebieSJkie róże" nie uikazaly się więc 
na rYl!1ku literackim. Nie zadebiutowały. 
Mote to 1 lepiej dla ich autoo-a. 

, R. P. 
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CENTRALNE BIURO TECHNICZNE T. O. R., P. P. 
Łódź, Nowotki 73 

I 
•• ł p tI d Dl: 

INZYNIEROW, TEL"HNIKOW MECHANlKOW, 
TECHNIKOW BUDOWLANYCH, 
KONSTRUKTORÓW .. KRESLARZY, 
KIEROWNIIiA INWESTYCJI, 
KSIĘGOWYCH. 

ZgłOSzenia plI1ZYjmuje Wydział Personakiy. Ot 360) 

SRE RO I 
POTRZEBNA samOdzielna mody. 
stka z e~edycją. NowomiejsIka a 
m. 17. Zgłaszać IDę 9-10, 6-7. 
POTRZEBNA sprzedaWCZyni dO 
kolektury. Zgłaszać si.;: Rzgow. 
ska 113. (1861g) 

słom itP. przedml.oty POi'RZEBNA 'Pomoc k;s1ęgowego 
kupujemy na g·odzi-ny. Wiadomość Bar Euro_ 

,.pAlłFUMERIE d'ORIENT" pa Narutowicza 42. (1836g) 
POTRZEBNA pomocrnica d!omowa 

J. Ostrowski 4 S.ka ' lub do d2.lec1. 11 Llsto,pada 94/7, 
Łódź, 11 L'istopada nr 14. godz. 14--19. (1834g) 

:============~ EKSPEDIENTKA fachowa do skle pu rzeżnj<;Ze~ potrzebna. W[ado. 
mość; Gdańska 2l.. 

CENTRALA HANDLOWA 
l'rzemysłu Ele.lttToteclmlc7Jllego 

Ekspozytura w Łodd 
ul. Pfi.otrkowslta 105 

• atrudnt natychmia·st: 

referenta sprzedaży 
bramży elel~trotOO1.ni02n1ej. 

referenta gospodarczego 

I. 
kontystę i kos;_era __ ... 

Zglo&aemWa (lS()biste w Od. 
d!zńa.t-e PersOlJJalnym w g'()drr.. 
od 8-13 (li: 358\) 

UCZCIWA pomocniJca dmnowa po 
trzebna natY'chm1ast, Piotrkow. 
ska 47, m. 6. 
PO!\łOCNICA domowa z referen­
cjami, potrzebna, S1:allna 50{2. 
POTRZEBNY do krawca damskie 
go czelad!Jlik na robotę wykwintną 
okryciaNką 1 chłoopiec na dokoń_ 
czenie lP1'aktyOtI.. Więckowskie_ 
go 2~22. 
SPÓŁDZIELNIA "Meta10wiec" w 
ŁOdZi, Jakuba 8 zatrudnl: 1) ślu_ 
sarza narzędziowego, 2) ślus'arza 
do w~lkonywania części zamien_ 

I 
nvch. 3) strugana. 
FOTRZE'8NA·;'=::pc.::o'::m'-ooruc-7'· -a-d"""o-m-fYW8,-
Zgłosze.nia Armil Lw:lowej 30/6. 
PRACOWNICA dOlinowa umiejąca 
gotować <potrzebna Referencj.e Ki_ 
l!ńslkiego 93/15. 

: 
SKUP Sien1dewicza 29-50. (1897g) 

POMłlCNICA domowa :t mn1ejęt­

W E Ł N.Y I nością gotawa'llla JX)sZ1.1!kiwana. -

OWCZEJ NATYCHj\'lIAST lPotrzebna gos:po 
\V. KITA sta samodzielna uczciwa do jednej 

LM" l'iotrkowskA - osoby, wynagrodzenie dobre. zgła t.:======='-:-===== SLać sl"l od wtorku przed 8 rano - - W<;'chodn\.a 43-16. (1898g) 
LEKARZE POTRZEBNA pomOC1lica domowa. 

D-r-K-U-')-n-~E~.W~-~I~Z _ y= li ot Piotr'wwska 56-6. od 3pp. C(363) 
weneryczne, skórne ~1c6a 3~6 POTRT..EB:-lA dsoba starsza lub w 
Piotrkows;t3 100. ' (1<.16) śrer!!1i"'.l wieku do dwojga dzieci. 
, Leglon<:>w 17-4. (K367) 
Dr ZAURMAN - specjal!sta; 
sl.órne, weneryczne, 8-10, 4--6, NAUKA Karuto-wicza 2 (k12) _,,~. __ ~_~_~ _____ _ 

Dr CZERNIELJ3WSKI chC>l'oby KURSY SAl'<10CHODOWE. Kościu. 
skóry i weneryczne, Piotrkowska nIti 68 rO"Poczynają wykłady 
1IIr 88. (k141l 6 marca. 
Dr'i{ 0\'/ AL8!{I specJalista s!cór _ j'u-;C~t;o:';Jc:;U;:":"~d:-a-ms-""k-:-le-g-o-"'l-m-ę-:Ski:-:'-e-go 
no_wenerycznych 3-7, Piotrkow_ u('zy IPR, S t alina 7, zapisy co. 
ska 175 ~d~z~!e~n~n~ie~9~-_I~"_) ____ ~ ____ ~ __ _ 
Dr MONIUSZKO, speeja.Ii.sta cho_ KURSY kroju. szycia. modelowa­
rób !kobi-ecych, a1.-u.szeril, powró_ nia przy IPR. - Zapisy Piotr. 
ell. PrzyjęCia 4.-6, Próchnika 35, kowsl,a 69, godz. 8-19. 
,~.e!l. 185_04. 

GAB.DENTYSTYCZNE 
I,URSY Stowarzyszenia Stenol(ra 
rów, Pioh,kowska 83. Zl(loszenla 
na stenografię' maszynopisanie. 

GABI;'~:;;nic;;o.d~'t~;tyc;; ŹENSKill KURSY. kroj'!l. ~zycla, 
Paw'likowsk:i, Specjalność: koro_ modelQ}Vania IPR przYlm'UJą Z3. 
ny, mostk.l porcelanowe Sienkie_1 pisy 10-18, ZgIerska 30a. (k199) 
wicza 27. KROJU nowoczesnego. m-odelowa_ 

nla. szycia ubrań damsklch, dz!e_ 
POSZUKIWANIE PRACY cięc'Y'('h, bleliźniarsbwa, gorsecJar. . I stwa wyuczają Kursy IPR, Próch_ 

ANALFABETOW uczę języków, nika 25. (1391g) 
udzielam. Wó1czańska 87(1. 

.~AGlPI(IE! 

HfłiORD 

,,AGAPICIE! REKORD POBITY!" 

Nowa powieść rysunkowa o dw6~h Krupkach" 

tJO-opka) Wszystko po'LOstałe jest tajemnicą - aż do 

jutra, kiedy rozpoczniemy druk nowej powieści 

Q'.SUD1ro'Yej 

.,AGAPICIE! REKORD POBITY!" 

Uwaga Taks6wkarze! 
W 118jbldWzy pooded2lie.łek, dnJ.a 6. m. br. o ~. 10 ~ 

<kl!le s.!~ zebrdlIlde !iJnfonnacyjne, P<JŚwięoone omówientu aklcji 
0SlJkle;nia. dOll'Ożek samochodowych. 

Zebr&llje odbęd2l~e m<,l w lokalu ZZT PMY ul .Am.drzeja Stro-

I 
g'a 6. Obecność w,,,,zystl<ich członków-wlaAfficleli ta!lcs6wek 
konlecz,n.a I obowiązkowa. 

(k 196) ZARZ4D SEKCJI TAKSOWKAlłZY 

== 
CENTRALA RZEMIESLNlCZA 

CENTRALA SPOŁDZIELCZO. PA~STWOWA 

2l a t r u d D l od zaraz: 
1 KIEROWNIKA branży meWowej (metalOWMO 
l KIEROWNIKA Działu EkonomJ:ic .... ego 

Po<f.eInJi8. wrruz z życdklTysem naJeży sQ.(łaJdać W Refere.cfle, PfJJ'IIO.. 
IlmlnYllll przy ul. Naru.tQwi~'ZIa. Nr 11. (1k ~ 

WYDANY kwit inkasowy przez 
Bank Rzemiosła :! Handlu w Ło_ 
dz.l dnia 13 'lut-ego 1950 na zł 500.000 
został znIszczony. Kwit powyższy 
unieważniam. Józef KalinowskI. 

KUPNO i SPRZEDAZ 

MEBLE - SiPrzoo,;d - zamów1e­
pia - zamiany. ·Łódź. Plotrlcow_ 
Ska 275, tel. 145,13. (k67) 
DOMEK na przedweściu kupię 
lub wydzierżawię.. Mam pokój z 
ku~hnią słoneczne <\'0 zam.lany. 
Oferty do "Dz. L6d2klego" pod 
"Gal" , (k386) 

PIORA WIECZNE k'Ulpujemy na_ SPRZEDAM masLYIIH~ .. Singera", 
wet pOłamane - STALINA 6. Rz,gowska 92, m . 17. (1921g) 

' r-----------------------------------~ 
Poważne Przedsiębiorstwo Państwowe · 

poszukuje: 

L SZEFA DZIAŁU FINANSOWEGO 
2. SZEFA DZIAŁU SOCJALNEGO (Placy l Pracy) 
3, KIEROWNIKA ODDZIAŁU KSIĘGOWOSCI 

(Główny Księgowy) 
ł. INSTRUKTOROW FINANSOWYCH 
5. KIEROWNIKA Sekcji PJaMwania Fin&Daowero 
6. SEKRETARl~Ę (stenotypistkę). 

Oferty wraz Z tyclbirysem składać do 
,,I;>i1"en.nika L6dz:ldego" sub "Poważne". 

I"; '.\\ 

Centroje Tehstglna 
BIURO HANDLU DETALICZNEGO 

zatrudni 

2 maszynistki 
Oferty 113lezy kierować do Oddziału PenoDllbnegO BJora BIUl­
dlu Detalicznego - Łó,lź. ul. Piotrkowska 87. (k mo) 

I 

SPRZEDAM reklamówkę "Ford_ POKOJ stołowy. stan b. dobry do ~;;;:~::::-:::::7;=============~ Eifeł" Wiadomość JaT<l'cza 25. B. SlPiI'zedania. WIadomość. Tel. 14630 SP'RZEDAM samochód OSObowy 
Kuczyński. (k198) ODSTĄPIĘ rec€IPty, znak! towa_ O,!>el.8'UJper oraz 1,3 KiJ:!ńsJclego 32 
ZAKUPIMY traki, surduty. żakie rowe ~rowad:z.onych artykułów warsztat. (1870g) 
ty, sz~ok1aJd, cy'llndry. Teatr chemicznych - Oferty D2.len.nlkl=-------------~ 
WOj!Slka Polskiego, Jaracza 29, L6dzk!<; "Ewentualna. WSpOłpl'&- K U P 1-" P S Z C Z O I Y 

PRACOWNIA KRAWIECKA 
przyjmuj'e wszelkie po­

prawkll l reperacje. 
Pii)trkowska nr 59 
popmeczna oticyna 

godz. 1~12 (K300) ~c~a'~'.~~~~~~--__ --~~ ~ 
DO sprzed,an\a 2 gabloty osz.k!,ne SPRZEDAl\1 ~toImycynę, Piotr Z ULAMI 
2 kontuary waga d:z1esiętna. Tel. ·koWlSika 85, m. 86. . 
137_61. (k177) KlIPIMY c·eber drewniany tarolar Zgłosić: Piotrkowska 160 

sJdJ' od 100 do 200 wlader wody. Jan Kawłorski, tel. 190-77 
FOTOGRAFIE nagrobkowe. Wy_ 
konanie 7 dni, Lemen!<>wski, 
Warszawa, Nowy_Sw1at ao. Intor_ 
macje li:StoWnie. (k 224) 

Zgł0S7.en1a 162_79. (1908g) ,'-____________ •• KUPNO - SPRZEDA.2 
I NAPRAWA, 

lł"ECZNł'CH PIÓR 
PLAC WOLNOSCI , 

TOALETA szafa różne meble KUPI1!ł SWJiałnię k<nnG>letną. Dzwo 
llPrzedam tanio. Gdańska 97-9. nlć 161-04. (1840g) 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ •• LUTNIA" 
ul. PIOTRKOWSKA NJ' 243 

DZI8 ł CODZIENNIE o god7.ilDie 19.15 

"KRÓLOWA PRZEDMlESCIA" 
Widowisko mU"YC7Jne 'v 3 akt, (10 odsłOillscb;) K. Krumłowlklep 

U dział bierze eały zespół artystyezny 
CHóR - B A L E T - ORKIESTRA. 

DUety do nabycia w kasie teatru od godz. 10 do 18 1 od 17 • 
W madziela i święta kasa teatru czynna od god2llmy 11. 
Szczeg6Jy w afi:s=ch. (k 341) 

TEATR "O S Aft - ul. Traugutta Nr l. - Tel. 272-70 

Q7li§ :I pr,edst. o godz. 16 I 19.30 :u-cywesola komedio.1M\<:\ llt. 

uROMAtłS Z WODEWILU" 
SO osób zespolu arŁystyC?:nego - baJet - zwiększona ork:!estra 
- pom)'Slowe dekoracje - oot'WIle stroje stylowe - Orygi. 
lBlna szopka krakowska i kukiełki. - Ka$8 C?:ynoa od go dl:. 
10 bez przerwy, tel. 272.70. Przedstawienia T()7;~zynaj'ł 1!Ii'J 

punktualnie. 

PA.~STWOWY TEATR NOWY 
ut. DASZ'YlQ'SKIEOO N~ 84, Tl!łelOlll lJłl4ł 

"Brygada szlifierza Karhana" 

PA~STWOWY TEATR LALEK "ARLEKIN" 
" Lonzl, ul. PIOTRIWWSRA Nr 152. Telefon 258 99 

DWA wfJdowisltll., o godz. 15 I 17.15 

W ramach Festiwalu l Ł fi T A R Y B K A 
Sztuki Radzieckiej» U « 

. W opracowaruu E. TaraehowskleJ. 
rlUm8.C'Len.1e WI. ,raremy. - Z repertuaru Sergiusza ObrAt;COwa. 
t.a.lk:! i dekoracje projektowa! 1_. l\laeltiewic.z. 

(k 3t4) 

l'A8S'rWOWY TEATB :l.:YDOWSKI (JwieJ', Art.: Ida Kamiń.kt\l 
Zespół Łódzki. Tclef. 217,49. Ul. St. Ja.rac:t~ 

W niedzielI:. dnia 5 mB.rca. 
l'RE1UlERA SZOLE:U ALEJCHE:\lA 

»JAKIHUS« BilEM HABE »MENClH« 

SPRZEDAM ma'szynę gabinetową. 
Ul. 6 Sierpnia 33, m. la. (1773g) 

BIELIZNY I 
przyjmuje z poWl~ 
materi~ów hafty, mere~~, 

. okrętkę. 
P.iDtrkOlwska 58, teł. 224-93. 

PRACOWNIA 

ZATRUDNIMY od ZARAZ 
SAMOCHOD DKW ,,Me!.sterklas. \vylcwalitilwwane siły blurowe 
5e" na rozbiórk.;: s'przed,am tanło. do d7.iałów: 
Telefon 116_92. 
PIAl\'lNO firmy SeiRer, czarne, sy FINANSOWEGO 
pia1mię .nowoczesną sprzedam. EKONOMICZNEGO 
PiotnkoW1Ska 189 m. 26 podwórze PLANOWANIA 
drugie. GOdziny 9-12, 19-21. l ora.z MASZYNISTKI. 
KUPIĘ wózek sportowy dola bli,L "Sr41LNOTA PRACY" I 
niąt. TeJ. 260_08 od 9-16. (365) l.6dź. Traugutta Dr 4. 
KUPIĘ maszynę do pisanla z du_ . _________ ...:(;;;;;18:;;;94;.;'.1floó·):,.. 
żym wal:ldem szeroikości 48 cm. 
Wiadomość telIefon 107_25 (k112) 

LOKALE 

POSZUKUJĘ pokoju IJUbIok&tor. 
skiego pTZy uczciwej rodzinie. 
Cena oboj'ętna. Oferty klerOWllJÓ 
pod ,,11/1S" D2;. Ł. 

S~fOTNA, kulturalna, poszukuje _____________ _ 

pOlkoju niekrępUjącego w śródmieś ZAMIENIĘ dwa pokoje ~ ku~ 
elu - wy,gody. Cena obOJętna. lUiksusowe w śródmieściu na dwa 
Dz;wonić 173.25 (1793,g) lub tr:zy pokoje na peryferiach 
POSZUKUJĘ pokoJu swMo",ator_ miasta. Oferty pod "Rodzina". 
sldego. Zapłacę za pół roIru z gó_ ------..::..---.:.:..----­
ry. Ofertr Dziennik ŁódZki pod SAMOTNY, kuJtura'lny pan na $13 
.. Samotna' (1912g) nowisku 1l0szUik.uje pokoju .. Uhlo. 
ZAMIENIĘ pokój z kuch.nią na ka.t~rs,klego z wygodami w śród. 
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"AGAPICIE! REKORD POBITY!" "AGAPICIE! REKORD POBITY'" 
Nowa powieść rysunkowa o dwóch Krupkach. Nowa powieść rysunkowa o dwóch Krupkach. 

(kropka) Wszystko pozostałe jest tajemnicą - aż do . (kropka) Wszystko pozostałe jest tajemnicą -- aż do 

jutra, kiedy rozpoczmemy druk nowej pO'Aoieści jutra, kiedy rozpoczniemy druk nowej powieści 

rysunkowej rysunkowej 

,,A GAPICIE ! REKORD POBJ..TY!· .. AG~rl(;~! RlU\.OjtD rOBI.TY1" 
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dnia 5 marca 1950 r. (134) 
nil 

Łódź, 
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Makuszyński o Adwentowiczu 
Z okazji Jubileuszu 55.lecia pracy artystycUlej I'Illistl'2a sce,n,y polsik;iej. wielkiego hu. 

manisty i obywatela. ka.walera Złotego Krzyża Zasługi. orderu "Sztandar Pracy" i Krzyta 
Komandorskiego z Gwiazdą. orderu Polonia Restltuta - Karola Adwentowicza - zamiesz. 
czarny obszerny fragment z artY'kułu pióra Kornela :Ma.kuszyńskiego. 

ArtykUł ten pt. "Szlachetny zbójca Karol Moor,Adwenłowicz" napisał MalkuszyńBki 
w roku 1934 z oka.zji ówczesnego jubileuSZU 40.looi6 pracy scenicznej AdwenoowlC7.l!l.. który 
kroov,-ał właśni.e w ,.Burzy" SzekJ9piTa rolę Proopera, 

Niech świetne pióro Makuszyńskiego przypomni nam wspanialą. drogo: aktorską. loby. 
watelską. .. Adw€Illta." (jak go na.z)'lwają. i =ywaH.i jego przyjaciele). GłoB ma Kornel Ma. 
kuszyński ... 

ogę świadczyć o jego rozchełsta­
nym żywocie dokładnie i ściśle, 
znam bowiem tego piekielnika 
i w przyjaźni z nim żyję od 
lat... Ja byłem smarkatym, 
przeto strasznie "ważnym" -

sit venia verbo! - krytykiem teatralnym, 
a on był aktOl'em już ze złotymi ostrogami. 

Boże, jak grał! Jednego dnia Peer Gynta, 
którego dla niego przełożył Jan Kasprowicz, 
g'ral tak, że nam serca drżały w wielkim dre­
:5ZCZU, a nazajutrz niebieskiego ptaka w "Lek­
kumyślnej siostl'ze" tak "odstawiał", żeśmy się 
pokbdali ze śmiechu. Jednej soboty "Don 
Juan" z twarzą przepysznie rzeźbioną, a dru-

giej soboty z potworną maską twarzy "Brz~d­
ki Ferrante" robił z tej miernej roli arcydZIe­
ło. Taki to wszystko potrafi ... On nie jednego 
diabła miał w sobie, lecz kilku i do tego naj­
gorszych skurczybyków. Łopotał ten n.aj­
śmielszy z aktorów jak chorągiew ~a wle!­
ldm wietrze. żywa krew tryskała z mespokoJ­
nego tego serca. Nie zńał żadnych mizernych, 
łatwych sztuczek, tylko sztukę, w .której go­
rzał jak w piekle. Czasem go pono~Iło, czase?l 
wpadał w upojenie, zapominał ni.ekledy, co s~ę 
z nim dzieje. Cwałował w o"mstym pędZle 
i tratował przerażone słowa, jakb! chciał .wy­
rzucić z siebie tę gorącą lawę, kto~'ą w n,tego 
nalał sam Wielki Lucifer: SłowackI. Ten 1 ÓW 

"klasyk", albo zgoła pożółkły piernik zżymał 
się, widząc, jak ten szalony aktor usiłuje roz­
walić scenę, kopnąć suflerską budę, podpalić 
idiotyczne, pomarszczone dekoracje i - awan­
turę czyniąc nieprzystojną - usiłuje wyrwać 
sobie serce z piersi i ukazać je struchlałym 
widzom: czyste, rozgorzałe, namiętne serce. 
A wtedy młodzież czyniła piekielną wrzawę. 
- To nasz! - wołała. - To nasz! To rycerz 
sztuki "bez trwogi i przygany", bo jej bojow­
nik, to młodość i siła, zapał, szaleństwo, jur­
ność i krew, "burza i napór". 

Pamiętasz, dostojny jubilacie? 
(Wprawdzie taki jesteś "dostojny", jak ja 

"kędzierzawy", ale tak będą dzisiaj do ciebie 
mówili. Udawaj ze wzruszeniem "dostojne­
go"). 

Co to było potem? Aha! Potem rozpoczął 
ponurą serię wariatów. Wielka była w owym 
czasie moda na Skandynawię, a co który bo­
hater do polskie~o teatru stamtąd przywę­
drował, trzeba go było nieodmiennie w ostat­
nim akcie odziewać w kaftan bezpieczeństwa. 
Skandynawia była wylęgarnią ciężkich, reno­
mowanych obłąkańców. lbsen, chociaż z zawo­
du aptekarz, nie przewi~ziawilzy .wynalezie~ia 
salwarsanu, też spłodZIł szalenca w "UPIO-

MIKOŁAJ GOGOL 

Fato - Arch. ..In. L.-' 

MIKOŁAJ GOGOL 

W 1952 roku narody Związku Radzieckiego 
obchodzić będą setną rocznicę śmierci wielkie­
go realisty i satyryka - Gogola. Znaczenie 
Gogola dla literatury rosyjskiej jest tak ol­
brzymie, że uroczystości przybiorą zapewne 
rozmach nie mniejszy niż uroczystości Roku 
Puszkinowskiego. Gogol należy do rzędu naj­
wybitni~jszych twórców rosyjskiej artystycz­
nej prozy połowy XIV wieku. Jednocześnie 
tWÓl'CZOŚĆ jego jest jednym wielkim oskarże­
niem despotyzmu carskiego, odsłania koszmar 
rzeczywistości rosyjskiej z okresu reakcji mi­
kołajewskiej. 

Powszechnie znane są dzieła Gogola: "Re­
wizo/'" i "M ul'twe dusze". Zaprezentował się 
w nich jako cięty i bezkompromisowy satyryk, 
a jednocześnie pogodny humorysta. Nie wszy­
stkim jednak wiadomo, że ten zdawałoby się 
wesoły człowiek, jest bodajże naj tragiczniej­
szą postacią w historii literatury. Dwie oko­
liczności złożyły się na tragizm życia Gogola: 
epoka, w której przyszło mu żyć i pracować 
oraz psychiczna choroba, na którą cierpiał od 
młodości - hipochondria. 

Mikołaj Wasyljewicz Gogol urodził się 
w 1809 roku, a zmarł w 1852. żył więc za pa­
nowania największego despoty na tronie car­
skim: Mikołaja I (1825-1855). W okresie 
buntu dekabrystów Gogol miał 15 lat. 

Klęska dekabrystów zapoczątkowała erę re­
akcji mikolajewskiej. W atmosferze feudalnej 
Rosji i carskiego ucisku tragiczny był los po­
~:tępowej i r ewolucyjnej części rosyjskiego sp 0-

łec;-:eJlstwa. Poeci tej miary, co dekabrysta 
Rylejew, Gribojedow zostali zesłani na wygna­
nie, Puszkin i Lermontow poddani pod nadzór 
szefa żandarmerii Benkendol'fa. 

Trugic;;ny był tei los Gogola. 
Urodzony na Uklainie, w rodzinie drobnego 

szlachcica, spędził Gogol dziccińst:"o (do 13 
roku życia) w majątku ojca: Wasylowce w gu_ 
bcrnii poltawskiej. W szkola;:h, do których zo-

stał oddany w 1821 r., nie uczył sił dobrze. 
Przedmiotem jego zainteresowania był teatr: 
w teatrzyku szkolnym z pasją. i powodzeniem 
grywał komiczne role. Pochłaniał też książki; 
szczególnie upodobał sobie literaturę roman­
tyczną· 

Jego myśli i pragnienia ogniskują się wokół 
Petersbul'ga. Marzy o słąwie i wyjeździe do 
stolicy. 
. W 1829 r. spełniły się marzenia Gogola: po 
ukończeniu szkoły i krótkim pobycie u rodzi­
ców na wsi, pl'zyjeżdża ze swym przyjacielem 
Danilewskim do stolicy carów. Już na samym 
początku młodych zapaleńców spotkało rozcza­
rowanie: Petersburg przyjął ich nie bardzo 
gościnnie. Próba wstąpienia do teatru nie 
przynosi rezultatu. Pierwszy utwór Gogola 
spotkał się z tak nieprzyjaznym przyjęciem 
kryty1{i, że sam autor śpieszył z wykupieniem 
i zniszczeniem wszystkich egzemplarzy. Nie­
powodzenia życiowe i nawroty choroby wpro­
wadzają go w głęboką depresję psychiezną. 
Dłuższy czas Gogol nosi się z zamiarem 

opuszczenia Rosji i szukania w dalekich kra­
jach szczęścia i pracy. Pragnie zamieszkae 
w Ameryce. Wyjeżdża nawet z tym zamiarem 
do Niemiec, ale po trzech miesiącach wraca 
spowrotem. 

Na koniec udaje mu się wstąpić na służbę 
państwową do departamentu oświaty. Zabez­
pieczywszy sobie byt materialny (dorabiał je­
szcze guwernerką.) Gogol zaczyna pisać. 

Tworzywa do pierwszych opo'wiadań dostar­
cza mu rodzinna Ukraina, ukochany kraj lat 
dziecinnych. Tak powstają opowiadania, które 
wydaje w r. 1831 pod, tytułem "Wieczory na 
chutorze kolo Dikańki". W opowiadaniach tych 
Gogol wspaniale odtworzył koloryt lokalny 
wsi ukraińskiej i zabłysnął niezrównanym do­
wcipem. Zbiór opowiadań Gogola został przez 
krytykę i czytelników przyjęty z entuzjazmem. 
Zachwycał się nim Puszkin, z kt6rym młodego 
debiutanta zapoznał Żukowski. 

Powodzenie wróciło Gogolowi wiarę w sie­
bie. Niedługo potem , dał się poznać społeczeń­
stwu rosyjskiemu z innej strony jako satyryk, 
chłoszczący swym piórem wszystkie wady 
i grzechy feudalnego systemu i carskiego de­
spotyzmu. W 1835 r. opublikował nowele, 
w których na miejsce beztroskiego humoru 
pojawiła się ostra satyra społeczna. Odtąd 
bohaterami utworów Gogola stają się ziemia­
nie, uciskający chłopów, tkwiący po uszy 
w długach, korzący się przed batem carskim, 
usłużni dworacy i pochlebcy, przekupni i cie­
mni urzędnicy. Słowem świat czynowników 
i złodziei, nieuków i łajdaków, sam system, 
który panował w Rosji za Mikołaja 1. 
Taką satyrą na ówczesną rzeczywistość ro­

syjską jest komedia "RetV'izo1·". Uderza w niej 
obok bystrego i trzeźwego spojrzenia na 
przedstawiony świat urzędniczy, umiejętność 
kreślenia postaci wybitnie typowych i orygi­
nalnych, pełnych życia. W "Rewizorze" Gogol 
przedstawił się jako wielki realista. 

O ile pierwsze opowiadania Gogola spotkały 
się z ogólnym uznaniem, to "Rewizor" wywo­
łał ' nieprzychylną, wręcz wrogą autorowi re­
akcję sfer dworskich, urzędniczych i ziemiań­
skich. Jedynie postępowa krytyka z Wisario­
nem Bielińskim na czele uznała wielkość no­
wego dzieła. 

Z trudem dzięki poparciu moznych przy ja­
eiół udało ;ię uzyskać Gogolowi ze)';wolenie 
carskie na wystawienie "Rewizora". Zaraz po 
premierze opuszcza Petersburg (1836 r.~, je­
dzie do Francji i Wroch, w kufrze ma pIerw­
sze arkusze rękopisu "MU1·tWych dU8z". 
Zagranicą przebywał Gogol z krótkimi prz~r­

wami 13 lat. Mieszkał przeważnie w RzymIe. 
Pracuje tutaj w latach 1836--41 nad pierw­
sza częścią "Marwych dusz". W 1841 r. wraca 
do ' Rosji z gotową pierwszą częścią swego 
wielkiego dzieła. Długa, uparta walka z carską 
cenZUl'ą wyczerpuje go psychicznie. Wreszcie 
udaje mu się wydać "Martwe dusze" (z licz­
nymi skrótami). Kończy potem jeszcze świet­
ne opowiadanie "Szynel" (historia ubogiego, 
zastraszonego urzędniczyny), ale jest to już 
jego łabędzi śpiew. 
Umarł 5 marca 1852 roku. 

M.Z. 

W niewielkim pałacyku Tretiakowskiej ga­
lerii uwagę zwiedzających przyciąga rzeźba 
z brązu - "Piłkarze" I. M. Czajkowa. 

Dwaj piłkarze - w decydującej chwili, peł­
nej nal'ięcia sportowej potyczki, walczą o pił­
kę. Dłuto rzeźbiarza utrwaliło ich postacie 
w takim momencie, kiedy to - zdawałoby się 
- przestała działać siła ciężkości. Zgoła nie­
pojętym jest, na jakiej konstrukcji fundamen­
tu oparł artysta tę rzeźbę, i gdzie leży jej 
punkt ciężkości. 

Foto - Arch ... Dz. L.·~ 
Na zdjęciu - rz,eźba z brązu pt. "Piłka.rze", 

dłuta I. Mo Czaj kowa. 

Foto - Arch . .. Dz. L," 

KAROL ADWENTOWICZ 

Jako Marek Brutus w "Juliuszu Cezarze" 
Szekspira.. 

rach". Inni Hyperboreje takoz, Adwentowicz 
zaś otrzymał na Polskę jeneralne przedstawi­
cielstwo tego niespokojnego żywego towaru. 
Do takiej doszedł doskonałości, że we wszyst­
kich teatrach Europy nie miał konkurencji, 
a w "Upiorach" przewyższył o głowę taką na­
wet znakomitość, jaką był Kainz z wiedeń· 
skiego Teatru Nadwornego. Aż miło było pa­
trzeć jak nasz jubilat grał szaleńców. Psy­
chiatrzy patrzyli ze zdumieniem i szczerym 
podziwem, a zawodowi, starzy recydywiści, 
mogli się jak sztubacy uczyć od tego arcymaj­
stra, jak się naprawdę rozsypuje zdrowe 
klepki. Ja się tylko dziwię, że mój znakomity 
przyjaciel naprawdę nie oszalał. Cud to jest 
wyraźny i opieka boska.,. 

Nie można jednakże powiedzieć, zeby to na 
psychice Adwentowicza nie pozostawiło śla­
dów. Zanim wlazł w odwłok obłąkańca, chodził 
długo błędny, a kiedy już wpadł w trans, sa­
mą gębą straszył ludzi. Prostracja ducha do­
prowadziła go do tego, że przez dni kilka po­
trafił nie dotknąć kieliszka. Jest to na pozór 
nie do wiary, a j.ednak prawdziwe. A zaraz po­
tem zrzucał z siebie skórę jak wąż, dyplomo­

.wany wariat przyprawiał sobie długą, siwą 
brodę i stawał się ... księdzem Markiem. "Dia­
beł się w ornat ubrał..:' itd. Jednym skokiem 
przepysznego swego talentu ciskał się z góry 
w przepaść i z przepaści na szczyt góry. Za­
prawdę, diabelskie są te sztuki! 

Aktorka nigdy się nie starzeje, tylko czasem 
umiera. Aktor natomiast wyborniejszą potrafi 
urzq.dzić sztukę, bo młodnieje. Gdyby kto chciał 
się ściśle dowiedzieć, ile lat ma Solski, musiał­
by go przeciąć piłą i policzyć słoje, jak w dę­
bie, a przecie jest to dzisiaj naj młodszy aktor 
w Lechistanie. A mój przyjaciel Adwent za­
czyna być takim samym. Nie 'Ivierzcie w ten 
jubileusz, bo to kawał. To kpiny z publiczno­
ści i łatwowiernych ludzi. Pozwala sobie na to 

pan Adwentowicz, bo zawsze sobie kpił z ca.­
łego świata. 

• owa 
I. M. Czajkow pracuje we wszystkich ro­

dzajach rzeźby - od monumentalnej począw­
szy i na drobnej obyczajowej plastyce skoń­
czywszy. On to stworzył znakomitą, potężną 
bramę w płaskorzeźbie - główne wejście do 
radzieckiego pawilonu na międzynarodowej 
wystawie w Paryżu (1937 r .). Jego dziełem 
była olbrzymia kryształowa fontanna, której 
poszczególne fragnlenty przedstawiały Repu­
bliki Radzieckie na Wszechz'Viązkowej wysta­
wie gospodarstwa wiejskiego. 

W salach wystawowych Moskiewskiego To­
warzystwa Artystów Plastykó"" otwarto jubi­
leuszową wystawę dzieł Czaj kowa dla uczcze­
nia 35-lecia jego twórczości. 
Można tu było obejrzeć bogatą galerię rzeź. 

biarskich portretów: marszałka Zw. Radziec­
kiego K. E. Woroszyłowa, uczonych, ludzi od­
znaczonych tytułem Bohatera Związku Ra­
dzieckiego, pisarzy, artystów ... 

Spotykamy się na tej wystawie z popier­
siem W. W. Majakowskiego. Czy to nie dziw­
ne, że socjalistycznej, oryginalnej twórczości 
Majakowskiego nie poświęcono dotychczas 
w rzeźbie radzieckiej dostatecznej uwagi? 
l. M. Czajkow jest bodajże jedynym artystą 
radzieckim, który długie lata poświęcił pracy 
nad stworzeniem popiersia znakomitego poety. 
Zatwierdzony został właśnie jego dłuta pro­
jekt pomnika Majakowskiego, który ma stanąć 
w Moskwie na placu imienia poety. 

A oto, co o tym projekcie pomnika opowia­
da sam autor: 

- Stworzenie pomnika Majakowskiego po­
stawiłem sobie za główny cel swej twórczości. 
Wykonałem dotychczas kilka figur i warian­
tów popiersia poety. Twórczość Majakowskie­
go zrosła się nierozerwalnie z życiem Związku 
Radzieckiego. Pragnę więc przedstawić Maja­
kowskiego jako człowieka radzieckiego, '~:óry 
łączy w sobie najwyższą wartość i najlepsze 
rysy obywatela socjalistyczllego państwa. 

W pracy mojej chcę oddać ową duchową si­
łę człowieka doby dzisiejszej, który dokonał 
wielkiego skoku w przyszłość, wznosząc na no­
we wyżyny dumę i godność ludzkiej jednostki. 

Spolszczyła E. Nell 



D~ R. KADŁUBOWSKI 
kier. Przychodni Przeciwalergic,mej 

Poliki. Chorób Zawod. W Łodzi 

• , 
Czq rN'ecie że ••• 
WODY na kuli ziemskiej obejmują mniej 

więcej około półtora miliarda kilome­
trów sześciennych. 

ę zn---- l czyc Te ogromne ilOŚCi wody clągle parują. 
Gdybyśmy potrafili wykorzystać siłę parują­
cej wody na kuli ,ziemskiej, to dala by nam 
ona siłę ponad pół miliona miliardów koni 
parowych. 

Zago,dn ienie alergiJ ostatnio stało się bar­
dzo popularne. 

PrzYP'cmnimy, że pod słowem alergia rozu­
mi8t;1y pewne zjawiska chorobowe, których 
w3poJną cech'l jest zmiana Gdczynowości 
uihc, u, zwykle w kierunku jej wzmożenia. 
~ró':'ll~C jaś?-iCj, ~eś1i u pewnej osoby po do­
tKnięCiU prImulki - czasem wystarczy już 
p.obyt w P0t;1:eszczeniu, w którym znajduje 
SIę ten kwIutek - wystąpi swędząca po­
krzywka, to możemy.pow'edzieć, że zachodzi 
tu zjawIsko alergiczne. Dotknięcie tej rośli­
n~ nIe wywola. bowiem żadnych objawów u 
wIększoŚCi ludzI. Co innego, jeśli po nie­
opatrznym, oparzeniu pokrzywą, wystąpi bą­
bel na skorze. Odczyn ten jest wynikiem 
przeciętnej wrażliwości skóry ludzkiej na 
kwas mrówkowy, zawarty we włoskach po­
krzywy. 

Z pewnością każdy z nas ma osoby, dla 
których wiosna traci dużo ze swego uroku. 
Cierpią one mianowicie na uporczywy nieżyt 
spojówek i nosa, występujący w okresie kwit-
11:enia traw. Jest to odczyn alergiczny na py_ 
~ek. roślh~ny. U niektórych znów osób spo­
zycie pozlOmek lub raków, zażycie pewnych 
le~ó~ jak np. aspiryny wywołuje pokrzywkę. 
Mowlm?", że s-ą uczuleni na daną potrawę, 
czy ZWIązek chemiczny. Schorz~mia tego ['o. 
dzaj1:l n~zywano dawniej idiosynlu'azjami, 
przYJmUJąc za przyczynę pewien szczególny 
sk~oad .so,ków ustrojowych, jako przekazany 
dZIedZicznie. Dziś wjemy, że iaiosynł'l'azje me 
dZl'" - dl' e~.z-czą . ~lę,. a a lch powstania ustrój 
muSi uczuhc Slę przez r;oprzednie zetknięci€ 
się z tym samym ciałem. 

Zjawiska uczuleniowe leżą u podłoża innych 
jeszcze ważnych schorzell. Mamy tu na myśli 
dych!l.wicę os knelową (as,t,mę). Dziś nie ulega 
już wątpliwości, że większość przy:padków 
dychawicy spowodowana jest ucz'Uleniem 
ustroju. Tzw. choroba posurowicza, występu­
jąca po wstrzyknięciu surowic leczniczych, 
również jest przykładem schorzen!oa alergicz­
nego. Do chorób z uczulenia naleią dalej nie­
które choroby skóry, migrena, pewne zabu. 
rzenia żołądkowe l jelitowe. 
Różnorodność subsatncji ucrulających, CZll:i 

tzw. alergenów jest wprost niewia,rygodna. 
Możemy si~ uczulić n,a mleko, tytoń, lulb płyn 
m' porost włosów, na jajko, pomadkę do ust, 
p:orze, mąkę, czy smar somo.chodowy. Sierść 
zwierząt, pasta do zębów. lakier do mebli, 
wędliny, mydło, pył bawełniany czy proszek· 
owadobójczy - wszyslko to, może spowodo­
wać 'Uczulenie. Króvko mówiąc, prawie wszy­
stko. co się znajduje w naszym otoczeniu, mo­
że nas uczulić. Zwle.szcza codzienne stykame 
się sprzyja uczuleniu. Nic więc dziwnego, że 
są to choroby życia codziennego. 
Różna również jest droga uczulenia. Może­

my uczullć się, spożywając posiłek, wdycha­
jąc cząstki pyłu, jak również dotykając od­
powiednie alergeny. Już znikome ilości aler­
genu mogą spowodować wystąpienie chilroby. 
Wjemy np., że już na odległość zapach potu 

A BY zroZ'lUItieć aktualnie i ocenić w całej 
pełni twórCz.ość pisarską Ignacego Kra­
sickiego, należy zawsze wracać pamięcią 

do osławionych "czasów saskich". Są 
to ~'ak w,iadomo - czasy najni~s~e­
go w Polsce upadku kultury i OSWJa­
ty. Z jednej Sltrony - przerażliwa nę­
dza i niewola pracujących mas lu­
dowych, z drugiej rlaś - potworny egoizm 
i bezprzykładna ciemnota umylSłowa szlach­
ty, 1'0Z!kJadającej się w pijaństwie, obżar-

F()to - Arch. "Dz. L." 

IgiUCY Krasicki 
stwie i anarchli s.połeczno-politycznej. W li­
teraimze najjaskrawszym tego upadku wyra­
zem jest pierwsza encykl<Jpedia po[slm ks, 
BenC'dykta Chmielowskiego wydana w 1745 r. 
pt. "Nowe Ateny". Ta gruba księga, zawiera­
jąca ste:{ najldiotyc'ZJ1lej'i'lzych, z,abobonów, 
najbzdurr.lejszych porad lekarskich i urąga­
jących wS'zelkiej . logice i~formacji, był~ co:­
dzienną lekturą owcz€sne) PolsIn czytaJąceJ. 
I oto zaledwie minął 30-letni okres rekonwa­
lescmcji po tym par,Jliżu sask~, a j,:ż cała 
Polska rozczytywała się z zamHowamem W 
utworach Ignacego Kl'e,sJC1kiego. Bo - jak po­
wiad,a Wincenty Pol - "w każdym domu, i w 
mieście, i w każdym kla3ztorze, i w najmniej­
szym zaścian!ru, i w najWIększym dworze 
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końskiego może wywołać napad astmy u os<>­
by uczulonej. 

Aby skuteczme leczyć schorzenie aleTgicz­
ne, należy wykryć przyczynę uczulenia. 'w 
tym celu wykonuje sIę próby alergiczne z wy­
ciągami różnych alergenów. Wstrzykując na­
stępnie wyciągi z odpowiedniego alergenu, 
udaje się często odczulić chorego, Ui&Uwając 
VI ten sposób objawy chorobowe, 

Choroby alerglczne są niezmiernie rozpow­
szechnione i co najważniejsze, liozlba chorych 
stale wzrasta. W niektórych państwach wy­
nosi już kilka milionów. W Polsce nie mamy 
jeszcze dostatecznie ŚCIsłych statystyk, jednak 
z chorobami alergicznymi spotykamy się czę­
sto. Liczbę samych chorych na dychawicę 
oskrzelową ocenia się na blisko 150 tysięcy. 
Znaczna część przypadków chorób alergiCZ­
nych ma pOdłoże /Zawodowe. Należą tu w 
pierwszym rzędzie choroby skóry, uczulonej 
na różne związki chemiczne podczas codzien­
nej pracy malarzy, garbarzy, farbiarzy, far­
maceutów, fotografów, lakierników, stolarzy 
i in. Rówmeż dychawica oskrzelowa młyna-

rzy, kuś.Iiierzy, farmaceutów i in. może być 
uczuleniem zawodowym. Przyczyną tzw. 
astmy włók,.iany jest prawdopodobnie obok 
drażniącego działania pyłu bawełmanego na 
tkankę płucną, również uczuleni~ na bawełnę. 

Zagadnienie alergii było w Polsce mało po­
pularne, mimo, że choroby alergiczne ze 
względu na swój charakter zawodowy i roz­
powszechnienie posiaJClają duże znaczenie spo­
łeczne. Choroby z uczulenia leczono często 
wyłączonie objawowo, nie sta.xając się dociec 
ich przyczyny. W Polsce dopiero po wojme 
powstał "Polski 'Związek do Zwalczania Astmy 
i innych schorzeń alergicznych", obejmujący 
swoją działalnością cały kraj. Członkami 
ZWIązku są obok ludzi interesujących się 
alergią przede wszystkim sami cierpiący n1i 
schorzenia alergiczne. Zorganizowane zosta-' 
ły przychodnie pl':~eciwaJergic2ine w Krako­
Wie, na Śląsku, w Gdańsku i ostatnio w ŁO­
DZI. Przychodnie te zajmu~'ą się rozpoznawa­
niem i leczeniem wszelkich schorzeń o tle 
alergicznym, 

Jaka t<l jest olbrzymia siła, świadczy fakt, 
że największe silnUd Diesla wytwarzają siłę 
około dwućLziestu tysięcy koni mechanicz­
nych, zaś naj potężniejsze turbiny parowe 
świata dają energię około dwustu tysięcy ko­
n.i paro'Al")'ch, 

1!~ ~Ił-~:~ 

NAJWIĘKSZYM ż~łokiem na świecie jest 
koń, który może jeść na dobę aż dwa­

dzieścia godzin bez pr-.lerwy. W stosunku do 
objętości ciała posiada on bardzo mały żołą­
dek i wskutek tego musi jeść często najmndej 
cztery razy na dzień. Może on w ciągu roku 
spożyć owsa i siana aż z dziesięciu morgów 
ziemi. 

~~~~~~ 

U CZ'ONY radziecki Krassowski przepro­
wadził 'Jstatnio nowe obliczenJia wymia­

rów kuli .ziemskiej. Z badań jego wynika, że 
średni promień kuli ziemSkiej na równiku 
wynosi 6,378.245 m. Spłaszczenie biegunowe 
wynosi według Krassowskiego 21.298 m. Na 
podstawie dekretu Rady Ministrów ZSRR po­
miary Krassowskiego będą obowiązywać przy 
wszelkich pracach kartograficznych i geode­
zyjnych w Związku Radzieckim. 

J K KOZAK DZIEZ lEW 
odkrył Cieśninę Beringa 

Lato 1648 roku. Z maleńkiej Niżnie-Kołym­
skieJ' stan:icy, stojącej niJedaleko ujścia rzeki 
KOłymy, wypłynęły w rej.s po Oceanie LDdo­
watym kozackie czajki - niewielkie, płasko­
denne .stateczki (ok. 24 m długie) z jednym 
masztem ~ żaglem uszytym z braku płótna 
z jelenich skór. 

Tym ral':em wraz z kozakami jechali myśli­
wi, którzy zamierzali /Zapolować na morzu na 
morsy, których kły - .. rybie zęby" - były 
bardz.o cenne, gdyż, podobni€ jak kłów słoni, 
używano je do różnych wyrobów, 

Dowódcą >kozaków był Siemion DIEZNIEW. 
Pochodził z wołogodskiego miasta Wielkiego 
Uściuga, ale uciekł stamtąd do To'bolsJm, a 
następnie do Jenisiejska i dalej w nieznane 
jeszcze krainy, 'bogate w zwierzęta futerko­
we. Wreszcie trafił do Kraju Jakuckiego; żył 
tam dziesięć lat. Wiele razy przewędrował 
kraj t€n wzdłuż i wszerz: z Jakucka dostał 
się na nartach przez góry do rzeki Jany, 
pływał li po Indygirce, i po Kałymie, i po 
Oceanie Lodowatym. 
. Siemion Dież'l'!iew i jego >kompani wypły­

nęli !Z Niż'nie-Kołymsk.J.ej stanicy 20 czerwca. 
P6tnocne wiatry nierzadko już w środku lata 
przypędzają do brzegu Oceanu Lodowatego 
lody, przez które na maleilkI:kh drewnianych 
stoa teczkach nie można się przedrzeć. Ale la­
tem 1648 roku mor:ze za ujściem Kołymy 
okazało Się wolne od lodów. 

znalazłeś jego książkę i każdy ją chwytał, 
gn.iewał się lub podziwLnł, ale każdy czytał". 

Na polu piśmienmctwa i czytelnictwa w 
Polsce bY'! to zaiste skok fantastycmy: Prrle­
rzucić się w ciągu zaledwie 30 lat od "No­
wych Aten" Chmielowskiego do .. Satyr" Kra­
sicki€go, od 1diQ1;ycznego bełkotu do jasności 
i pogodnej 1ronili, od średn:iowiecznej ciemnoty 
do ośWieconego umysłu - był to, zdaje się, 
jedyny wypadek w literaturze europejskiej. 

Dziś, gdy się tak wiele mówi o postulacie 
rea.Jizmu zarówno w plastyce, jak i w sztuce 
pisarskIej, ubwory Krasicl:iego mogą odegrać 
pierwszorzędną rolę wychowawczą. Tym bąr­
dziej, że biskup warmińslki porusz,a zagadnie­
nia niejednokrotnie współbrZllmące z obecną 
rzeczywilStością. Jego styl realistyczny pełen 
jasności i jędrności, jego myśl postępowa o 
zasięgu ogólnoludzkim, a równocześnie mo­
cno tkwiąca korzeniami w życiu polskim, je­
go przywiązanie do tradycji Jltaropolskiej przy 
zdecydowanej opozycji do wszelkich manier 
i prądów kosmopolitycznych, wreszcie jego 
mocne pilczucie sprawiedliwości społecznej 
oraz głęboki patriotyzm - wszystkie te zalety 
umacmają nas w przekonaniu, że d:zieła Igna­
cego Krasicldego winny być wzorem wycho­
wawczym zarówrn.o dla obecnego Jak i przy­
szłego pokolenia. 

Problem twórczości Krasickiego można 
więc ująć ja.ko postulat realizmu w naszej li­
teraturze i poświęcić tym zagadnieniom ob­
szerne studia >krytyczne, Oczywiście, w krót­
lum felietonie nie możn.a tego uczynić. Dlate­
go spoś'ród licznych dzieł biskupa wamriń­
skiego ograniczę się dziś wyłącznie do dwóch 
utworów Krasickiego, a mianowicie dG 
"Przypadków Mikołaja Doświadczyńsldego" 
uchodzących za pierwszą nowoczesną powieść 
polską, oraz do słynnych .. Satyr", które nie­
wątpliwie stanowią najdojrza\slZY i najdosko­
nalszy wyraz w twórczości Kr'asickiego, 

Pierwsza część "Doświadczyńskiego" jest 
powieŚcią obyczajową, w której Krasicki kre­
śli b-arwnie i satyrycmie wypaczający się 
charakter młodego Polaka na tle ówczesnych 
feudalno-szlacheckich obyczajć'olJ,T , W dalszych 
z,aś częściach, prrlemilczanych lub niedoce-.. 

Czajki popłynęły wzdłuż kamieniste~o brze­
gu, na którym. czę~to spo~y~a.ły Slę sza­
re urwiJSka. SJemllOn DZJ1eZl'l!l€w prQIW~­
dził statek tam, gdZliJe według jego .obli­
czeń powi'nna była wpadać do morza wlelka 
rzeka Anadyr. Tymczasem nierzadko wpadał~ 
do morza płytkle rzeczułki,. ale wielkiej r~ekl 
nJie było. Czajki płynęły WięC coraz dalej na 
wschód. 
Minęło dwa miesiące od chwili, gdy Di~ż: 

niew wypłynął z ujścia Kołymy. a cZ~J~J 
wciąż jeszcze płyl!1ęły o.bok gołego, przewazn:e 
skalistego brzegu. Dme szybko stawały SJę 
coraz krótsze i coraz chłodniejsze. 

W końcu sierpnia ujrzano, że brzeg jak 
gdyby daleko wyciągnął się w morze i nagle 
zakońc,zył SIę wyniosłą czarną skałą· Za tą 
górą brzeg ostro zawracał na południe. Po­
suwając się wzdłuż brzegu, czajki rów,nież za­
wróciły w tym kierunku. 

Tak to Dieiniew wjechał w . cieśninę mię­
dzy lądem aZjatyckim i Ameryką, objechaw­
szy północno-wschodni brzeg Azji, do którego 
przed tym kiLkakrotnie napróżno starali się 
dojechać marynarze angielscy i holenderscy. 
Sam o tym nie wi-edząc, IJie!imiew dokonał 
jednego z·na;iwtięksrz.ych odkryć gCilgl'aficznych 
- odkrył cieśninę, dziś z.waną Cieśmną Be­
ringa. Toteż wysoki, kamienisty przylądek, 
który DieźnieiW objechał, nosI teraz jego imię. 

Czajkę Dieżmewa fale wyrzuciły na ka­
mienisty brzeg Kamczatki. Łódź rozbiła się, 

nianych przez dawnych historyków 1:iJteratu­
ry, Krasicki Wjprowadza swego bohatera na 
utopijną wySpę Nipu, gdzie młody Doświad­
czyński pod WiPływem idealnego ustroju od­
radza się moralnie i społecznie. Z opisów tej 
utopijnej wyspy Nipu wy.chyla się osobisty 
pogląd bislmrpa warmińskiego na ideał społe­
czeńmwa. Otóż przede wszyst'kim Nipuańczy­
cy zdobyli sobie taki ustrój g,p ole czny, gdzie 
zgu'bne !pojęcia o własności nie zdołały im za­
mącić spokoju i szczęścia. Całe mienie oby­
watelli tej wyspy podlęgało "równym wymia­
rom", Służba n:ie różniła się od swych gospo­
darzy ani w sposobie życia ani w odzieży. 
Nikt nie znał kłamstwa, kradzieży, zdrady, 
pochlebstwa, ani żadnych wykrętów sztuki 
prawnkzej. Słowem, wszystkich mieszkańców 
tej wyspy łączyło wspó1ne umiłowanie wol­
ności, równości i braterstwa. 

Tak się zarysowują na kartach tej powie­
ści osobiste ideały społeczne biskulPa KTasi­
ckiego. UKazanie tych ideałów, choćby w da­
lekiej perspektywie prrze~ wysokiego dygui­
taTza kościelnego, należy do pierwszorzęd­
nych zdobyczy postępowego ruchu w Polsce. 

"Satyry" Krasickiego pisane po pierwszym 
podziale RzeczYPilspolitej wydał właściwje 
zmurszały organlzm polityczny i budzące się 
w społeczeństwie dążenie do 'reform i na­
prawy bankrutującego ustl'Oju .Polski. Ale 
ich pieTwsze szpony tkwią już w niektórych 
kapitalnych epizodach "Monachomachii": 
"Szanujmy mądrych, przyldadnych. chwa­
lebnych, śmiejmy się z głupich choć i prze· 
wielebnych!" - pIsze tam autor rriewątpli 
wie pod adresem dygnitarzy kościelnych. 

Zbiór ,Satyr" Krasickiego składa się z 22 
mniejszych lub większych ut.worów epicko­
lirycznych , Odznaczają się one znakomitll 
formą języ'kową i kompozycyjną i nie U&tę' 
pują najgłośniejszym satyrom literatury euro­
pejskiej . Dotychczas za mało się podkreśla ic!' 
śmiałość i odwagę cywiln'ł' Biskup warl11'ińsk 
nie lęka się nigdy napiętnować naszych d 
chiś dnia istniejących świętoszków~bigotów 
należacych przecież do tej samej hierarchi' 
której KraSlicki był tak rozumnym i tak OŚWlt 
conym przedstawicielem - więc pisze np.: 

ale Dieiniew i jego tow . .Tzysze ocaleli Zna-
1eżh się w >kraju, w którym nie było żadnych 
śladów ludzkiego istnienia. Podróżnicy doszU 
do przekonania, że ujście rz. Anadyr prawdo­
podobnie pozostało za niml. Wobec tego z de­
sek rozbitego czółna zrobili na,rty i sanie. Na 
sanie załadowali resztki żywnOŚCI, kotły, to­
pory, ciężkie rusznice, proch i ołów. 

Dziesięć tygodni szedł Dieżniew i jego dru­
żyna. A kiedy wresz;cie doszli do ujścia Ana­
dyru. spętanego lodem, to ujrzeli tylko pu­
stynny, biały brzeg, na którym rosła karło­
wata wtiJerzba. Wiosną z pni porozrzuca­
nych na brzegu rzeki. zbudowali łod:cie 
i popłynęh w górę AnaJyru. 

Latem 1649 w pobliżu osiedla Anaułów zbu 
dowali nowe zimowisko. gdyż w rzece było 
mnóstwo ryb i można było wygodnie prze­
trwać :cimę. Owo zimowisko, zbudowane przez 
Dieżmewa na brzegu Anadyru, przekształci­
ło się później w niewielką kozacką stanicę· 

Do jakuckiego wojewody wysłał on wier­
nopoddańcze plsmo, w którym opjsał swe 
podróże od momentu, kiedy wyjechał z Niż­
nie-Kolymska. Pismo to przech<Jwało się w 
archi.wum województwa jakuckiego i z niego 
to - ipO wielu latach - dOWIedziano się, te 
zwykli syb&yjscy >kozacy potrafili przejść 
cieśninę między Ameryką i Azją, już wów­
czas, gdy europejscy uczeni nie Wiedzieli je­
S'l;cze o jej istnieniu. 

K. G. 

"Paweł trzech mszy słuchał, zmówił 
cztery różańce, na gromnice dmuchał, wpi. 
sal się w wszystkie bractwa, dwie godziny 
klęczał, krzywił się, sZą;ltał, mrugał, 
i wzdychał i jęcz,ał, a pieniądze - dał w 
lichwę". 

A równocześnie tenże sam Paweł: 
"Skąpy na czeladź, na :zbytki utratny 

za to, że od pół roku służący nie płatny 
prosił go o posiłek, łaknący czas cllugi, dał 
plag dwieście Za strawne, a płaci dzie­
siątkiem. Wspa.niały jękiem nędZlllych, 
płaczem slU'Żllej rzeszy, a w powszechnym 
nieszczęsnej czeladzi ucisku, gdy prze­
kleństw, narzekania dań odnosi w zysku, 
czuje, że pan, bo gnębi". 
Łotrów w Polsce było co nie miara. Kra­

sicki nazywa ich ła.godnie "filutami", kreśITąe 
ich >konterfekt niemal z zacięciem holender­
sloch mistrzów malarstwa, Oto !liP. portret 
jednego z takich "filU'tów": "Wojciech, jade'~ 
zaprawny, co go wewnątrz mieści, zdradnie 
wita, pozdrawia, całuje i pieŚCI, w oczy ści­
ska, w bok patrzy, a gdy łudzi wdzięcznie, 
cieszy się wewnątrz zdrajca, że osrukał zręcz­
nie, Czym źle, bo gust w samej upabruje zło. 
ści, zdradza, byleby zdradził, a ten zysk chy­
trości stawia mu z cudzych trosików wdzięcz­
ne widowiska. NajmiQszy jego napój - łza, 
którą wyc,iska". 

Z memniejszą odwagą cywilną chłoszcze 
Krasi,cki ówczesnych, możnych panów i od­
~naczonych orderami dygnitarzy: 

"Mały złodziej wart chłosty, lecz ten M 
kraj zdradza, lubo Wie za sobą hańb, 
sromot Slprowadza, iż owe sławne sosny z 

. nadbrzeża Pilicy jeszcze małe do składu 
jego szubienicy. przecież filut wislelec, na 
co patrzyć zgroza, wstęgi nos'i na szyi, co 
warta powroza". 

Mówi się zwykle o Kraslckim, jako o typo­
wym ,przedstawicielu Wieku Oś,'liecenia, a 
więc o człowieku rozumnym, logicznym J bez­
namiętnym. A jednak ten sam Krasicki miał 
serce tkliwe, a jego patriotyzm przemaw'a do 
nas głęboką szczerością i uczuciowością, Wy­
mowny temu wyraz dał Krasicki w pow­
szechnie zn.anym ,Hymnif> d" miłości Oj czy- • 
~ny'" 

o. i3~ięta miłości kochanej ojczyzny, 
Czują cię tylko umysły poczciwe; 
Dla ciebie zjadłe Emakują trucizny, 
Dla ciebie więzy, pęta nieze]żywe; 
Ks:utakisz kalectwo przez chwaJel;me blizny, 
Gnieżdzisz w umyśle rozkosze prawdziwe. 
Byle cię można wspomóc, byle wspierać, 
Nie żal żyć w nędzy, nie bl j umierać! 

ROMAN ZRĘBOWICZ 



lVa szczytach głupoty 
Pan Kazimier~ wpadł do mieszkania 

jak bomba. 
- Zobacz - rzek~ do żony i położył 

na stole starannie zar:,viniętą paczke. 
Pan~ :Wiesia z z.acie7vatoieniem zaczę-la .(c~ 
odw~Jac) a mąz patrzył triumfującym 
wzrokiem. Oczom pan/i Wiesi ukazał sie 
kupon jasnego wełnianego materiału. . 

~ A to co? - pytająco spojrzaJa na 
tnęza? 

- Na kostiwn) kocha.nie) na kostium 
d.~ ciebie - ~J;yrze7d szybko pan Kazi­
m~crz. 

. - A?h, jakiś ty dobry - i pani Wie­
sw zaw~sła mu na szyi) radośnie cału.jąc 
męzowskie policzki. 

Po tej krótkiej) ale czułej i budującej 
scenie zaczęli oglądać świeżo nabyty 
materiał. 

- Jakie piękne paski! - zachwyca­
la się pani Wiesia. 

- A jaki wysoko procentowy gatu­
nek -- cltu'alił pan Kazimierz. 

Im dłużej trwały oględziny) tym wię­
cej wykazywały zalet, 

- Pozostaje tylko krawiec i sprawa 
załatwiona - zauwa{;yl pan Kazimierz 
i wyjąwszy z kieszeni kolorową kredkę, 
10 kilku m..ie.iscach dy:;kretnie poznaczył 
materia,ł po lewej stronie swymi inicja­
łami: K. 8. 

- żeby kra-wiec nie zamienił 
rzekł do dziwione] żony. 

Wszyątko dalsze odbyłoby się praw­
dopodobnie w zwykłym) przewidzianym 
dla szycia kostiurnó'w trybie) gdyby nie 
to) że pan Kazimierz pragnął .jeszcze za-
imponować żonie ceną materiału. . 

- Widzisz? Taki ładny) a tani -
oznajmił rozgorączkowane_j małżonce 
i po~ożył na stole rachunek z PDT, 

- Co? - spytała zdziwiona pani 
Wiesia. - Gdzie kupiłeś tak tanio? 

- Oczywiśoie) że w PDT) kochanie) 
tam zawsze rnoźnct kupić i najlepiej i 
najtaniej - '/.oyja.§nU skwapliwie mqi'. 

Twarz~{cz7va pawi W'iesi nagle spo­
chmurniala. 

." t •. o"propagulq spor 

Niech się mama nie martwi ... Chcemy, 
by tatuś raz przynajmniej posłUCha] wiado_ 
mości sportowych. 

Roztargniony profesor 
Pewien stary pedagog wchodzi do sklepu 

i prosi o pokazanie kilku kapeluszy. Począł 
wybierać, ale żaden z nich nie odpowiadał 
jego głOWIe. 

W pewnym momencie profescT wydobywa 
rw stosu jeden kapelusz i przymierza do 
gł{)wy 

- O, ten jes1t dOf·konały. Dobrze mi w nim 
i świetnie siedzi na głowie. Ile kosztuje? 

- No, ten. n:e nie kosztuje. 
- Jakto nic? - pyta zdziwiony pedagog. 
- Bo to jest pański k'\pelusz, p:mie pro-

fesorze. 

Jak mog?3ś co.~ podobnego uczy­
nić, tyle czasn ob'iecywaleś mi ten ko­
stitrm) a dzisiaj? - w qlosie jejzadrgal 
hamowan,!: p!acz. - Kupujesz mi to) 
to ... 

Dalsze sZowa utonęły w spazmatycz­
nym szlochu. 

Pan Kazimierz westchnął ciężko. 
W ,tedzial, że żona nie roznmie .jeszcze 
dobroclzie,jstw handht uspołecznionego, 
et zanfanicm darzy wylqcznie różnych 
pokątnych spr~edatL'có'/l)) którzy na 
"stowo honont« i ty17w dla "pani pre­
zesower sprzeda,ja "ostatni" kupon 
))zaqranicznego" htb ,,'Przedwojennego« 
rnateT'ialn) nawet z )1vlasną stra,tą«. 

- To trzeba sprzedać, nigdy bym te­
go na siebie nie założyła.. . - usłyszał 
jeszcze. 

Zrezygnowany mąż machnął ręką.­
Rób ja!~ chcesz - rzekł. 

Przez kilka następnych dni pan Ka­
zimierz spf}dza], wieczory samotnie w 
domu, a żona ciągle qdzie.§ wychodziła. 
Był nawet z tego zadowolony) gdyż od 
owego pam.ietnego dnirt stosunki mię­
dzy małżonkami nie układały się 'najle­
'piej. 

V/reszcie pewnego dnia atmosfera do­
mowego of/niska nległa radykalnej 
zmic!.nie. Gdy pan Kaz'imierz wrócił z 
pracy, żona powitała go znowu poca­
lunkimn. 

- Jnż wsC,;ystko tv porządku - rze­
kla z v.wrniechem. - Ten. twój kupon 
sprzedałam przed pant dniami jednej 
pani. Nawet dużo nie straciłam - do-

• .Ia O 
Miałem kl'ewniaka, który kiedyś pracował 

w dz'ennikarstwie. Były to dawne, pl'izedwo­
jenne czasy, coś około 1910 roku. Mój krew­
niak był reporterem w "Depeszy Porannej", 
któJa wychodziła w jednym z prowincjonal­
nych minst. Nazywał się Józef Przecinek, ale 
UŻYV:T3.ł kryptonimu "j1'Iar-ek Aureliusz". 

"De~Jesza POl'anna" była jak wiele innych 
wów~-:as gazet typu sensacyjx.o-brukowego. 
Cod"icnnie na pierwszej stX'onie pisma wid­
niały tytuły jak: "Jeden trup w waQlnie", 'al­
bo "Dwa noworod.~i w ko~zu od bielizny". 
Pamięto.m jeszcze inne tytuły z tych cza­

só v: ,.Hrabina w negliżu i jej adorator" 'albo 
,.SkrwE'_wlony topór na samotnej ulicy" lub 
"Trup na latarni". 

W odcinku wychodziła WÓWCZ<łS pOWlesc 
pod tytułem: "PrzerVlrana idylla urzęd.n:irczki 
pocztowej w zamiejskim ta'taraku". 
Dodać muszę, że redaktor naczelny ,.Depe_ 

Sz] Perannej" był ni€szczęśliwy, jeśli czytel­
nik0m swoim nie mógł dostarczyć przynaj­
mniej raz na tydzień jednego trupa, jedną 
defrau-:-1ację, jedną skrzywdzoną dziewicę. Aż 
tu nagle przyszedł' sezon ogórkowy. Sensacji 
w mieEcie żadnych nie było. Nakład "Depeszy 
Porannej" siłą rzeczy zaczął spadać_ 

- Żądam krwi - wył szef na zebraniu re­
dakcyjnym, wyrywając sobie włosy z głowy. 
- Królestwo za jednego trupa, bo inaczej le­
żymy z nakładem! 
Współpracownicy milczeli głuch·o. Wreszcie 

krewd'ak mój. Marek Aureliusz (czyli Józef 
Przecinek), odciągnąwszy redaktora na bok 
oświadczył mu, że wpadł mu do głowy kapi­
talny pomysł, 

Naz2.}'utrz w "Depeszy Po-rannej" ukazał 
się na pierwszej stronie ogromny arlykuł !za­
tytułowany "Polak ratuje życie indyjskiemu 
mah::tradży". 

P0niżej znajdował się opis dworskiego po-
10',,,,o...11ia maharadży Al Riza. który wybrał się 
do dżungli, aŻeby zapolować na tygrysy. Od­
łączywszy się od dworzan, śmiały myśliwy o­
mal nie p3r:lł ofiarą dz:ikich bestii. W pewnej 
chwili zaatakował go olbrzymi tygrys. Maha­
radża położył go trupem. Nie zauważył jed­
nak, że z lewej strony wyłonił się z zarośli 
drugi, jeszcze wi~kszy tygrys_ Maharadża sta'ł­
by s:ę ofiarą jego Idów i pazurów, jednak Po­
lak, który również brał udział w tym polo­
waniu, w ostatniej chwili wpakował w serce 
rozjuszonego zwierzęcia trzy celne kule. 

dala z pośpiechem. - A dz-iS udalo mi 
się 7aLpić nowy kupon. Mówię oi., ślicz­
ny. Mam go ju.ż w domu,. 

- PatTz! - zawolała radośnie, roz­
kładając na stole materiał. - Czy nie 
lJiękny? PTzez .grzeczność odstąpił mi 
go zna.iomy koleżanki) bardzo miły -czlo-
1,-,iek, dałam. tylko B5 tysięcy - mówi­
la dalej. 

Pan Kaz·imim'z podszedł bliżej . 
- Ależ on .fest podobny do tego) 

który ja kupuem. 

- Deseniem tylko) deseniem 
przerwala mu żona. - Ale zobacz, ja­
ka różnica 'UJ jakości) jaka wełna! Za­
graniczna .. , - dodała po cich'!t. 

Mąż wziął kupon do ręki) chwilę pró­
bował welnę palcami) wresżc'ie Tozłożyl 
cały materia! na stoZe i zaczął się pil­
nie przyglądać jego lewej stronie. 

- Zobacz! - wykrzyknął nagle do 
żony. 

Pani Wiesia skierowała zdziwiony 
WZTo7f, za palcem męża. 

- Poznajesz? 
N a materiale tv kilku miejscach wi­

dniały małe, ledwo dostrzegalne kolo­
?"Owe literki: K. S. 

- Nasz własny materiał - wyszep­
tciłct cicho pani Wies'ia. 

- Tak, nasz własny - krzyknął nie 
panując jnż nad sobą pan Kazimierz­
nasz własny) tylko że dzięki tobie i 
twym zna.,jomym lańcuszkowcom o kil­
kanaście tysięcy droższy. 

E. Sikorski 

7 toniach 
Czytelnicy ,.Depeszy Porannej" podekscy­

towani tyn1 wstępem nie mogli doczekać się 
dnia następnego. Sensacja zrobiła swoje. 
Wszyscy zainteresowali się osobą Polaka. Na­
kład ga.zety wzrósł. Snuto najrozmaitsze po­
mysły na temat, jaka nagroda spD.tka 
dzielnego ",ucha. Następny dzień wyjaśnił za­
gadkę. Pokazało się, że wzruszony maharadża 
ofiarowa'ł swemu zbawcy 7 białych świętych 
słoni, pod warunkiem jednak, że zwierzęta te 
nigdy nie zostaną wywiezione z kraju, nad 
czym oZluwali kapłani. Polak jednak postano­
wił je przywieźć do kraju. Teraz rz;nów czytel­
nicy zastanawiali się nad tym, jak Polak wy­
dostanie Swą nagrodę. 
Okazało się,. że P.olak zmyliwszy czujność 

'kapłanów, postawił jednak na swoim. Umowa. 
zabraniała mu wywieźć święte słonrle z kraju, 
więc postanowił po prostu gnać je "na pieszo" 
do Polski. 

"Białe sł0nie są już w Bombaju" - dono­
siła "Depesza Poranna". 

"Mies,17kańcy Kabulu witają z czcią święte 
indyjsĘJe słonie" - 0It0 dalsze tytuły poszcze-
gólnych rozdziałów tej opowieści. spędzającej 
sen z powiek spokojnych obywateli mias,ta. 

Pe·\,mego razu redaktor odciągnął Marka 
Aureliusza na s"!:.ronę. 

- Mamy wreszcie 8_utentyczną wielką sen­
s.acje: proces kobiety. która trucizną na S'Zczu­
ry uśmierciła swego męża i tr,zech kochanków_ -
Będziemy mieli o czym pisać. Niechże więc 
pan kończy tę swoją historię o słoniach. 

- Ale jak? - westchnął smutnje Marel:: 
Aureliusz. 

- To ja już 2lałatwię, jakoś się zmieni -
rzekł redaktor. 

NazajulTz ukazała się w "Depes1zy P oran. 
nej" wzmianka. 

... J ak nam donoszą z granicy perskiej, sie. 
dem białych słoni, które miały być ofiarowane 
naszemu miastu, zdechło ubiegłej nocy, padł­
szy ofiarą albo trucizny albo klątwy rozgnic:-­
wanych kapłanów. 

Tak się skończyła historJa o siedmiu sło· 
niach. Mój krewniak Marek Aureliusz w u­
znaniu zas'ług położonych dla podwyższeni,~ 
nakładu otrzymał awans na stanowisko kie­
rownika ogrodu zoologicznego w jednym l 

miast Polski, a równocześnie powołany zostal 
na patrona wszystkich słoni, znajdujących sic;: 
w menażeriach całego kraju_ Z. M. 

azjo pi§ze ... (Jlys. KaZimIerz GTUS) 

Fro§z.,i 
Tadeusz Gicgier ....-.--
YANKES - TYPOWY ORYGINAł, 
Wolność - trzeba to przyznać -

_ pojął oryginalnie: 
salwę na cześć w~lności - w pierś 

Murzyna palnął. 

ZAWSZE TEN S A M 
We wscbodnim kraju byłej osi, 
110d Skrzydłem USA - głos podnosi, 
i led~ie co dech pierwszy z.łapał -
:miiw wo!a: "Ja-pan! Ja,-pan! 

Ja-pan!" 

Ed ward Sikorski -TURCJA W ZASIĘGU 
WPŁYWÓW USA 

Ów plan lHarshaIla 
PeszecH .iuż Turcji w pięty; 
Zmienił Turków w wasaLi 
I "gQ!ych tureckich świętych". 

JESZCZE TROCHĘ 
O CZAr.~G-KAI-SZEKU 

N:e pomoże i FormQza. 
K;edy trzeba ' schoozić z woo;a. 

O PEWNEJ DEWOTCE 
Nie dlatego, że pościła, 
Wychudła dewotka. 
Powód inny: ją żywiła 
ReaI;eyjua plotka. 

Kaprysy zimy 

PrzysłOWia mongolskie 
Czł()wiek. posiadający przyja-ciół, jest­

jak Invltnqcy step, człowiek bez przyjaciół -
jll,k pusta garść. 

Zaprzyjaźnisz slię z dobrym - drogę księ­
życa pi'zcjd:ziesz. zaprzyjaźnisz się ze złym -
llozr;l.J sz jad zmii. -

Debry czławiel{ wie, kiedy jest potrzebny 
ludz,iom. 

DobrOCi nauczyć się trudno, odwrócić się 
Gd niej ła~w()· 

Strzalą h'afisz w jednego, piórem - w ty. 
siące. 

Sto worl<ów zwiążesz, ale stu ust lilie zam­
lmie~z, 

Na wzgórzach dumy - nie trzyma się wo­
da mądTllści. 

Z mętnego źródła - mętna rzeka. 
W dłur,-iej szade zapI;;l,czcsz się, długim ję' 

:~yJciem udławisz się. 
GłuLJ!l1.a jest slar3zc od wysokiego nieba. 
GłUPi rcbi wszystko do połowy. 
Gruba sl,óra. wymaga mocnej pięści. 
Tell. kto kOCLuje, ma tłus~e st:lflo; ten, kto 

siedzi w domu, ma tłustą żonę. 
Mężczyzn;'! rodZi sIę w jm'c1e, a umiera 

w po In. 
Zrobiłeś --- !1' c bój się; boim się - nie rób. 

(tł. ł· k.) 
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POZYCJA nr 84 
Czarne: Bogdan Śldwa ....:... Polska 

Białe: Ludek Pachman - CzechosIowacja 

Powyższa ciekawa pozycja wydarzyła s:ę 
w partia Pachman-ŚI,iwa granej na meczu 
Polska - Czechosłowacja w styczniu 1949 r. 

Skrzyżo~i\1anile lin:'l: 2 (na kt6rej hetman stoi 
be2J obrony) i 11n'Ii f (znajdującej Slię pod ob­
strzałem czarnych w:eż) stwarza krytyczny 
słaby punkt f2. co b. mistrz Polskd natych­
miast spostrzegł. 

25 . . . . . . Sd3!! 
Po wykonaniu tego posunięcia Śliwa nie 

chcąc demonstrować w obecnośc: przedWiIli­
ka swo;'ego zadowolenia z przebiegu wyda­
rzeń na szachowruiocy, ws,tal od stolika i po 
chw'ilj. w kąciku saE zil wielką kolumną dy­
skretme za~:erał ręce z uciechy ... 

26. 04 Wd7! 
27. Wg2 

Pachman n:e może 
27 . 
2'3. WXS 
29. H X W 
30. HXW 

zapobiec katastrof1:e. 
Sd3Xf2!! 
WXW 
Wf7 
KXH 

Parma trwała jeszcze 25(!) posunięć i za­
i~ończyła się zwycięstwem polskiego m'istbrza. 

~OZYCJA nr 85 

Biały skoczek jest 3-krotnie zaatakowany 
i tyl~ż razy broniony przez 3 ciężk:l.e figurry, 
które umocniły drugą lini.ę własnych pozycji. 
Białe inicjują "komb:nację siedmiu wymi<m". 
Poświęca s,ię hetmana za skoczka i wi>eżę aby 
zli::Cwidować j'ednego z obrońców. 

l, HXWI! 
2. WX H 'ł/XS 

75-1ecie UPU (Światowego Związku Poczto­
wego) uczcHy Stany Zjednoczone A. P. wy­
daniem trzech znaczków lotniczych: 10 c (pur 
PUl'Owy) , 15 c (jasnoniebieski) i 25 c (czerwo­
ny). Najwcześniej, bo 7 paźd2'li'ernika 1949 r. 
uk3lZał się znacz.ek 15 c w nakładzie 35 milio­
nów egzemplarzy. Koperty pierwszego dnia z 
tym znaczkiem lansowane bJły w Chicago 
(Ill.). Drugi z kolei wyszedł 18 listopada zna­
cek 10 c w nakładzie 15 m~'l:ionów sztuk. Ka­
sowanie pierwszego dnia w Nowym Orleanie 
(La.), I wreszcie 30 listopada wydano ostawą 

MGR. REGINA GERLECKA 

c 
pod l'edakcją K. Makal'czyka 

Druga, broniąca krytycznej l~n:iri., figura 
staje zmuszona do wymiany. 

3. WXW WXW 

zo- cych do kół sportowycll prllY l1laikladach pracy. W 
ubiegłym tygooru.u rozegrano pi'erwso:ą l'UIl1de, w 
kt6rej zmieII·zyło siJę ze 5IJbą 100 pao.', Rozgrywki 
od!bywają się sys'temem pucharowym, Złe 100 więc 

Th'zecia f1gura (hetman) n ie może uciec, po­
Il!ileiWaż gon'i'ec e4 jedn'Ocześn:ie wspliera atak 
Wlreży na drugiej hln1d (punkt g2 i groźba 
otwartego szacha z zyskiem hetmana). 

4. HXW GXH 
1 czarne wygrały. 

PIERWSZY MASOWY TURNmJ SZACHOWY 
W ŁODZI 

Rada Kultury Fizycz.nej i Sportu pI"ly ORZZ 
zorg3Jllir.Wwoała. miellki ;Oldywidu8Jlny turn!~j srza.cho. 
wy w Donnu Zw. Zatw. przy ul. 'l'ra.ugutta. lS. 
W turnieju W2iięlo u~ał 200 s~cl";lStów. 1l8l!eża' 

zwyCli.ęz,ców porw.st8Jnlie po następnej parlLi 50. a po 
tn:eCliej rundllJile jesZ<:lZe w dnrl.u dzisiejszym liczba 
Ironilmrerutów zmaleje do 25, w następnym tygodlniu 
poda!my nazw.iSk.a tych "ćWiierćf10lallstów'·. Fonie. 
'waż w tym saanym czasie (w niedzdele!) odbywaja 
sdę w Lodrzli miist!',-- twa d!ruźynowe klasy A i B, 
w których uczestnic-.y około 100 najaepsz.ych szachi. 
st6w łódJzlkich. w masowej iroprezJe Rady Kultury 
FdIz:yo1mej I Sportu biorą ud2iał w oIIbrzymiej wie. 
k.9ZOŚC!i 'll8.Wodmdc~r. którzy dotychczas nie graLi w 
m1St'I'ZCStwacl\ między.klubowych, Obecni na sali 
~vydelegowarni p1'2e>Z L6C1zki Okr. Zw. Szach. IQie. 
rownicy i sęd21ooWli,e tUrndeju w liCzbie 4 (wśród 
nich mistrwwie Gacla,liilSoki i Makarczyk) obseT'WUją 
rozgrywk.!. starając Się pI'lZy oika:zji zwrócić uwagę 
na baJrdziej utalentO'W'altlych uczeetJni'k6w. Po=tek 
drugiej rundy dlziś O god~. 9 l'8lnO. 

ROZRYWKI UMYSŁOWE 
pod redakcją Wł. Lubnaara I R. Miałkowskiego 

PoIlliżej drukujemy :na.deslamą prz.ez naszego 
czytelnika ze Szczeoilna szamdę. która jest wyra. 
zero obUlI'lZemda spOl1eazeń.stwa polSkiego na d?Jiaffil, 
1,OŚĆ S2lpieg'CIwSką agentów' obcego wywiaJct'll. 

l. ECHA PROCESU SZCZECINSKIEGO 

(szarada) 

Uwa już o tej raz.drugiej nas'za Polska cała 
głOJŚnym w mieście i na wsi odbija się 

echem -
ja i pięć ze wstrzymanym śled2illny oddechem 
bIiIeg raz-czwartej. Na ław~e SIedzi grupa 

mała 
szpiegów i zdra,jców podłych. co kreaią, 

plugawą 
robotę szósty pll'zeszro dwa-trzy przeciw 

Pallstwu. 
Lec21 przyszedł wreszcie koni'ec szpiegostwu, 

zaprzaństwu, 
bo oto brzmi już cały nad podsądnych ławą. 
Tych, co naszej Ojczyźnli.'e gotowaIJi zgubę, 
Z.ręcznde pięć-dwa-trzy w pole d'Zieln!i. ludzie 

Z. REBUSOGll-AF 

z U.B.P. 
\:I,Tł. Engels 

3. METAGRAM 

Jallcież to jest słowo srpytam: 
pr21etZ L - ksiąi!;kli lu{lzilom czyta, 
pnze'1: H - spod Troi bohater, 
pmez R - rządzi w Alma. Mate!'. 
przez W - ruchu obraz zgoła. 
a pr:uez S - w:,-ciJneoJ< Irota, 

,,1Dsse" 

Za praw~dłowe rozwią.za.nie wszystlcioch poW}'Ź. 
szYC11 zaooń prz,ezmaC'lJ8J11y do rozlosO'Wa!Ill1a 3 na. 
grody kJsjąż,kowc, a za co najmnie,i jedlI10 - 2 na. 
gl'odry poaiJeszel1'ila. ROG'lwią.zanm nadsyłać pl"O\Slilmy 
w terminie dwutygoc1IlIiowYm pod adresem: Spóldz. 
'Vyd .• Ośw. ,.Czytelnik". Dział Roz ... Umysł., L6dź l, 
Piotrkowska !16, pok. 253. 

UOZWI~ANIA ZADAŃ Z nr 5 "PANORAl\IY" 

1. Rebus: Zima dławi slab·e ZW'eI'zę (", iIlIIadla -
W'i1s1a - bez - wieże). 2. Kwadrat l1Rpermagicmy: 
l, Tl~a, 2. Rant, 3. Inna. 4. Ata/k. Prn~kątne: 
1 Tank. 2, Anna, 3. Uzupełnianka,ItaIarubur: świą.­
tynia i mała mucha - to fraszka mi~a dola ue'ha. 
ROi7Jw. gl.: Fara.mus,&,a Wyrazy pomO<IDiJcze: po, 
swiata, PI1OiSt.okąty. aanmLiak, khlmat, włamanie, 
mocha. 00 tor. sufragrun I1lszka, kamień, składka., 
klauzula. ,kucharz, 4. ' ZagadJ;:, .. figielek: KOopaftnia 
(!kopa 7,L" - ,.N" i "A"D. 5 .. ? ? ?: Pi'e'l1W'3!Ze lriJteT'Y 
wlierszy dają słowo "wiqk". 'r'€go rOd2aju Wietrsze 
z,,-Jemy a'kl"O'Stycha.mi. Znaki zapytan.ia dawa1ły do 
ZlXlI2iUmi'em:ia" że cho'<wilło {) tytUł, 6. Radiofonizacja wsa (szarada.). U---oie-cha. 

Za :rozwiązanie wszystkich zadań nagrody wylO. 
sowali: 1. Psa1'Sika Zofia, LiJb= poczta B-ilecz; 
2. Sułow.3Jka Janina, Kmków. BaezWwa 33 ,m. 7 

Ze §UJioto kobiet 

Nowa spódniczka 
Dil1iś zajmiemy się przeglądem starej garde­

roby wełnianej, która w związku z kończącą 
się (kaloodarzowo) zimą zostanie prawdopo­
dobnie zanaftalin0wana i złożona do wnętrza 
szafy. Zastanówmy s-ię jak można ją odświe­
żyć względnie przerobić na nowe fasony, odpo­
wiadające wymogom dyktowanym przez wio­
senną modę. 

Przecie wszystkim 
sukienki. Każda pani 
ma na pewno w sza­
fie suknię która jest 
już niemodna. wyno_ 
szona, :trochę wypło­
wi,ała. tu i ówdzie 
uszloodz-ona, ale jesz­
cze możliwa, do no­
szenia. Taką suknię 
przerObimy na spód­
niczkę. Należy ją po­
pruć, oczyścić, wy­
prać domowym spo­
sobem, wyprasować, 
ocenić która strona 
- "lewa" czy .,pra­
wa" - wygląda le­
piej 'i zrobić z niej 
taką spódniczkę, ja­
ką widzimy na ry­
sunku zamieszczo­
nym obok. Na duże 
kieszenie pasek 
przeznaczymy , górę 
sukni względnie rę­
kawy. 

Do tej spódniozki 
zrobimy bluzkę z 
gładkiego materiału. 

W związku z tym dokonamy przeglądu kom­
pletu koszul męż0Wskich (oszczędność dla 
mężatek!) Jeżeli znajdzie się tam "starsza" 
biał~ kos,zula, to zabierzemy, poprujemy li 
zrobImy bluzkę o przodzie obszytym w dro. 
bne szczypanki tworzące przedłużony kar­
cz~. Panie, które nie mają dostępu do mę­
SkICh k'Jszul będą musiały kupić 2 metry' ja­
kiegoś matertiału. 

Ten nowy komplet ze starej odzieży tworzy 
skronmą i przez to bardzo elegancką całość. 

Zo.Ta 

i 3. Mgr K. KrauwWliC'z. Wa.rszaW'8., Min. p. i T, Z 
Nagrody pocieszenia wylosowaLi: 1 Szyrnań<lkJi J6. e 
:z;ef. &71ozec.in. BcYl. 15miBiłego 11.-14 i' 2. Rajlne<rt Bro, Zwiqzku Radz,iecki,eg O 

Odga,C:nąć zn.a.{)zenia po&zc:zeg6lnych rysunków, 
Li,te.ry, msta.w1one w koilejności od l do 29, da;dzą 
złotą myśl I. Krasickiego C ,Kolec"). 

warlo\Ść 25 c w nakładz,ie 10 miHonów egzem­
plarzy, Pierwszy dzień obiegu w Seattle 
(Wash.). 

Jak już podawaHśmy, dokładne wykazy 
znaczków, którymi cały śWliat uczciił 75-lec:ie 
UPU, przyni()sł !1.r 16 "Przeglądu FUatelasty­
cznego . 

.~. 

Czas idzie szybko naprzód. Obecny kącil{ 
jes,t już stopli.ęćd.zQesiątym, drukowanym na 
tym miejscu. (wjo) 

ndiSlaw, Lódź 7, Lub,,1~ka 2. 

Wydawnictwo nadesłane 
AMADO Jorge, Rycerz nadziei. Sk 302. 

(.,Czytelnik"), 1949. 

TYNIANOW Jllll"ij. Puszkin. Str. 222. ( .. Czy­
teLuiik"), 1949. 

KOWALEWSKI Stanisław, Niedosiatecznie. 
Po'\vti.eść. str. 236. ("Czytell'jk"), 1949. 

KEDROS AndTeaiS. Sta.tek w mieście. Str. 204. 
("Czytelnik"), 1949. 

KURCZAB Jan. Ndczyjak. Str. 368. ("Czytel­
niIk"), 1949. 

HOCHBERG L. i OŁOMUCKI B: Arbitraż 
gospodarczy. - Uwagi na tle. praktyki 
arbd.uażu gospodarczego w ZSRR. - Pol­
skie ustawodawstwo arbitrażowe (tekSityl). 
Str. 92. Bibl. "Wojsk. P>rzegL Prawn." 
(Wyd. Prasa Wojsk. = WPW). 1950. 

ZUKROWSKI M. Warszawa wolna. Str. 40. 
(WP W). 1950. 

POKRYSZKIN A, Ja.k zostałem lotDlildem. 
Str. 58 (WPW). 1949. Bib!. Zołnli.erza, t. 2. 

I-I:OBIETO, poznaj .swoje uprawnienia. W ra­
z'ie inwalidztwa, starości, wypadku przy 
pracy, wdowie11stwa i sderoctwa. str. 32. 
(ZUS). 

Foto - Arch. ,.Dz. L.·~ 

!\iezwykła płynność znamionuje taniec Azofa. 
Messerera. Na zdjęciu scena z "Łabędziego 

jeziora". 

Szachy wychowujq 
Gra szachowa posiada wiele cennych wan:­

tości k'5ztałcących i wychowawczych - stąd 
wskazane jest, ,by na terenie naszych szkół, 
zwłaszcza średnich, stała się nieodzowną czę­
ścią proglI'amu zajęć świetlicowych i zainte­
resowań młodzieży. 

Zwia2Jek Radziecki np. potrafił wciągnąć 
setki t-ysięcy ludzi w orbiltę gry szachowej, 
rz:daj ,ąc sobie sprawę z oglromnego jej znacze­
lIlia społecznego i dydaktycznego. Powodzenie 
szachów wśród naszej młodzieży szkolnej za­
leżne jest oczyv.riście od właściwego i umie­
jętnego naświetlenia założeń i celów tej dzie­
dZLny sztUlk,i, 

Szachy bowiem są sztuką, wymagającą zma­
jomości teorii i powiązania jej z praktyką. 
wymagającą wysiłku umysłu i dyscypliny 
wewnętlrznei, Gracz w szachy jest czynnym 
'Uczestnikiem zdarzeń na 64 polach, sam ob­
myśla plan działania, prowadzi figUlry do 
akoji, zmaga się z przeciwnościami, bołeśnie 
odczuwa zadawane ciosy. W 'I'ozgrywających 
się na srzach{)wnicy zdarzeniach tętni życie 
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i ruch, zmaganie się przeciwstawnych kon- Szachy pa.sjonują, ale pasja szachowa nie 
cepcji, kt6re powo&ują zmienność sytuacji, ma nic wspólnego z mal.1lactwem. ani nało. 
przechodzenie ilości figur w jakość sytuacjI. giem hazaTdu. Przeciwnie - kształcąc nie-

Szachy są obrazem diale'ktyc2':nego rozwoju zbędne w życiu poczucie rzeczywistośc-i, eli­
i uczą dlilalektyczmego myślen:ioa i. konsekwencji mmują rolę przygody, nakłaniają do realnego 
w dZIałaniu. Plan, który powziął zawodnił:. ujmowania zdaTzel't i własnych możliwości. 
wymaga ścisłego oblicze:nia, czujności i prze- Gracz, >który ocenia subiektywnie pozycję 
widywania ewentualnych zmian, jakie może swoją lub przeciwnika - prędzej czy póź­
na1'zucić przecrwniik. Szachy są doS'konałym niej przegra. ,Jeśh zaś pragnie zwycięstwa w 
obrazem ciągłości .i współtzależności '.Yszyst- grze ~-zachowej - musi w niej szukać praw­
kich posunięć. Zmuszają , by działać napraw- dy_ Musi uzhroić się w czujność, wytrwałość 
dę konsekwentnie. by zdążać uparcie po jed- oraz odwagę i wolę zwycięstwa. Kto lęka sit;:, 
nej, jedynej drodze dO~Dil-ej, UIIlikając fałszy- kto nie umIe 2'Jdecydować się na s-twormrue 
wej. cie'kawej i pełnej napięcia sytuacji, na bojo-

Gra szachowa rozmija spostrzegawczość wość w działaniu -- padnie na pewno ofiarą 
i skłania do szybkiej orientacji w taktycznych swej nIeśmiałości. Nie chodzi tu o awantur­
powikłaniach i do .szybkości decyZijl w wybo- nictwo. Odwaga bowiem wyraźa się w śmia­
rze - z wielu innych - takiego rozwiązania, łych posunięciach i iniCjatywie, lecz po oczy­
J-:tóre 'będzie najlepsze. WIście t'l'afnym i 10gicZi!1ym rozważeniu planu 

Równy start l jednakowe szanse zwycię~ ,działania. 
siwa, zależnego od osobistych z'Clolności, wie- •.. t' Szachy są SZlkohj charakteru, jeśli zaś cho­
dzy i opa:nowania, budzą zclirową ambicję: d2li o drużynowe turnileje - szkołą zespało-
i chęć współzawodnictwa. wego d!białania i odpowiegzi-alnoścl. 

:Boto - Arch . ,Dz, L.'. 
Piękna figura baletowa w wyltonanju Majl 

Plisetsk;iej w balec,ie "Don Kichot". 




